í 


Nr. 295, 


Niedziela, 22. 


Grudnia 150. 


_ Wyekodzi codziennie o godzinie 6 po pořaðniu 
s wyjątkiem dni peświatecznych, 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu (2 hal, 
poczią 16 hal. —- Biura Żedakcyi i Administracyi 
wlica Czarnieckiego l. (2%. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agencyi dzienników Si. Sukaiowskiege. Pasaż Hange 
każym L A. -- Listy należy frankować, 

Reklaroacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY, 


aa ana aaa aa 


Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 
nosi rocznie (od Íge stycznia do koń- 
ca grudnia), w miejscu 24 K., poezta 
382 K. półrocznie (od lgo stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od 1go 
styczaia do końca marea) w miejscu 
6 K.. pocztą $ K.; miesięcznie (od 


1 do końca każdego miesiąca) w miej- 
seu 2 K.. pocztą 2 K. 40 h. 
Prenumeratorowie roczni lub pół- 
toczni, (którzy prenumerują od 1go 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują  Przewo- 
dnik naukowy i literacki, dodatek mie- 
sięczny do Gazety Lwowskiej bez- 
płatnie; dćwieróroczni zaś i mie- 
sięcani za dopłata: pierwsi 1 K. 50 h.. 
drudzy 60 h. Przewodnik, preaumero- 
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierórocznie 2 K 
l W esli ustalenia nakłada prosimy 


% 
6 wezosne nadsy. . pronsmeratw 


0d Redakcyi. 


Z radością donosimy Czytelnikom na- 
szym, że w r. 1902 drukować będziemy : 


5) 


GWIAZDKA BEZDOMNYCH 


annann 


(Ciąg dalszy). 


Włóczył się tak długo po mieście, że 
już prawie zmrok zapadał, gdy się zaczął 
wdrapywać z powrotem na swoje trzecie pią- 
terko. Nagle zadudniło mu coś nad głową — 
to Korwicz jak kula staczał się ze schodów 
i dojrzawszy kolegę z całym impetem padł 
mu w objęcia. 

— Jesteś! (w chwilach wyjątkowego 
uniesienia odrzucali koleżeńskie wy). Bój się 
Boga! gdzieże ty się tak włóczysz, już trzeci 
raz zabiegam tu po ciebie, Wiesz: przyje- 
chała !!! 

Ostatnie słowo prawie krzykiem rado- 
snym wypadło mu z piersi. Oczy mu się śmiały 
i iakie były ciemne w tej chwili, takie bły- 
szczące jak dwie gwiazdy, 

Bronowskiemu coś w głowie zakotło- 
walo. -- kto przyjechał ? — zapytał dla formy. 

— A któżby ?.... Helka ta moja! złoto! 
kochanie | powiedziała, że nie mogła już wy- 
trzymać z tęsknoty i przyjechała na Święta. 
Toż mi dopiero wigilia. — No, czego że leciesz 
na górę — przecież idziemy razem, do niej! 

— Ja? a to po co! — rzucił się Bro- 
nowski. R. 

— Zwaryował człowiek! jakżeż po co? 
wilię będziemy razera jedli u mojej Helki, 
w hotelu — tam już wsżystko przygotowane, 
stół nakryty. . 

— Bardzo dziękuję z2 zaproszenie, ale 
ja po żadnych %iliach nie chodzę i nie jestem 
wam brat ani swat; zresztą nie mam ubra- 
nia. W tym surducie nie będę się prezento- 
wał obcej niewieście. i . 

— Jaka niewiasta? cóż? przedie moja 
żona. Czy my sobie obcy? Tyle biedy nakle- 
pali rszem jak bracia, aż dopiero dziś w samą 
wilię zobcieli. — Żona bardzo was chce po- 
znać — zobaczycie — ledwie dwa słowa prze- 
mówi a już będzie wam lepiej niż siostra. 
Ona już taka jest. 


kich innych państwach 3 K. 88 h. miesięcznie. 


wodnik“ premumerowany osobno kosztuje 8 K. 


najnowszą powieść historyczną 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


p. E 


„NA POLU CHWALY“ 


(Z czasów Jana Sobieskiego). 


Prawo druku utworów Sienkie- 
wicza w Galicyi przysługuje wy- 
łącznie Gazecie Lwowskiej. 


Oprócz tego drukować będziemy nowel- 
le i powieści: Hajoty, Gabryeli Zapol- 
skiej, Elizy Orzeszkowej, bar. Hage- 
nowej. Teodora Jeske-Choińskiego, 
Kazimierza Tetmajera, Maryana Gawa- 
lewicza i w. i. 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej członkowi 
wydzieśv stowarzyszenia krajowego dam Ozer- 
wonego krzyża w Galicyi, prymaryuszowi dr. 
Grzegorzowi Ziembickiemu, order Že- 


laznej korony klasy trzeciej z uwolniem od 
taksy. 


— Będę wam przeszkadzał — mruknął 
niewyraźnie Bronowski, ale serce zaczynało 
już w nim mięknąć, A gdyby tak rzeczy wiście, 
zamiast przesiedzieć wigilijny wieczór w pu- 
stych ścianach sam jeden, pójść tam do nich, 
popatrzeć na nią żywą, cudniejszą niż na 
obrazku, zobaczyć choć jak wygląda szczęście. 
On przecie o tem nie miał wyobrażenia. 

— Przeszkadzał ! właśnie! Tażeśmy już 
nakryli na ciebie i kolącya zamówiona i jedna 
ryba tylko i barszcz, bo resztę to wszystko 
moja żona gotowe od siebie przywiozła. 

Z jaką rozkoszą i dumą Korwiez wygła- 
szał to słowo: moja żona — opuściła go mało- 
mowność, bo tylko szukał sposobności, żeby 
gdzie ten słodki wyraz umieścić. Rozmawia- 
jąc weszli jednak bezwiednie na górę — Bro- 
nowski trzymał rękę na klamce. À 

— Zbierajcie się, bo one tam czekają 
same jedne — nieładnie — nalegał Korwicz. 

— Jakto: same jedne? a któż jest oprócz 
waszej Żony. 

— Któż ma być ? siostra — oneż zawsze 
we dwie. l 

— Tak? dziękuję! jeszcze i siostrze Się 
prezentować? obejdą się bezemuie. Zona, no 
to... przynajmniej wasza żona —- a jakaś tam 
siostra! całkiem zbyteczny dla mnie zaszczyt. 
i Dajcież spokój, nie bałamućcie — cóż 
siostra ? dziecko jeszcze — smarkacz — ona wa£ 
się będzie bała, nie wy jej. 

Zapalił fajeczkę i siadł na rogu stolu 
zakładając ręce na piersiach. 

„== Qzegoż czekacie? — idźcie do swoich —- 
burknął Bronowski. 

— Pójdziemy we dwóch — żona kazała — 
Muszęź was przyprowadzić — flegmatycznie, ale 
stanowezo oświadczył Litwin. 

— Kazała, kazała --- raruczał pod nosem 
Bronowski, maczając szezotkę w miednicy i 
czyszcząć zawzięcie kołnierz surduta, któremu 
SIG dawno należał jaki taki dowód troskliwo- 
sci. — (o ja będę słuchał rozkazu niewiast, 
kiedy z niemi nigdy nie nie miałem do czy- 
nienia i nie chcę mieć. 
„Jednak spoglądał z ukosa na fotografię 
Hetki Korwiczowej „i ochota go brała coraz 
Pak, poddać się jej rozkazom — taka bo była 
na i uśmiechającą się i słodka... A nuż 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 32 K, półroczniel8 K, kwartalnie $ K. 
miesięcznie 2 K. 78 b. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie [2 KE. kwartalnie GR. mis | 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniezna: 


„Przewodnik naukowy | litaracki* dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cato- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko. którzy prenumerują od 1 stycznia do kotea czerwca lub 
od 1 lipea dn końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczai za dopłatą pierwsi | K. 50 h., drudzy 66 h. „prze. 


AL A c ___ 


W Niemczech 3 K. 29 h. miesięcznie. We WELY Ata 


Jego Oes. i Król Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
grudnia zamianować historyka dr. Karola 
Potkańskiego nadzwyczajnym profeso- 
rem history powszechnej w Uniwersytecie 
krakowskim. 


Pan Prezydent Ministrów jako kierow- 
nik Ministerstwa spraw wewnętrznych zamieno- 
wał starszych inżynierów: Romana Bie] z ń- 
skiego, Władyslawa Gajorskiego, Jana 
Kawęckiego, Kazimierza Maehnie. 
wiezai Piotra Pindelskiego, radcami 
budownictwa; iużynierów Karola Czecho- 
wieza, Władysława Kostkiewiezą, 
Gabr,ela Niewiadomskiego, Wiktora 
Budzyńskiego, Franciszka Karola Go- 
łąba i Jakóba HEngelberga starszymi 
inżynierami; wreszcie adjunktów budownietwą 
Jakóba Lieblin gsi Wineeatego Heina 
inżynierami — wszystkich w państwowej służ- 
bie budownictwa w Galieyi. 


C. k. Ministerstwo handlu zamianowało 
praktykanta bkozceptowego Franciszka Mu- 
siała. oraz oficyałów pocztowych, ukończo- 
nych słuchaczów praw Maksymiliana Kocha | 


ji Ienatego Neustera we Lwowie, prowi- | 


zoryczhymi oncypistami pocztowymi. 


Jednorazowe inseraty cbliczaję się po I4 bał. 
kiikorazowe po (2 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ugfoszeniz zaś taku!apyczua i Hozbowe 


ne 
20 hal od jednege wiarsza miary polituwej, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników S$ekojawskisgn 
we Lwowle Pasaż Haugmanna i. 9. i w biurze Ludwl- 
ka Plohsa ul. Karoia Ludwika I. 8; we Franugi w Par 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue da 
Varenne. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


e 


Lasów, 21 grudnia. 


Rada państwa rozpoczęła ferye świąt 
Bożego Narodzenia, które potrwają taniej wię- 
cej do początku drugiej wołowy niesiąca sty- 
emia. Po ostatniem przed teryami posiedzeniu 
Izby posłów we Środę, wczoraj odbyła osta- 
tnie posiedzenie także Izbą panów. Ogólne 
wewnętrzne położenie polityczne Ausiryi I sto- 
sunti całej Monarchii, tudzież ważne zadania 
ekonomiczie, kióre czeksją rozwiązania, jak 
ugoda z Węgrami, taryja cłowe i traktaty 
handlowe, znalazły echo także w [zbie psuów, 
podczas wczorajszych jej ob:ad nad prowizo- 
ryum bndżetoówem. Dyskusya ta nabrała je- 
szcze ważności w skutek tego, Że w jej toku 
zabrał głos P. Prezydent Ministrów dr. Koer- 
ber. O mowie tej dogosł depesza: s 

P. Prezydent Ministrów podniósł, że Izba 
panów bia zawsze wiernym obrońcą urządzeń 
konstytucyjnych mimo, że jak w ogóle każda 
wielka imstytnega polityczna, reprezentuje w 
swem łonie rozmaite zapatrywania. Izba panów 
Zawsze była świadomą swych praw i obowiąz: 
ków. Wśród wielu przesileń, jakie nasze, kró- 
tkie stosunkowo, Życie konstytucyjae przeby= 
wało, Isoa panów dowiodla swej racyi bytu 
przez treskliwe przeżtrz-ganie swych obowiąz- 
ków, przez swą gorliwość i niezachwizne wy- 
trwania «rzy pilnow»niu interesów «gólno- 
państwowych. W tem leży potęga Izby pa- 
nów i stąd czerpie ona coraz to ncwe siły. 
Mojem zdaniem, mówił dr. Koerber, nie ma 


się zakocham... szepnęło mu coś w duszy i| 


serce dziwnem drgnęło wzruszeniem. 

i Zakochamą się ?... jeszeze owszem! będę 
się kochał -— niech Korwicz wie, że się można 
kochać w jego żonie —- zarozumialec! powiada; 
„Nie spodoba się nikomu, bo sama że nie 
chce“! otóż właśnie choć nie chce, może się 
spodobać — będę się kochał, będę się gryz, 
wściekał, jeszcze sobie w łęb painę ! i co mi 
kto zrobi? 

„. _. Nastrojony tak ponuro, Bronowski zwi- 
jał się jednak jak mógł, żeby swojej postaci 
nadać możliwie powabny wygląd i staczał w tym 
eelu zaciekłą walkę ze swoją ezupryną, której 
popędy do niezależności okazały się jednak 
silniejsze niż przemoc grzebienia i szezotki. 

Gdy nareszcie wyszli na ulicę, przez 
pierwszą część drogi pomrukiwał jeszcze gro- 
źnie jak niedźwiedź prowadzony na łańcuchu — 
potem wpadł nagle w jakis nadzwyczajny hu- 
Mor, zaczął żartować ze wszystkich prze- 
chodniów, z siebie, z Korwieza i tak doszli do 
bramy małego hoteliku, w którym zamieszkały 
przyjezdne. - 

Gdy po zapukaniu weszli do zajętego 
przez nie numeru, zrazu Bronowski nie wiele 
mógł ogarnąć wzrokiem, bo mroczno już było 
w pokoju a przytem spojrzenie jego, jak ostatni 
tehórz, uciekło od spotkania z oczyma pani 
Helki i oparło się aż o deski posadzki. 

— (zemu tak późno?! — zawołał z od- 
cieniem serdecznej wymówki bardzo dźwię- 
czny głos i drobna kobieca postać żywo pod- 
biegła ku nim z powitaniem. 

— 0%... maruda! nie ehciałże przyjść, 
gweltem przyprowadziłem = tłómaczył Kor- 
wiez wskazując kolegę, który stał wpół po- 
chylony w ukłonie, zakłopotany, czekający 
na odbycie uroczystej ceremonii przedstawie- 
nia. Ale pani Korwiczowa weale na to nie 
czekała; wszak wiedziała i tak kim on był. 

— Nie chciał pan przyjść do nas? — 
zaśpiewała tym typowo warszawskim akeen- 
tem, który dla każdego byłego mieszkańca 
Warszawy ma brzmienie tak urocze. — Nie 
chciał pan przyjść na wilię, do takich dobrych 
przyjaciół? czy to się godzi? 

Złagodzia wymówkę bardzo serdecznym 
uściskie.u ręki. 

— Proszę pani... ja obey... państwo sa- 
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mi... bardzo dziękuję — jąkał się Bronow- 
ski, tracąc zupełnie wrodzoną wyiuowę. 

— Obey? wcale nie. Dla Oruszka pan 
jest przyjacielem, a ja znam jeż pana tak 
dobrze z jego stów... 

— Dla Oruszka?... — Bronowski zapo- 
mejał się — cóż to za Orusz-k? Aba! to 
widać Korwicz tak się nazywa w domawo- 
niewieścim języku, choć doprawdy vigdyby 
mu nie przyszło na myśl, żeby to mógł być 
jakiś Ocnszek. Ale ni-ch i tak będzie, 

W tej same; chwili z kanapki pod o- 
knem podniosła się druga postać niewieścia, 
smukiejsza i w jaśniejszą suknię przybrana, 
a głos niemniej typowo „syreni* zaszeze- 
biotał : 

— A ja pana nie znam, bo mi Helka 
nie daje czytać listów Orunszsa, ale myślę, 
że się nam poznać nie będzie bardzo trudno. 

Bronowski skamieniał — więc to taka 
była owa siostra, „dziecko“, które miało się 
go bać ?... 

Dziecko wyglądało daleko okazałej ire- 
zolutniej niż sama Korwiezowa; uśmiechało 
się figlarnie i mierzyło go przytem od stóp 
do głów wesołem spojrzeniem bardzo dużych 
błękitnych oczu. Bronowski ezuł na pewna, 
że przed tem spojrzeniem nie się nie ukryje: 
ani wytarty kołnierz jego surduta, ani złoty 
kędzior tak czupurnie odstający na jego gło- 
wie, ani długie i tak desperacko nerwowe 
ręce, które nadareranie usiłował cofnąć w giąb 
rękawów. Niestety jego rękawy stele bywały 
za krótkie, pod tym względem wszyscy kra- 
wcy u których próbował robić ubrania, zmó- 
wili się widocznie. 

-— Pomoże mi pan nakrywąć do sto- 
łu? — spytała panna, wdzięcznie przechyła- 
jac główkę, jakby chciała jeszcze i pod tym 
kątem przyjrzeć się dokladnie nowemu zna- 
jomemu. -— Bo z tych dwojga (wskazała 
Korwicza i Heikę) nie mam żadnego wyrę- 
czenia, jak są razom, to tylko szepczą i ca- 
tuja się, a jak Oruszex wyjdzie. Hela staja 
w cknia i wygląda go nieustannie. 

Bronowski za całą odpowiedź skłonił się 
niezgrabniej, niż zwykie. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
Irena Mrozowicka. 


innej pilniejszej sprawy, jak spokojny rozwój 
naszego prawa publicznego. Rząd jest silnie 
przekonany o konieczności stanu konstytucyj- 
nego. W ciężkich godzinach odrzucił wszelkie 
propozycye, które do usunięcia istniejących 
trudności dążyły w drodze innej, niż konsty- 
tucyjnej. Sądziliśmy, że gorliwa praca znów 
przywróci dawniejszą formę obrad i że powo- 
dzenie będzie najlepszem zadośćuczynieniem 
dla ogólnego zapomnienia przeszłości. Po prze- 
biegu sesyi wiosennej mieliśmy poniekąd pra- 
wo tego się spodziewać i mógłbym tu bez 
zmiany powtórzyć słowa, które przed dwoma 
miesiącami na innem miejscu wypowiedziałem 
o stanowisku naszem w obec nadzwyczajnych 
pełnomocnictw, jakie Rządowi dają ustawy 
grudniowe. Także w naszych dążnościach zna- 
my tylko jedną wytyczną t. j. dobro pań- 
stwa, które w rozwoju swym nie może być 
wstrzymane. Nie należę do pesymistów w 
Rządzie, przeciwnie mam i nadal nadzieję, że 
spojrzenie w przepaść, do której przez zawi- 
ktania ostatnich lat Państwo się zbliżyło, po- 
trafi nawrócić do pracy tych wszystkich, któ- 
rzy są odpowiedzialni za konstytucyę i że się 
skończy ten stan skostnienia, który musiałby 
być nieszczęściem dla nas wszystkich. (Gło- 
sy: Bardzo słusznie.) Tego Stanowiska Rząd 
i nadal będzie przestrzegał, a jest przekona- 
ny, że znajdzie w Izbie panów poparcie swych 
gorących życzeń, które przez utrzymanie u- 
rządzeń konstytucyjnych i przez pożyteczną 
pracę zmierzają do uchronienia Państwa od 
grożącego niebezpieczeństwa. 

(o się tyczy odroczenia prac przygoto- 
wawczych dla taryfy cłowej P. Prezydent Mi- 
nistrów oświadczył, że Rządowi o takim za- 
miarze nie nie wiadomo. Oba Rządy przywią- 
zują wielką wagę do jak najrychlejszego doj- 
ścia tej taryfy do skutku. Rząd ma również 
nadzieję uregulowania na silnej podstawie na- 
szych stosunków ekonomicznych do krajów 
Korony węgierskiej, jeśli w tej ważnej sprawie 
parlament udzieli mu dostatecznego poparcia. 
Również jestem zdania — mówił dr. Koer- 
ber — że tylko wielkie obszary ekonomiczne 
zapewnić mogą dostateczną ochronę materyal- 
nym interesom mieszkańców Austryi, do tego 
dążymy też przy rokowaniach obecnie będą- 
cych w toku. (żywe oklaski). 


Rada Państwa. 


(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia Taby 
s. s dad ArI z 


Mron Ana 


> u uy mm pawrramua yuma NUUZELUWEIE. 

Pierwszy przemawiał książę Sch 6n- 
burg. Ubolewał, że lzba nie może obrado- 
wać nad budżetem normalnym, tak samo, jak 
nie może radzić nadytary fa cłową, któraby mogła 
służyć za podstawę; do rokowań z zagranicą 
w sprawie traktatów handlowych. Parlament 
znajduje się w stanie powolnej rekonwale- 
scencyi, wyzdrowienie to jednak powinnoby 
szybciej postępować. Wprawdzie sytuacya w 
ostatnim czasie nieco się poprawiła, ale i 
dziś jeszcze zadowalać nie może. Mowca 
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A LITERATURY AAGRANIOŻNEJ. 


PWR PAN 


(„Historya fermy afrykańskiej“ z angielskiego) 


maaac 


VI 
(Ciąg dalszy). 
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Przy drzwiach prowadzących do mie- 
szkania Bonapartego, ciotka Samnie puściła 
Ottona naprzód. Na swojem łóżku, po za wa- 
łem worków ze zbożem, Bonaparte leżał z 
głową ukrytą w poduszkę, poruszany konwul- 
syjnem drzeniem. (Ciotka Sannio usiadła na 
krześle w rogu łóżka, a dozorca stanął ze skrzy- 
żowanemi rękami, bardzo wzruszony. 

— Wszyscy jesteśmy śmiertelni — sze- 
pnęła otyła dama — wszyscy umierać musimy, 
taka jest wola Boga! | | 

Bonaparte zwrócił się nieco, usłyszawszy 
jej głos. , 

— To rzecz okrutna — mówiła dalej — 
Niestety! — wiem to dobrze, ja, która dwóch 
mężów straciłam ! ' 

— (o ona mówi? Przetłómaczcie mi, 
co ona mówi! — zawołał Bonaparte. 

Otto spełnił to życzenie. 

-— Och! ja takżel... ja także... dwa razy 
byłem żonaty... dwie ukochane żomy.... któ- 
rych nigdy już nie zobaczę! — jęczał Anglik, 
rzucając się znowu na łoże. 

Potem znowu ryczeć zaczął. Tarantule, 
gnieżdżące się pomiędzy belkami dachu, za- 


roztrząsał obszernie kwestyę ugody z Węgra- 
mi i sądził, że trudności, jakie się wyłoniły 
przy załatwieniu tej ugody, obniżyły kredyt 
moralny Monarchii. Z oburzeniem musieli-śmy 
ostatnimi czasy spoglądać na wzrost stronnietw 
radykalnych. Ugoda z Węgrami powinna być 
sprawiedliwa, a obie strony powinny być ró- 
wnie silne, ale to niemożliwe, gdy z je- 
dnej strony stoi Rząd ściśle z większością 
parlamentu związany, a z drugiej Rząd, któ- 
ry parlamentu wcale za sobą nie ma. 

Następny mowca prałat Zschokke u- 
bolewał z powodu prądów, zwróconych prze- 
ciw Kościołowi katolickiemu i kongregacyom, 
wykazał humanitarną i pożyteczną działalność 
kongregacyj, które powinne budzić u wszyst- 
kich ludzi szacunek. . 

Następnie książę Auersperg o- 
świadczył, że z konstytneyą i parlamentary- 
zmem w Austryi nie zawsze postępowano w 
sposób zupełnie lojalny. Anstryacką „jedno- 
litą myślą państwową“ przez dłuższy czas 
ciągle szafowano tak, że nastała sytuacya dzi- 
siejsza, z której wyjście możliwe tylko wów- 
czas, jeśli Rząd pozostanie silnym i bezwa- 
runkowo nie będzie udzielał koncesyj narodo- 
wościowych bez wzajemnego porozumienia. 
Załatwienie ważniejszych spraw parlamentar- 
nych nie może być zawisłe od koneesyj na- 
rodowościowych. Mowcy nie wydaje się pra- 
wdopodobnem, aby nawet w razie przejściowego 
absolutyzmu można było wyjść z dzisiejszego 
zawikłania, gdyż ciągie wracanoby do obe- 
cnego ustroju państwowego. Taki krok przej- 
ściowy zniszczyłby kredyt państwa, podko- 
pałby stosunki ekonomiczne ludności i na- 
rzueiiby na nią nowe ciężary w obec zagra- 
nicy i drugiej połowy Monarchii. Należy się 
spodziewać że nastąpi otrzeźwienie, ża uda się 
rządzić dalej, w sposób parlamentarny Kon- 
stytucya obecna nie jest najlepszą, ale stron- 
nictwo mowcy uważa ją za możliwie jedyną, 
jeżeli w Austryi mają być w ogóle rządy 
konstytucyjne. 

Z kolei zabrał głos P. Prezydent Mini- 
strów dr. Koerber. (Zobacz na czele nume- 
MERT). 

Hr. Schönborn wyraził uznanie Rzą- 
dowi. a w szczególaości P. Prezydeutowi ši- 
nistrów za jego patryotyzm, ofiarność, mą- 
drość i stanowczość Jemu mamy do zawdzię- 
czenia, że droga konstytucyjna została utrzy- 
maną, a przeszłość jego daje gwarancyę, że 
także w przyszłości z tej drogi mie zstąpi. 
Mowca może sobie bardzo dobrze wyobrazić 
odebranie parlamentowi centrsinemu pewnych 
agend bez jego szkody. $. 14 wielokrotnie u- 


Zvwana i m annn==-L 


roinictwa podziękowanie za zasługi w obec 
Tyrolu i Vorarlbergu i omawiał demonstra- 
cye studentów radykalnych w obee studen- 
tów katolickich w Gracu. 

Po przemówieniu hr Romberga rozpra- 
wę zamknięto i przyjęto prowizoryum budże- 
towe w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie przyjęto również ustawy o 
sprzedaży gruntów fortecznych w Krako- 
wie, Czerniowcach i Bernie, tudzież o ure- 
gulowaniu stosunków pensyinych rozmaitych 
kategoryj duszpasterzy. 
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niepokojone tymi dziwnymi odgłosami, powy- 
chodziły ze swoich kryjówek i patrzyły złemi 
oczami na tę scenę. 

Ciotka Sannie wzdychała, Hotentotka 
wzdychała i Murzynka wzdychała powtarza- 
jąc ciągle: „Mowak!* 

— Miej nadzieję w miłosierdzie i do- 
broć Najwyższego — mówiła ciotka Sannie. — 
Może ci dać więcej niż to, co utraciłeś. 

— Wierzę w Boga... Ale niemam już 
ony... 

Ciotka Sannie bardzo była przejęta ; 
zbliżyła się do łóżka i rzekłą do starego 
Ottona : 

— Zapytaj go, czy nie chciał by zjeść 
trochę krupniku.... doskonały krupnik z kaszy. 
Właśnie się teraz gotuje. 

Saksończyk przedstawił tę propczycyę, 
ale wdowiec wymownym a rozpaczliwym ge- 
stem odmówił. 

— Nie.. nie by nie przeszło mi przez 
gardło... Zadusiłbym się... Nie, nie, nie 
mówcie mi o jedzeniu.... 

— Krupnik... z odrobiną wódki — na- 
legała Holenderka przekonywująco. 

Bonaparte zrozumiał te słowa. 

— Może... może... gdybym się przy- 
musił.... ponieważ posłuszeństwo jest dlą mnie 
prawem... może... kilka kropel... Powinie- 
nem spełnić mój obowiązek ... 

Ciotka Sannie wydała rozkaz małej Mu- 
rzynce, która pobiegła go wypełnić. 

— Przypominam sobie, co mi się wy- 
darzyło, gdy straciłam mego pierwszego 
męża — oświadczyła. Nie możn: było nie ze 
mnie wyciągnąć, dopóki nie zissseri pieczeni 
baraniej, trochę miodu i Fi“ pie- 
czonego mięsa. Przyporci 

Bonaparte iare 


Uchwaloną przez Izbę posłów ustawę o 
zawodowych Stowarzyszeniach rolniczych prze- 
kazano osobnej komisyi, do której z Polaków 
wszedł Jan hr. Stadnicki. 

Ustawę o upoważnieniu kandydatów a- 
dwokackich do zastępowania adwokatów w 
sprawach o przekroczenie odesłano do komi- 
syi prawniczej, a ustawę o polepszeniu płac 
auskultantów sądowych i dyurnistów do ko- 
misyi budżetowej. 

Na tem przewodniczący o godzinie 5 
po poładniu zamknął posiedzenie, zapowiada- 
jąc, że termin i porządek dzienny posiedze- 
nia następnego będą członkom Izby poda- 
ne w drodze pisemnej. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 18 grudnia. 


(Franciszka z Rimini d’ Annuzia w teatrze „Con- 
stanzi“). 


Bujne życie społeczne we Włoszech, peł- 
ne ruchu politycznego, socyalnego, artysty- 
eznego, daje zwykle wiele materyału do kro- 
niki i wógłbym obecnie zająć się sensacyj 
nym procesem maffii palermitańskiej z jej 
matadorem, komandorem Pallizzolo na czele, 
oskarżonym 0 zamordowanie przez zbirów 
dwóch osób. Proces ten śledzony jest we 
Włoszech z wielkiem zajęciem i odgrywa się 
w Bolonii, przed sądem przysięgłych. Spra- 
wa przeciąguie się jednak długo, więc będę 
miał sposobność jeszcze powrócić do niej, 
skoro wyrok zapadnie. Mógłbym także zdać 
sprawę z kongresu chłopów, w tejże samej 
Bolonii, z posiedzeń przedstawicieli najroz- 
maitszych, więcej lub mniej socyalistycznych 
stowarzyszeń i kółek wiejskich, rolnych któ- 
rzy się zebrali na narady dla zorganizowania 
małych rolników we Włoszech, na wzór fa- 
brycznych robotników ; cheiałbym Coś powie- 
dzieć o tym antagonizmie pomiędzy półno- 
enemi a południowemi Włochami, rysującym 
się obeenie chwilowo tylko silnie] niż kiedy- 
kolwiek, antagorizmie, który zaznaczył socya- 
listyezny deputowany Ferri w parlamencie, w 
sposób skandaliczny; mógłbym takża powie- 
dzieć coś o przyszłym procesie słynnego już, 
a schwytanego kalabryjskiego brigante Muso- 
lina, który się odbędzie w Lucce, lub po raz 
dziesiąty przypomnieć sprawę Sam Girolamo 


n 
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uwiu 1 zasuncżyć, usuwając trudności prawno- 
polityczne, stojące na zawadzie dalszemu roz- 
wojowi instytucyi ; nęeiłoby mnie wreszcie 
opowiedzieć głosy kilkunastu dzienników wło- 
skich, które drukowały zaany list H. Sien- 
kiewiecza w sprawie wrzesińskiej i zaopatrzyly 
go różnymi, nieraz dość gwałtownymi komen- 
tarzami w stronę Niemiec — wolę jednak 
tym razem mówić o „wypadku artystycznym” 
rzymskim, bardzo zawczasu wydętym, a któ- 
ry nie odpowiedział oczekiwaniom. „Franci- 
szka z Rimini“ d Annuzia, nie zrobiła fiasca. 
ale też i nie zrobiła weale tego wrażenia, ja- 


ze spusz*zoneini nogami i rękami złożonemi 
na kolanach. 

— Ach! była to dobra i zacna ko- 
bieta! Dziękuję pani, że pragniesz mnie po- 
cieszyć. Ale była to dobra i zacna kobirta, 
pełna zalet... Niestety! cóż mi już teraz na 
Świecie pozostało ? 

Znowu nastąpił wybuch żalu, a potem 
Bonaparte zwrócił się do starego Ottona : 
Czy myślisz, że ona mnie rozumie? 
przetłómacz jej dobrze każde moje słowo; 
piec” wie przynajmniej, jak jej jestem wdzię- 
ezny | 

Otto przetłómaczył wiernie to, co mu 
kazano 1 w tej chwili wróciła Murzynka, nio 
sąc dymiący parą garnek krupniku i czarną 
flaszkę. 

Holenderka wlała trochę płynu z bu- 
telki do kaszy, zamięszała razem i wróciła do 
łóżka, 

— Ach! nie mogę... nie mogę... mu- 
SZę... — ryczał Bonaparte, trzymając się obie- 
ma rękami za serce. 

— Trochę tylko... — nalrgała gruba 
dama z rozrzewnieniem i przymileniem. — 
Jedną łyżkę... tylko jedną łyżkę... 
To za gęste... za gęste... 


= udnsi 
mnie ! 

Ciotka Sannie wzięla flaszkę i podwoiła 
dozę wódki, a potem podała mu łyżkę jadła. 
Bonaparte otworzył usta jak młody struś, 
biorący pokarm z dzióba maiczynego i czynił 
to aż do końca. 

Gdy talerz był już próżny, troska wdo- 
wca zdawała się uspokojona; przez łzy patrzył 
czule na swoją gospodynię. 

— Śpij pan — rzekła Holenderka — 
spij spokojnie. Pan Bóg będzie czuwał nad 


8; mlm i zeszle ci ulgę. 


kiego autor po niej się spodziewał, pomimo 
wielkiego aparatu scenicznego, jakim ją oto- 
czył. D'Annunzio jeszcze raz przekonał się, że 
nie jest dramaturgiem i że jego utworów sce- 
nicznych nawet Eleonora Duse nie uratuje. 
W obec tego. żałosna historya Franciszka 
z Rimini i Paola Małatesty, najlepiej jeszcze 
wychodzi u Dantego, a sceniczny komentarz 
d Annunzia pomnoży tylko liczbę, bardzo już 
obfitą, rozmaitych opracowań, jakie natchnął 
wysoce poetyczny ustęp piątej pieśni „Piekła“, 
czy to w dramatach, czy też operach. obra- 
zach i t. d. 

Nawiasem powiem, że jest w Rzymie 
rodzina hr. Malatestów (blisro spokrewniona 
z br. Krasińskimi, ks. Jabłonowskimi, hr. 
Platerami) ale ta nie ma, o ile wiem, nie 
wspólnego z rodem postycznego Paola Ma- 
latesty z Rawenny, prócz podobieństwa na- 
zwiska. 

Francesca była córką Gwidona da Po- 
lenta, pana na Rawennie (w XIII. wieku). 
Jozue Carducci, żyjący dotąd poeta włoski, 
napisał wspaniałą odę o tej Polencie, która 
dała początek rodzinie wsławionej dramatem 
średniowiecznym. Wtedy, kiedy żyła Fran- 
cesca, Włochy zaniepokojona były walkami 
udzielnych rodów Gwelfów i Gibellinów, pa- 
nów na mniejszych czy większych dzielnicach. 
Gwido z Polenty prowadził wojnę z rodem 
Traversarich i innemi stronnictwami z Ra- 
wenny, w czem pomagał mu Jan Malatesta, 
pan na Rimini. Ale przyczyny. jakie skłoniły 
rzeczywiście Gwidona z Polenty do oddania 
córki Janowi Malateście z przezwiskiem „Scian- 
ciotto" t. j. kulawemu, byly całkiem inue- 
go rodzaju. Jau Boecacio, nowelista trzyna- 
stego wieku, w komentarzu swoim do „B»- 
skiej komedyi*, gdzie opowiedział dzieja owej 
pary miłosnej. tak jak żyła wtedy jeszcze w 
tradycyi, objaśnia, iż skojarzenie Franceski i 
Pawła było przypieczęiowaniem zgody pomię- 
dzy dwoma rodzinami. I jak zwykle bywa, 
w rzeczywistości, t. j. w dziejach, tragiczna 
historya nie ma tego wielkiego poetycznego 
uroku, jaki jej dała poezya. Ścianciotto był 
wdowcem, kiedy się żenił z Franceską, a i 
Paolo, bohater tragedyi miłosnej, także już 
był owdowiał, kiedy uwodził żonę swego 
brata, co nie przeszkadzało, iż był bardzo 
przystojnym, „I! bello“, jak go spółczesni 
nazywali. D' Annuazio poszedł za opowiada- 
siem Boceacia. Według tego ostatniego, kie- 
dy zostało ułożonem małżeństwo pomiędzy 
Gwidonem a Malatesta, mające utrwalić łącz- 
ność dwóch rodzin, obawiano sia iż rani 


ETA sę viw aauoiEDUW pOlLYCZNYCh. Aby 
Ją do tego przyprowadzić, użyto nawet pod- 
stępu. W zastępstwie swego brata pojechał 
do Rawenny Paweł, aby Franciszkę z 
monii zaślubić, tak jak było wówczas w ' 
czaju. Dopiero już w Rimini i to dopier 
nocy poślubnej, młoda dziewica spostrz 
podobno jakiego jej męża przeznaczono. 

dług Boceacia, pdłość, jaką czuła dla P: 
była przyczyną jej winy, zdrady małżeńs 
choć nowelista weale nie jest pewnym, 
owa „wina“ była? W każdym razie ue: 
jakie wzajemnie dla siebie żywili, dało 
wód komuś z otoczenia, (Boecacio nie pe 


— Niech was Bóg błogosławi, kec 
przyjaciele! Niech was Bóg błogosławi: 
szeptał Blenkins. 

Skoro drzwi się zamknęły po odej 
gości, Bonaparte wstał z łóżka i pospie 
zmyć mydło, którem sobie oczy napuścił 

-— Bonaparte — rzekł, uderzając 
po udach — jesteś najsprytniejszym ch 
cem pod słońcem. Gdybyś nie przyst: 
stołka temu staremu pobożnisiowi i nie 3 
żył ślubnej obrączki na palec grubej da 
nie byłbyś Bonapartem. Ale ty jesteś 
wsze Bonaparte, a Bonaparte to spry 
chłopak !... 

Z umy:łem pełnym wesołych mysli 
zebrał się i położył spać. 


VII. 
|— (zy mogę wejść? Mam nadzieję. 
ci nie przeszkadzam, mój przyjacielu — r. 


pewnego wieczora Bonaparte. ukazując 
niee swego czerwonego aosa w drzwiach c 
łupki, w której stary S»ksończyk z syr 
kończyli jeść wieczerzę. 

Upłynęły dwa miesiące odkąd Bo 
parte został zatwierdzony jako nauczyciel sz 
ły na fermie ciotki Sannie, a władza j. 
polężniała z dniem każdym więcej. Nie 
dywano go już wcale u dozorcy. Co wiecz 
zostawał na kawie u otyłej fermierki, p 
chadzając się wokoło niej z rękami założone- 
mi po pod poły czarnego tużurka wuja Otto- 
na, a służąca Hotentotka patrzyła za nim z 
pełnym szacunku zachwytem. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


nazwiska, ale Gabryel d Anunzio podstawił 
tutaj jednego z braci Scianciotta, z niepra- 
wego łoża, zwanego Malatestino) do zdradze- 
nia tajemnicy przed mężem. Ten «statni wró- 
ci} pewnego razu cichaczem do Rimini. Z za 
drzwi komnaty zypiainej, które zastał zam- 
knięte, zawołał nagle na żonę. Aby uciec, 
piękny Paolo wyskoczył okienkiem, »le za- 
wisł ubraniem na haku żelaznym. Tymcza- 
sem, wiarołorona żona, sądząc, że niebszpie- 
czelistwo już jest zażegnane, otwiera drzwi 
mężowi. Mąż dostrzegł niezwłocznie brala za- 
czepionego w oknie, rzucił się nań ze szpadą 
a wtedy Franceska, w tejże samej chwili, 
zasłoniia swego kochanka własną piersią i 
otrzymała pchnięcie. Z rozpaczy, gdyż żonę 
kochet. czy też w uniesieniu zdradzony mąż 
zabił niezwłacznia i Pawla... 

Tragedya miłosna natchnęła już wielu 
artystów i autorów dramatycznych. Eugeniusz 
Delacroix — w epoce romantyzmu — wy- 
malował „łódź Dantego“; po nim Ingres, 
zwłaszcza Ary Scheffer, w znanym obrazie, 
ilustrował sernę z „Piekła*. We Włoszech, 
kilkanaście dramatów i oper przypominało 
poetyczny dramat, począwszy od Silvja Pelli- 
co do Mercadaniego, a za granica opera Am- 
brożego Thomasa nabrała nawet większego,roz- 
głosu. Jeśli się nie mylę, to i nawet w obe- 
cnej chwili są tutaj dramarturgowie i kom- 
pozytorowie, którzy nie dają spać Franciszee 
i Pawłowi. Jakiś Anglik, powieściopisarz, 
Marion Crawford, mieszkający stale w Sor- 
rencie, pisze podobno dramat na tem tle dla 
Sary Bernhardt, muzyk Mancinelli układa 
operę „Francesca“, a Gabryel d’ Annunzio dał 
niejsko hasło do tego „Odrodzenia*, nietylko 
fabnły samej, ale i epoki, z jej charakterem, 
tłem, ubiorami. drobnymi szezegółami, które 
naturalnie na scenie zaniknęć musiały. I tak 
n. p. maóstre Seontrino ułożgł intermezzą 
mozykslne do tej tragedyi. dobierane według 
rysunkn, t. j. miniatur spółczesnych, według 
nagrobków z owej epoki, zbroje, broń, wresz- 
cie stołowe przyrządy, ubrania męskie i ko- 
bice. D”Annurzio nawet dobierał... twarzyczki 
panien służących Franceski. 


Z tem wszystkieja „nowe szlachetne 
zwycięstwo sztuki wioskisi powitanem zo- 


stało wcale chłodno, Ze sztukami d Annunzia 
zawsze tak jest ZA początku wielka reklama, 
ogromay zapal, dużo pięknych zapowiedzi, 
wiele hałasu, a potem... powodzenie jest wąt- 
pliwe, pomimo niezaprzeczonych piękności, 
jakie się tu i owdzie w dziele napotyka. 

Sani d'Annunzio. który nie umie być 
prostym a lubi reklamę, oglaszał już przed 
kiikun miesiącami, że w wiili swojej w Setti- 
gnano pod Fiorepcyą, skończył tragedyę 
„Francesca da Rimini“, „wśród błyskawic i 
grzmotów* i że spodziewa się, że „nie będzie 
uiegodną Dantego,...* HBleonora Dusa i Gu- 
staw Salvini, (syn zmarł-go trag ka Tomasza 
Satyiniego) objęli główue ole, ceny na pier- 
wsze przedstawienie w wielkiem teatrze Co- 
stanzi w Rzymie postawiono bardzo wysokie 
(krzesło 30 franków, loża pierwszego piętra 
200 fr. i t.d.). jedem słowem zanosiło się 
na wielkie rzeczy. 

Dakoracye pięciu aktów rzeczywiście 
były wspaniała, artystyczne, w stylu XIII wieku, 
ładnie obmyśłane. Każdy szezegół czy to u- 
bioru, czy w ogóle urządzenia seeny dobra- 
ny. stylowy, z bliska mógł wprawdzie 
wnadać w oko — z daleka, w sali nie spra- 
wiuł tego wrażenia, na jakie pewno zasługi- 
wa. A potem.... przedstawienie w teatrze „Co- 
stanzi“, które się całkiem wyjątkowo, rozpo- 
częło już o godzinie ósmej 1 pół, skończyło 
się © godzinie drugiej po północy. 

Pierwszy akt odbywa się na dworze Po- 
ikoviów w Raweanie, wśród scen rodzzjowych, 
które zapoznawają słuchacza z ówczesnem ży- 
ciem. Służące Frenciszki, ich śpiewy, kłótnie 
pomiędzy braćmi Malatestami, wejście Paola, 
ekspozycya dramatu, jak wiele innych. Inter- 
mezza reuzyczne zaaleziono za długie, nużące. 
Nie wchodzę w szczegóły dramatu, bo to za- 
pr wedziłoby innie za daleko. 

W drugim akcie, dekoracya przedstawia 
taras wieży w Rimini, akcya odbywa się w 
chwili wojny domowej, Gwelfów i Gibellinów, 
na dwie strony w tyle sceny bitwa, odpiera- 
nie szturmu, hałas, ruch, gwar, na przo- 
dze sceny rozmowa pomiędzy Franciszką a 
P+ lem. —- Tutaj występują przyrządy wo- 
jerne ówezesne, katapulty ciskające kamienie, 
luezniey, maszyny do posyłania rozpałonej 
smoly, greckiego ognia; a Maąjatestino (ba- 
stard), Scianciotto, Francesca, rozmawiają mię- 
dzy sobą. Jest wiele rnehu w tym „obrazie“, 
gdyż niebawem Gibellinowie rozpoczynają 
zdobywanie miasta, więc bitwa wre, 1 nawet 
wśród tych pocisków, maszyn, ogni, artyści 
ruszejący Się, narażeni są na niebezpieczelń- 
stwo. Pacio tymczasem zapala się miłością do 
Franciszki, która sama bierze udział w obro- 
nie. Cały ten akt jest nieco zawiły; wśród 
ciemności nocy, kiedy szturm się odbywa, 
aktorzy są pogrążeni w ciemnościach; do tego 
słowa głównych osób, giną wśród hałasu bi- 
twy, która znów nie sprawia wielkiego wra- 
żenia, publiczność się zaczyna nudzić. 

W trzecim akcie, Franciszka jest w oto- 
czeniu swoich panien, ukazują się: astrolog, 
muzykant nadworny, kupiec, widzimy taniec 
ówczesny, bo scena odbywa się w sali zam- 


kowej. Pomiędzy Pawłem, który nadszedł, a 
Franciszką, rozpoczyna się rozmowa miłosna, 
poetyczna, w której muzykalność białego 
wiersza d'Annozia, pewien urok kadencyj, 
ładna i znana sytuacya, kiedy oboje czytają 
razem  „Historyę Laneslota*, a on ją całuje, 
kiedy zwierzają się nawzajem z uczuć, spra- 
wiają, że akt ten jest najlepszy. Jest zresztą 
tutaj w eałym tym akcie oddane szczegó- 
łowo życie poufne XIII. stulecia i pomiędzy 
ionemi owa seena przypominająca Dantego 
sławny wiersz: 

E questo giorno non leggemo piu avante! 

W czwartej odsłonie, zarysowuje się 
„czarny* charakter Malatestina, owego nie- 
prawego brata Ścianciotta i Pawła. On to 
zdradza mężowi tajemnisę, że widział Pawła 
wchodzącego w nocy do pokoju Franciszki. 
Razem więc obmyślają zemstę. 

I oto wybucha tragedya : w piątym akcie, 
w pokoju Franceski. Kiedy ją, przed nocą, 
opuściły służące, nawiedzona jest jakiemiś 
smutnemi przeczuciami.... W tem puka Paolo 
do drzwi. Rozpoczyna się hymn miłości. Po- 
tera... tak jak w opowiadaniu Boce cia, którego 
d'Annunzio wiernie się trzymał, wpada mąż, 
Psolo ucieka, zaczepia się szatą o hak okna 
i Seianciottoż rzuca się ze szpadą, pomiędzy 
nich wpada Franciszka. W chwili kiedy Paolo 
dobywa sztyletu, aby się bronić, Francesca 
odbiera pchnięcie przeznaczone kochankowi i 
ten ostatni upuszcza broń i chwyta ją w swe 
objęcia, podezas, gdy Seiancitto vrzebija i 
jego i widząc te dwa trupy, łamie zbroczone 
krwią narzędzie mordercze... 

Niewątpliwie zakońezenie sprawia wra- 
żenie. 

Ale co do całości: szczegóły, oddające 
życie w tre cento, bogaty koloryt ówczesnego 
życia, epizody, biorą górę nad akeyą drama- 
tyczną. Zbyt wiele tu archeologii, pobocznych 
rzeczy, pompy, a przytem postacie nie mają 
dość wyrazistości — zwłaszcza u bohaterów. 

Klecnora Duse dźwigająca trudną rolę 
Franceski, była od samego początku płaczliwą, 
zbyt kochłiwą i jedaostajną: Salvini (Paolo) 
nie uwypuklił charakteru bohatera. 

Świetna, nadzwyczajna mise em scène 
była podziwiana. ale widowisko trwające bli- 
sko sześć godzin, znużyło rzymską publiez- 
ność, która wypełniła salę teatrn „Costanzi“, 
rzeczywiście po brzegi. Skntkiem tego, ną 
nastepnych przedstawieniach, muzyczne inter- 
mezza na tematy: ` 

Zezdrość i zemsta; Zal miłosny; Upo 
jenie; Marsz wojenny; Smisrć — zostaną wy- 
puszezone. 

Ale sztuza nie przeszła bez protestacyj, 
gwizdauo nawet. Nie przeszkadza to, że poeta 
i vowieściopisarz. któremu zaacznego talentu | 
odmówić nia można, zamierza stworzyć nową 
rzecz sceniczną „Atalantę Baglioni*, na tle 
Renesansu włoskiego, wyjętą z kronik Perugii 
wieku XV i obiecuje „Króla Numę* czy też 
grecką tragedyę dla otwartego teatru, kla- 
sgeznej budowy, jaką posiada Vicenza, cj- 
czyzna Fogazzara. Do tego, marzy on jeszeze 
o stworzeniu klasycznego teatru w Albano, 
jednego z tych marzeń poetyckich, w jakie 
jego życie, ruchliwei pełne szezytnych ... ma- 
rzeń, obfituje Mnie się atoli zdaje, że A Annun- 
zjo nie stworzy nie trwałego, zwłaszcza dla 
teatru. Sam może to czuje, kiedy, w poezyach 
swoich, jakimś, jakby instynktownym odru- 
ehem, zapowiada „Tego co przyjdzie“, jakąś 
wielką niejasną postać poetyczną, twórczą, 
której Włochy ciągle wyczekują. 


tą 


Ze Szląska. 


RANA NOAA 


W (Cieszynie odbyło się w d. 14 b. m. 
w sali „Domu narodowego* walne zgroma- 
dzenie członków Towarzystwa „Macierzy szkol 
nej. W zgromadzeniu wzięło udział około 50 
ezłonków. 

Przewodniczył ks. Tomasz Dudek z Bo- 
gumina, sekretarzem zgromadzenia był prof. 
Wróblewski. 

Przedewszystkiem prof. ks. Józet Loa- 
dzin. sekretarz Towarzystwa, odczytał spra- 
wozdanie z działalności wydziału. W obra- 
dach nad sprawozdaniem zabrał głos ks. Fran- 
ciszek Michejda z Nawsia. Mowca przypo- 
miał, że jeden z dobrodziejów „Macierzy*, p. 
Bagiński z Odessy, ofiarowując 10.000 rubli 
na gimnazyum polskie żądał, aby ta suma po 
przejściu gimnazyum na etat państwowy, U- 
żytą została na stypendya dla ubogich uczniów 
Polaków. 

, Nastąpiły wybory czterech członków wy- 
działu, w miejsce nstępujących w tym roku 
pp.: ks. Świeżego, ks. Londzina, posła 
dr. Miehejdy i byłego posła dr. Augusta So- 
kołowskiego, oraz w miejsce ustępującego za- 
stępcy członka wydziału, p. Bajorka. Wybrani 
zostali członkami wydziału pp.: ks. Józef 
Londzin. poseł dr. Jan Michejda, ks. msgr. 
Ignacy Świeży i dr. Józef Zaleski z Puńco- 
wa. Zastępcą członka wydziału wybrano p. 
Jerzego Kubisza z Kocobędza. Do komisyi kon- 
trolującej zostali wybrani ponownie proboszcz 
cieszyński ks. Sikora, rejont p. Kasprzak 
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i dyr. Tow. oszazędności i zaliczek, p. Adam 
Sikora. 

W czasie wyborów przybył na salę po- 
seł dr. Michejda, który na zapytanie, jak stoi 
sprawa npaństwowienia gimnazyum polskiego 
w Cieszynie, odpowiedział : 


Na początku sesyi parlamentarnej Koło 
polskis gorąco zajęło się sprawą upaństwo- 
wienia gimnszyum i wydelegowało komisvę, 
która ma sie nią stałe zajmować i do której 
należą najlepiej w tej sprawie poinformowani 
i najżyczliwsi jej posłowie. Na żądwnie ko- 
misyi wygotował poseł memoryał do Rządu, 
poczem rozpoczęto pertraktacye z Rządem o 
uatychmiastowe upaństwowienie gimnazyum. 
Używszy wyrażenia: „natychmiastowe upan- 
stwowienie*, wyjaśnia poseł, Że zależna jest 
ono od uchwalenia budżetu, wobec czego, gdy- 
by nawet Rząd przyrzekł natychmiastowe u- 
państwowienie, to sprawa z powodu oczekiwań 
na uchwalenie budżetn musiałaby się odwlec. 
W pertraktacyach z Rządem, ten ostatni na 
natychmiastowe upaństwowienie zgodzić się 
nie chciał, a to ze względu na rozporządze- 
nia Ministerstwa skarbu, które nie pozwała 
na upaństwowianie niezupełnych prywatnych 
zakładów średnich, tudzież opierając się na 
tem, że od daty tego rozporządzenia żadne 
gimnazyum niezupełae nie zostało uparństwo- 
wione. Mowca zapewnia, że członkowie Koła 
wszysey bez wyjątku tą sprawą się zajęli i 
bardzo energicznie i stanowczo (zwłaszeza po- 
seł Wojciech Dzieduszycki) sprawę tę popie. 
rali. Koło polskie uważa sprawę upaństwo 
wienia gimnazyum za swoją, Za jedną z naj- 
ważniejszych spraw narodowych, tak, że gdy- 
by nawet stosunki bardzo się zmienity, to 
Sprawa gimnazyum zaprzepaszczona być nie 
może. Rząd oświadczył stanowczo. Że iutencyą 
jego jest upaństwowienie gimoazyum, ela za- 
strzegł się tylko ca do terminu, tak, że nie 
jest rozstrzygnięta kwestya, czy gimnazyuu 
zostania upaństwowione z początkiem, czy z 
końcem tego roku szkolnego, w którym bę- 
dzie w Cieszynie ósma klasa w gi:enazrum 
polskiem. Przyehylność Rządu objawiła się w 
znacznem podwyższeniu sebwencyi, oraz w 
udzieleniu pozwolenia (za staraniem Kołu) na 
lnteryę z celem założenia bursy, oraz utwo- 
rzenia funduszu stypendyjnego. CO ze spra 
wą gimnazyum w ścisłym pozostaje związku. 
Aby zamanifestować swoje zajęcie się spra- 
wą gimnazyum polskiego, członkowie Kola 
zebrali pomiędzy sobą składkę, która doszła 
do 11.009 koron na rzecz fundaszu gimna- 
zyalnego. Wpływowi Kola nal-ży przypisać, 
że P. Minister oświaty wcale się nia oędme 
tajł z przekonaniem o konieczności uparistwo- 
wienia gimnazyum i złoży odpowiednie o- 
świadczenie w tvzprawach komisyi budżeto- 
wej. Naturalnie, nie trzeba zapominać, że spra- 
wa, czy to subwenżyi dla gimnazyum, czy 
też upaństwowienia, musi być traktowana w 
pełnej Izbie przy budżecie. Poseł spodziewa 
Się, że większość dla odpowiednich wniosków 
uda się pozyskać. 


" Po przemówieniu posła Miekejdy, prze- 
wodniczący wniósł na porządek dzienny Spra- 
wę założenia seminaryum nauczycielskiego 
polskiego w Cieszynie. Sekretarz ode ytał list od 
p. mecenasa Osuchowskiego, w którym tenże 
donosi, że nieznany ofinrodawca złożył na se- 
minaryam 50.000 koron, a dr. Hassawicz 
przeznaczył na tn eel 16.000 rub'i. Datki 
już złożone wynoszą przeszło 60.000 koron, 
razem ze subskrybowanymi 109.000 koron. 
Po dłuższej dyskusyi uchwalono wniosek na- 
stępujący : „Walne zgromadzenia członków 
Towarzystwa „Macieży szkolnej“ dla Księstwa 
Cieszyńskiego uchwala założyć w Cieszynie Z 
początkiem roku szkolnego 1902 3 saminaryum 
nauczycielskie z językiem wykładowym pol- 
skim i poleca wydziałowi poczynić odpowie- 
dnie kroki przygotowawcze*. 


Po zapadlej uchwale postanowiono, aby 
zarząd imieniem walnego zgromadzenia złożył 
gorące dzięki p. mecenasowi Osuchowskiemu 
i nieznanemu ofiarodawcy oraz p. dr. Hasse- 
wiezówi za tak ofiarne i dzielne popieranie 
szkolnictwa polskiego w Księstwie Cieszyń - 
skiem. 

Z kolei przyszła na porządek dzienny 
sprawa loteryi, o której wspominał w swem 
przemówieniu poseł Michejda. Walo: zgroma- 
dzenie uchwaliło dać wydziałowi odpowiednie 
upoważnienie. 

Ostatnią sprawą była zmiana statutu, 
proponowana przez wydział. 

Po dłuższej debacie uchwalono zmienić 
statut w tym kierunku: 1) aby członkami 
stałymi (z głosem wirylnym) wydziału „Ma- 
cierzy szkolnej* byli dyrektorowie zakładów 
średnich, utrzymywanych przez „Macierz“ ; 
2) aby urząd ezłonka wydziału, wybranego 
przez walne zgromadzenie, który przez “ok 
jeden nie brał udziału w obradach wydziału, 
tem samem wygasał. 


Nakoniec walne zgromadzenie uchwaliło 
polecić wydziałowi, sby w imieniu walnego 
zgromadzenia wysłał list z wyrazami hołdu 
do znakomitego uczonego polskiago Antonie- 
go Małeckiego. 


Z Berlina. 


PROG: 


(Wiec studentów niratisckich i ego rezolucye 


przeciw zagranicznym studentom. —- Odpowiedź 
akademików polskich. — Niemiecka prasa kato- 


lieka vrzeciw szowinizmówi niemieckiemu). 
Dzienniki berlińskie podają bliższe szcze- 
góly o zgromadzenia, zwajsaem przaz akade- 
mików berlińskich z powsdn demonstracyj 
studentów polskich na wykladzie prof. Schie- 
manna. W zebraniu wzięło ndział kilku pro- 
fesorów, dalej radca sprawiedliwości Wagner, 
zastepca przewodoiczącego „Związku dia obro- 
ny kresów wschodnich * i redaktor Alldeutsche 
Blätter prof. Samassa. Tenże przedstawił „sze- 
rzenie się polonizmu w Austryi*. „Jest to 
początek wielkiej walki — mówił — jaka się 
ma rozegrać między Germanami a Stowiana- 
mi. W Austryi Niemey znajdają się w mniej- 
szości i dlatego muszą znosić niejedno, ałe 
iw Rzeszy, zdauiem mowcey, gdzie mają siłę, 
znajdują się oni poniekąd w takiem samem 
położeniu w obec 2, miliona „Polaków. Po- 
chodzi to stąd, że Niemcy zajmowali dotąd 
stanowisko obronne. Teraz powiani wystąpić 
zaczepnie. Lud niemiecki masi szm wziąć w 
rękę obronę swoją przeciw Polakom“. 
ajwięcej znaczenia mliia przemowa 
znakomitego ekonomisty tajaego raicy prof. 
Adolfa Wagnera: „Nie przyszedien tu — 
oświadczył -- aby brać ndział w obradach 
nad sprawą polską, lecz aby wykazać panom, 
jak powinna być reprezentowana narodowość 
niemiecka przez profesorów nieiaieckich, Z dun- 
mą mogę powiedzieć, że ósma część ogółu 
studentów w Ni-mczech stanowią obcokrajo- 
wey. Jest to znamię sławy Uasiwwrsytetów 
niemieckich. Wiedza zie jest ściś:2 naredową, 
lecz ogólaem dobrem calej iwi i Ale są 
pewna przepisy karności, których mie można 
sobie pomyśleć w oderwania ud życia polity- 
czao-aarodowego, Skoro więc student ovco- 
krajowiee usłyszy jakiś pogląd, który nie od- 
powiada jago przekonan, mis może ślę abu- 
rzać. Przeciwko wy hataśliwie 
niechęci i 


A 


` 


jawianiu 


niezadowolenia muszą studenci 1 
Przed 


niua obzlżywy list z 


wówezaj tau panu, że postępowi jego j- 
Śmalesznę i na następuy:h wyklłacucu 
rozwinąłerin moje pogląsty. Jeż li abtocrajn- 
wież che: protestować pabliczn: i 
czemuś priohasain, jst to niesi 
azezenia. Jeszeze w tea półraczn z 
że uwagę, którą zrobilem w fcisiam kółku, 
rozamucbały gazety węgierskie 1 napaały ra 
mnie w ostrych artysułach. Postępowinie w 
obee mojego kolegi prof. Sekieimsane, jest 
szęmś niesłychanem. Oadzoziemey korzystają. 
ną naszych Uniwersytetach z tak wielkici: 
swobód, że powinaiby być wdzięczni, a nia 
protestować tak brutalnie. Dzisiejsze wasze 
zabranie nważam za zupełnia usprawiedliwia - 
ne. Profesorowie niemieczy są w pierwszym 
rzędzie powelani do kształórnia studeatów nis- 
mieckich, a w drugim dzpiera obcozrajcwęówy. 
Każdy profesor niemiecki musi występoFać 
zawsze w obronie swero pozezan=nia, baz 
względu na to, czy ono Actyka czytchś nezuć, 
czy nie. Dlatego zaprotestujsie panowie prze- 
eiwko temu brutuln "mu postępowaniu. 

Po przemowienia kilku jeszeze uczestni- 
sów zabrania uchwalono, jak wiadomo z de- 
peszy dwie rezolucye, z których jedva zwraca 
się do studeutów polskich z wszwaniem, zby 
ząprzestali manif-stowania Swego nieprzyjazne- 
go Niemcom sposobu myślenia na gruncie 
ukademiekim, druga zaś zawiera prośbe do mi- 
nistra oświaty, o poczynienie zsrządarń, któ- 
teby zapobiegły szkcdliwemu wplywowi, wY- 
wieranemu na studya przez studentów zagta- 
nicznych. 

W odpowiedzi na te rezclucyś oglosili 
polscy studenei w dziennikach berlińskich 
oświadczenie, w którym stwierdzają. że de- 
monstracyn ich z duia 13 grudnia nie była 
wyrazem ich uczać aniiniemieckich lecz tylko 
protestem przeciw tendencyom wykładów pro- 
fesora Schlemaans, obrażających ich narado- 
wość. a zatem był: wyrazem poczucia nato- 
dowego honoru. 

Główny organ pastorów Reicksbote uskarża 
się w artykule wstępnym na wz:naganie się 
wrogiego dla Niemiec usposobienia za gra- 
nicą. Kolońsks Volkszeitung korzysta Z tej 
sposobności, aby wytłómaczyć teau orzaiowi, 
iż zjawisko to jest wynikiem pontyki. wywa- 
łanej zajściami  wrzesińskiemi. w prawdzie 
pewne gazety zapewniają codziażnie. że Sa 
obojętnemi na demonstracje za granicą, nie 
miej jednakże rożpisują się o nich codzien- 
nie szeroko. Koelnische Volkszeitung zancasza, 
że bezpieczeństwu Rzeszy nie grozi źulne nies 
bezpieczeństwo ze strony poiskówi I zapewnia, 
że szowiniści są o tem aż nadro srzekoneni. 
Więc poeóż zastosowywać przeciw Pulakm 
przeróżne środki, których bezeslowość i bez- 
skuteczność przyznała nawet półurzędowa Berl. 
Corr. Także katolicki organ naudreńsi, podo- 
bnie, jak korespondent Schles. Volkszeltung 
stwierdza, że znaczna część wrzawy, jaka Się 
podnosi z powodu rzekomego szerzenia się 


polonizmu polega na przyczynach wyznanio- 
wych. Protestanccy pastorzy marzą przecież 
o tem, by zaiknąć sztandar Lutra nad Moł- 
dawą, Dunajem i nad Adryą, irytuje ich 
więc, że mają we własnym domu tak szeze- 
rych zwolenników katolicyzmu. Przytem wszel- 
kie doniesienia o szerzeniu się polonizmu są 
mocno przesadzone, a że tak jest istotnie, 
świadczą wybory do parlamentu. Mnożeniu się 
zaś naturalnemu Polaków nie przetzkodzi żadna 
ustawa. 


Z Petersburga. 


(Parafia św. Katarzyny. — Sekcya porady pra- 

wnej dla ubogiej lndności polskiej i  litew- 

skiej. — Pierwsza apteka kobieca założona przez 
Polkę). 


Parafia św. Katarzyny, około której 
grupuje się ludność polska w Petersburgu, 
należy do najliczniejszych i najbogatszych w 
całej archidyecezyi, gdyż dochód jej w roku 
ubiegłym wyniósł 221 607 rubli. Lecz zarząd 
kościelny tyle ma pod swojem zawiadywa 
niem instytucyj, że na ich utrzymanie te ol 
brzymie dochody wystarczyć nie mogą. Mia- 
nowicie parafia utrzymuje pensyę żeńską 7- 
klasową z internatem, szkołę żeńską cztero- 
klasową, przy której obeenie ma być otwarty 
internat i elementarna szkoła dla dziewcząt ; 
utrzymanie tych zakładów naukowych po od- 
trąceniu opłaty za wpisowe, kosztowało ad- 
mimstracyę kościelną w roku sprawozdaw- 
czym przeszło 61.000 rubli. Główną rubrykę 
dochodów stanowi dochód z domów kościel- 
nych, który wyniósł 169209 rubli (netto 
87.478 rubli) Utrzymanie kościoła i ducho- 
wieństwa kosztowało 40.645 rubli. Pomimo 
tak wielkich dochodów, bilans roku sprawo- 
zdawczego zamknięto niedoborem 5131 rubli. 

W tem samem sprawozdaniu znajduje- 
my ciekawe dane co do zakładcw naukowych 
przy kościele. Na pensyi Żeńskiej jest 243 
uczenie, z tych połowa pensyonarek stałych, 
z nich 56 na koszcie parafii; personal nau- 
czycielski składał się z 44 osób. W szko- 
le męskiej było 471 uczniów; na koszcie ad- 
ministracyi było 85 pensyonarzów. Liczba 
nauczycieli wynosiła w szkola 22. Wreszcie 
w szkole elementarnej było 270 dziewcząt. 

Bardzo pożyteczna instytucya powsiaje 


y jstniejącem w Petersburgu od szeregu | 
„1 polskiem Towarzystwie dobroczynności, | 


mistowicie sekcya porady prawnej dla ubo- 

Znaczenie tej sekcyi zrozumie, kto zwa- 

Petersburgu jest około ezterdziestu 

acs ukhogich Polaków i Litwinów, którzy 

jen swych pret-nsyj dochodzić często 

moga, bo nie stać ich na zapłacenie ho- 
uoraryum dla adwokata. 

Sekcya porady prawnej będzie miała od 
siebie jednego członka w zarządzie Towarzy- 
stwa dobroczynności, który będzie tam ją re- 
prezentował. 

Polka, panna Antonina Leśniewska, po 
uzyskaniu stopnia magistra farmacyi, otwo- 
rzyła w Pefersburgu w lecie b. r. pierwszą 
w państwie aptekę kobiecą. Teraz panna Le- 
śniewska zamierza od przyszłego roku szkol- 
nego stworzyć przy aptece szkołę farmaceu- 
tyczną dla kobiet. Do szkoły tej będą przyj- 
mowane kobiety, które nkończyły średni za- 
kład naukowy. Kurs w tej szkole trwać bę 
dzie lat dwa, przez czas ten uczenice otrzy- 
mają odpowiednie t»oretyczne i praktyczne 
wykształcenie. 


Russyfikacya Finlandyi. 


Urzędowa Fin. Gazeta ogłasza nastę- 
pujący komunikat: 

„Dzienniki helsingforskie doniosły, że 
w wielu parafiach luterańskich dyecezyi Đor- 
goskiej pastorowie z różnych przyczyn uchy- 
lili się od ogłoszenia w kościołach carskiego 
manifestu z 29 czerwca r.b. i nowej ustawy 
powinności wojskowej, które to akty prawo- 
dawcze wydrukowane były w „Zbiorze po- 
stanowień Wielkiego Księstwa Finlandzkiego* 
w oryginale rossyjskim 1 w przekładach na 
języki fiński i szwedzki z adnotacyą „ogłosić 
w świątyniach*. 

Adnotacya ta wyłącza wszelkie powąt- 
piewanie, czy proboszezowie, względnie pasto- 
rowie luterańsey, obowiązani są ogłosić w 
świątyniach przez odczytanie z ambony, lub 
z katedry kościelnej, pomienione akty prawo- 
dawcze, pochodzące od władzy najwyż. i ma- 
jące ważne znaczenie dla całej ludności 
kraju. 

W dalszym ciągu dziennik urzędowy 
wymienia 19 parafii, w których pastorowie 
uchylili się od obwieszczenia aktów, i wska- 
zuje przyczynę tego postępku. 

„Przedewszystkiem pokazuje się, że pa- 
rafie, w których pastorowie odmówili ogła- 
szania praw, zgrupowane są koło Helsingfor- 
su. Miasto to w ciągu lat ostatnich słało się 
ogniskiem, z którego rozchodzi się po kraju 
ożywiona agitacya w duchu przeciwdziałania 
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zarządzeniom, skierowanym ku ściślejszemu 
zbliżeniu kresów finlandzkich z cesarstwem, 
którego są cząstką nierozerwalną od stu lat 
prawie, a był to okres pomyślności i rozkwi- 
tu Finlandyi i jej pracowitej ludności. Agi- 
tacya działała wszelkimi sposobami, przewa- 
żnie przez rozsyłanie do gazet prowincyonal- 
nych rozmaitych artykułów, przygotowywa- 
nych hurtem w Helsingforsie sposobem fa- 
brycznym, tudzież przez rozsyłania kartek 
ulotnych, z których niektóre zwrócone były 
specyalnie do pastorów luterańskich. 

Widocznie pewna niewielka część pa- 
storów w parafiach, zbliżonych do ogniska 
agitacyi, poddała się jego wpływowi i w sposób 
niezręczny odróżniła się od większości du- 
chowieństwa luterańskiego w kraju. 

Według naszej informacyi, generał-gu- 
bernator polecił prokuratorowi senatu wy- 
toczyć opornym pastorom proces karny. 


KRONIKA 


Lwów. 21 grudnia. 


— Uroczysty akt imatrykulacyi w 
lwowskim Uniwersytecie odbył się dziś przed 
południem. Po przemówieniu JM Rektora rad 
cy Dworu dr. Rydygiera na temat praw i obo- 
wiązków młodzieży akademickiej, nowowstępują 
cy na tutejszy Uniwersytet słuchacze składali 
przyrzeczenia zachowywania przepisów uniwer- 
syteckich i strzeżenia godności akademickiej. — 
Przyrzeczenie to odbierali od każdego slucha- 
cza z osobna dziekani poszczególnych wydzia- 
łów, a to przez podanie ręki. 

— Na loteryę gospodarczą nadesłano 
w dalszym ciągu: dr. Arnold Rapoport 280 K, 
hr. Stanisławowa Siemieńska 20 K., p. Gubry- 
nowiczowa 20 K. Na ręce p. Merunowiezowej : 
dr. Józef Barzyeki 10 K., dr. Zdzistaw Lacho- 
wiez 10 K., dr. Krzyżanowski 2 K., Kazimierz 
Mieroszewski 1 K., Dyonizy Harasymowicz 3 K, 
Henryk Lang 1 K., p. Sef-rowiczowa 2 torty, 
ks. Eleonora Lubomirska 12 serów, 10 cegiełek 
masła, 1 głowę enkru, 1 prosię Yorkshire, hr. 
Stanisław Badeni 2 dziki, 2 rogacze, 30 zajęcy, 
p. Szkowron 4 butelki wina, 2 konserwy, 4 
pud. sardynek, 2 pud biszkoptów, p. Musiało- 
wiez 4 butelki wina, paczkę herbaty, p. Jan 
kowska 8 kiełbasy, p. Miiller 18 fantów pierni- 


ków. hr Łubieńska z Krakowea 1 gęś, 2 kaczki , 


b Topolnieka-Olszewska 1 kapelus:, 1 czepiec. 
hr. Kazimierz Badeni 1 rogacza, 6 kapłonów 
4 ksezki, 4 zające, hr. Andrzej Potocki 10 ka- 
pionów, 5 flaszek wisa, p. Wiezkowska szopkę. 
Marya Badentowa. 

—- Mianowania. Wydział krajcwy za- 
mianował długoletniego sekundaryusza szpitala 
krajowego we Lwowie dr. Włodzimierza Pającz- 
kowskiego, dyrektorem szpitala powszechnego w 
Sanoku. 

Rada miasta Lwowa na odbytem wczoraj 
wieczorem tajnem posiedzeniu zamianowała ka- 
techetami szkół miejskich: ks. Jana Rudowicza, 
ks. Teodora Kostyszyna i ks. Jana Aleksiewicza. 
Kierownikiem szkoły im. Sienkiewicza zamiano- 
wano starszego nauczycieła Romualda Kwiat- 
kowskiego; starszą nauczycielką Annę Woronie- 
cką; starszymi nauczycielami Juliana Pisiewi- 
cza, Michała Mykietyna, Jana Charzewskiego, 
Karola Jaworskiego i Emila Begińskiego; star- 
szym iużynierem miejskim Teofila Dźułyńskiego, 
inżynierami Łużeckiego Jaworskiego i extra sta- 
tum Tołłoczkę, adjunktem Rykałę. 


— Dziennika urzędowego e. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galieyi, redagowanego w 
e. k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 45 wydany 
dnia 18 grudnia b. r. zawiera: Wiadomości oso- 
biste; Organizacya szkół; Książki szkolne; Kon- 
kursa. 


— Zarząd powszechnych wykładów 
uniwersyteckich we Lwowie urządza w dru- 
giej seryi, która się rozpocznie 2 stycznia 1902, 
następujące wykłady : 

Prof. Uniw. dr. A. Beck „Jak widzimy i 
słyszymy ?*; — dr. P. Chmielowski „Nasz dra- 
mat z ostatniej deby“; — prof. Uniw. dr. T. 
Ciesielski „O bakteryach*; — doe. Uniw. dr. 
M. Ernst „O słońcu"; --- dr. P. Kucera „O 
przyczynach chorób z szezególnem uwzględnie- 
niem chorób zakaźnych“; — dr. Z. Pazdro „Hi- 
storya Zydów w Polsce za Piastów i Jagiello- 
nów“; — dr. Z. Próchnieki „Powstanie i roz- 
wój parlamentów“; — prof, Uniw. dr. K. Twas- 
dowski „Zarys psychologii“ część II; — docent 
Uniw. dr. St. Witkowski „Elementarny kurs jẹ- 
zyka łacińskiego” część I; — dr. K. Wojciechow- 
ski i J. Tenner „Współczesua liryka polska* 
(wykłady ilustrowane wygłoszeniem utworów); — 
prof. Uniw. dr. J. Zakrzewski „Nauka o cieple“ 
część II. 

O szezegółach doniosą afisze. 

Nadto odbędą się, jak zwykle, wykłady w 
miastach prowineyonalnych. 

— Dyrekcya poczt itelegrafów ogłao- 
Sza: Według cŚwiadczenia zarządu poczt rossyj- 
skich, wolno odtąd znów posyłać pocztą listową 
do Rossyi sporządzone za granicami Rossyi pe- 
ryodyczne druki (czasopisma) w języku polskim. 

— Wydział Tow. św. Salomei poczuwa 
się do miłego obowiązku, złożyć najserdeczniej- 


sze podziękowanie wszystkim łaskawym, którzy 


przyczynili się do powodzenia wenty urządzonej 
w dniu 15 n. m. w sali „Sokoła* na rzecz To- 
warzystwa. Więc przedewszystkiem tym, którzy 
tak chętnie nadsyłali najrozmaitsze cenne przed- 
mioty, stanowiące fanty lub pieniędze. Pp. kupcom 
za ich ofiarność, następnie paniom, które brały 
udział w urządzeniu i tym, które sprzedawały 
losy, przesyłamy w imieniu naszych biednych 
wdów i sierót staropolskie „Bóg zapłać“. Do- 
chód z wenty przyniósł: 1.915 koron 40 hal., 
wydatki 388 koron 32 halerzy, czysty dochód 
1.577 koron 8 hal. W imieniu wydziału Tow. 
św. Salomei: Melania Ochenkowska. 


— Do Tow. dziennikarzy polskich 
przystąpili jako członkowie wspierający pp: JE. 
Jerzy ks. Czartoryski, Zbigniew hr. Lanckoroń 
ski, poseł na Sejm krajowy, Władysław Płocki 
i Aleksander Bogucki, właściciel dóbr. 

— Bal prasy. Posiedzenie komitetu peń 
balu prasy, zapowiedziane na jutro, musi być 
odłożone do poniedziałku, 28 b. m., godz 4 po 
południu, a to z powodu, że na dzień jutrzejszy 
zapowiedziana jest — jak wiadomo — loterya 
gospodarcza. 


— Wybory uzupełniające członków i 
zastępców członków do komisyi szacunkowej po- 
datku osobisto- dochodowego dla okręgu szacun - 
kowego „Lwów miasto* odbędą się: 

z I koła wyborczego w dniu 15 stycznia 
1902 w ratuszu na I piętrze w małej sali po 
siedzeń Rudy miejskiej od godziny 9 -1 przed 
południem ; 

z JI koła wyborczego w dniu 16 stycznia 
1902 w ratuszu na II piętrza w sali departa- 
mentu I magistratu od godziny 9—1 przed po- 
łudniem i od godziny 3—6 po południu; 

z II koła” wyborczego w dniu 17 stycznia 
1902 od godziny 9 1 przed południem i od 
godziuy 3—6 po południu w dwóch sekcyach, 
a mianowicie: wyborcy, których nazwiska za- 
czynają się na literę „A do Ł*, glosować będą 
w ratuszu na II piętrze w sali Izby okrachnu- 
kowej miejskiej, zaś wyborey, których nazwiska 
zaczynają się na literę „M do Z“ głosować będą 
w ratuszu na III piętrze w sali departamentu 
VII magistratu. 

Obliczanie ogólnego wyniku głosowania z 
Ii H koła wyborczego cdbędzie się w salach, 
w których wybory pizeprowadzano, zaś z III 
koła wyborczego z oku sekcyj w sali wyborczej 
dla sekeyi I, t. j. w wymienionym powyżej lo- 
kalu Izby obrachunkowej miejskiej ua H piętrze. 

Koło Ii II wybierać będzie po 3 człon- 
ków i 2 zastępców, koło III zaś 2 zastępców 
szłonków komiszi szacunkowej podatku osabisto- 
dochodowego, a to wszystkich na przeciąz 4 lat. 

Z upływem b.r. ustępują następujący wy- 
brani członkowie i zastępcy członków wzisian 
kowanej komisyi, a mianowicie: A) Ozłonkowie: 
pp. Józef Adam Baczewski, Edward Marynowsti, 
Antoni Bohdanowicz, dr. Władysław Goreeki, 
Stanisław Chołoniewski i Jan Ihnatowiez. B) Za- 
stępcy członków pp.: dr. Wilhelm Holzer, Józef 
Schirmer, Maurycy Jonasz, Jan Nikisch, Zygmant 
Dragowski i Maurycy Silberstein. Ustępnjący 
ezłonkowie i zastępcy członków mogą być znowu 
wybrani. 

Wybieralnemi są tylko te osoby rodzaju 
męskiego, obowiązane do opłaty podatku osobi- 
sto-dachodowego, które 24 rok życia ukończyły 
i znajdują się w pełnem używaniu praw cywil- 
nych i politycznych, Bierne prawo wyborcze nie 
ogranicza się jednak tylko na koło wyborcze, 
lecz rozciąga się na cały okręg szacunkowy, to 
jest, że kontrybnent zaliczony do jednego koła 
wyborczego, może być wybrany w którymkol- 
wiek bądź innym kole tegoż samego okręgu sza- 
cunkowego. Każdy uprawniony do głosowania 
otrzyma przed terminem wyborczym legiitymacyę 
wyborczą wraz z kartkami głosowanie. W razie 
n'eotrzymania ich, należy się po nie zgłosić do 
Administracyi podatków przy placu Cłowym 1, 
na I piętrze, 


— Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu we Lwowie, 
pozostająca pod naczelnem kierownietwem prof. 
dr. Twardowskiego, poleca kwalifikowanych ko- 
repetytorów i nauczycieli domowych. 

Zgłoszenia ustne i piśmienne przyjmują 
członkowie komisyi codziennie (nie wyłączając 
niedziel i świąt) na Uniwersytecie, I piętro, 
sala VIII, między godz. 12—1. 

Adres: Komisya lekcyjna słuchaczów wy- 
działu filozoficznego, Lwów, Uniwersytet. 


— Bada miasta Lwowa. Na weczoraj- 
szem posiedzeniu Rady, któremu przewodniczył 
prezydent dr. Małachowski, uchwalono przepro 
wadzić połączenie telefoniczne ze siacyą w Woli 
Dobrostańskiej, przyjmując zarazem zastrzeżenie 
Ministerstwa handlu, że linia ta ma być uży- 
wang tylko do celów publicznych a nie prywa- 
tnych. 

Po uchwaleniu kredytu dodatkowego w 
kwocie 7300 K. na regulacyę placu Krakowskie- 
go, zamknął dr. Małachowski posiedzenie jawne, 
zarządzając tajne. 

— Dotacya dla Muzeum Narodowe- 
go. Zarząd Muzeum narodowego w Krakowie 
wniósł do Wydziału krajowego prośbę o pod- 
wyższenie rocznej dotacyi dla Muzeum, oraz o 
wyznaczenie jednorazowej subwencyi na roboty 
adaptacyjne w gmachu muzealnym. Wydział 


sek podwyższenia Muzeum uarodowemu w Kra- 
kowie stałej dotacyi rocznej w kwoty 1600 kor. 
do sumy 3000 koron i tę podwyższoną dotacyę 
wstawił do preliminarza budżetu krajowego na 
r. 1902. Co się zaś tyczy prośby o jednorazo- 
wą subwencyę na cele adap.acyjne lokalu mu- 
zealnego, postanowił Wydział krajowy prośbie 
tej odmówić, pozostawiając zarządowi muzealnemu 
wolność ewentualnego wniesienia o ten zasiłek 
petycyi do Sejmu. 

— Wspólny opłatek w klubie poczto- 
wym odbędzie się w ponisdzialek, dnia 28 b. m., 
o godzinie / wieczorem. Wstęp dla członków 
wolny. 

— Qwiazdkowa wystawa wytworów 
krajowych, urządzona staraniem Tow. oszezędno- 
ści kobiet i Koła pań Tow. Szkoły ludowej, zo- 
stała otwartą we czwartek, d. 19 b. m., w pa- 
sażu Mikolascha i ściąga tłumy publiczności. 


— Ofiara. P. Kdmurd Lukas, starszy 
radca magistratu, złożył w prezydyum magistratu 
do dyspozycyi prezydenta miasta dla miejscowych 
ubogich, kwotę 200 K., zamiast wieńca na tru- 
mnę matki swej, ś. p. Anny Lukasowej. 


— Koncert słynnej śpiewaczki Alicyi 
Barbi odbędzie się w niedzielę, 29 b. m., w sali 
Domu narodnego. Będzie to jedyny we Lwowie 
występ tej artystki, niezrównanej — jak wiado- 
mo — wykonawczyni pieśni. Urządzeniem kon- 
certu zajmuje się agencya Tow. muzycznego. 

— Walne zgromadzenie członków „Czy- 
telni akademickiej" odbyło się wczoraj wieczo- 
rem w sali III. Uniwersytetu. Przewodniczył 
prezes Moszyński, Po udzieleniu ustępującemu 
wydziałowi ebsolutoryum z rachunków za rok 
ubiegły, dokonano wyborn nowego wydziału. 
Prezesem wybrano p. Antoniego Plutyńskiego, 
wiceprezesem p. Stan'sława Piwockiego, biblio- 
tekarzem p. Stanisława Strońskiego, zastępcą 
bibliotekarza p. Romana Koestlicha. Do wy- 
działu weszli pp : Jan Antoniewicz, Antoni Bi- 
liński, Edward Dubanowicz, Marya Głuchow- 
ska, Kazimierz Jarocki. Henryk Kozłowski, Jó- 
zef Krajewski, Rudolf Lang, Przemysław Mą- 
czewski, Michał Mazurkiewicz, Bertold Merwin 
i panna Silbersteinówna. 

— Ogień kominowy wybuchł wczoraj 
o godzinie pół do Ó wieczorem w domu przy 
nl. Ruskiej 10. Zawazwana telefonicznie straż 
pożarna ugasiła ogień w zarodku. 

- Zmarli w ostatutee dniach: We Lwo- 
wie, Paulina Pol, wdowa po liieracie, w 65 
roku Życia; 

Leopold Kozubski, poborca dochodów nie- 
stalych, w 67 roku życia; 

Dominik Karal Korpińszi, artysta teatru 
pozaańskiego, w 26 rokn Życia. 

W Stanisławowie, Jan Majeranowski, em. 
radca sądu krajowego i adwokat. 

A Nagła Śmierć. W domu przy ul. Or- 
mieńskiej 1. 17 zmarła dzisiejszej nocy nagle 
wskutek udaru serca G4-letnia żona zarobnika, 
Ksawera Bryk. Zwłoki odstawiono do kostnicy 
na Janowskiem. 

A Zamach samobójczy. Dziś rano w 
aresztach policyjnych usiłował odebrać sobie 
Życie, zażywszy sporą dozę rozczynu zapałek, 
przebywający tam za wióczęgostwo Izydor Mei- 
sels. Po wypompowaniu żołądka odstawiła go 
stacya ratunkowa do szpitala powszechnego. 

A Bezpieczeństwo we Lwowie. Na 
przechodzącego dzisiaj około godziny 3 w nocy 
ul. Działyńskich zarobnika Franciszka Skowroń- 
skiego, napadło kilku drabów i zadało mu pięć 
ran w głowę, które opatrzyła stacya ratun- 
kowa. 

A Kronika policyjna. Furman z mły- 
na Thoma, jadąc wuzoraj po południa szybko i 
nieostrożnie z ul. Bema na ul. Janowską, naje- 
cha? na wózek mleczarza ze Skniłowa, Hersza 
Grossa, przewrócił go i skałeczył tak nieszezę- 
śliwie dyszlem siedzącą na wózku żonę Grossa 
w oko, że musiało opatrywać ją pogotowie stacyi 
ratunkowej. 

W gal Kasie oszczędności skradziono wczo- 
raj czapkę z krymskich baranków, z napisem 
na podszewce „M. Hidman, magazyn konfekcji 
damskiej, ul. Halicka 9“. 

Ż zamkniętego pomieszkania p. B. T., za- 
mieszzalego przy placu Strzeleckim 6, skradziono 
wczoraj wieczorem po otwarciu drzwi witrychem 
rozmaite części garderoby, oraz zegarek srebiny 
ż 8 kopertami z figurą na wierzchniej kopercie, 
wyobrażającą myśliwego, ogólnej wartości 800 
koron. 

W bramie domu przy ul. Jagiellońskiej 2 
znaleziono dziś rano dwa pakunki rozmaitych 
rzeczy, pochodzących prawdopodobnie z kradzieży. 

Zgnbiono czerwony pulares skórkowy z 
kwotą 80 K. i starą monetą srebrną. 

— Paweł Marinkovics, były minister 
oświaty serbski. którego — jak telegramy do- 
niosły — zabić usiłował syn b. premiera serb- 
skiego Georgiewicza przy ulicy Michała podezas 
corsa, jest jeszcze nuodym człowiekiem i ma cie- 
kawą przeszłość. Obecnie jest on prezydentem 
senatu sądowego. Przed kilku laty pracował w 
ministerstwie, zkąd go wydalił ówczesny jego 
szef, a były prezes gabinetu Georgiewiez. Ztąd 
oczywiście stosunki między Marinkoviecsem a Głe- 
orgiewiczem zaostrzyły się i łatwo zroznmieć, 
czemin Marinkovies pałał zemstą do Georgiewi- 


krajowy, w uwzględnieniu tej prośby uchwalił | cza i oskarżał go w skupczynie. Z kolei potrafił 
na wczorajszej sesyi przedstawić Sejmowi wnio- ! Marinkovies zbliżyć się do króla, zwłaszcza w 


czasie jego matrymonialnych zabiegów o Dragę 
izostał ministrem oświaty, tekę jednak nie długo 
piastował, gdyż antagonista Marinkovicaa, Vlas- 
sics, oskarżył go znowu o złamanie wiary mał- 
żeńskiej. Marinkovies więc ustąpił z gabinetu i 
został prezesem senatu. Qd tego czasu nie za- 
niedbywał Marinkovica żadnej sposobności, ażeby 
dokuczać Georgiemiczowi, bawiącemu zagranicą. 
Wreszcie teraz syn Władzna Georgiewieza po- 
mścić chciał krzywdy ojca. 

— Przebudowa gmachu Uniwersytetu 
w Warszawie. Główny korpus pałacu Kazimi- 
rowskim zwanego, zostanie z gruntu przekudo- 
wany na użytek Uniwersytetu. W gmachu tym 
oprócz 14 auli, będzie wielka sala na 530 osób 
obliczona. Podczas rozpoczętych robót natrafiono 
na stary portyk gmachu z pięknemi rzeźbami 
herbami królewskimi i inicysłami: S. A. R. 
(Stanislaus Augasius Rex). Jak wiadomo, w 
pałacu Kazimirowskim mieścił się ongi korpus 
kadetów 

— Wystawa trofeów wojennych, zdo- 
bytych w Chinach przez wojska rossyjskie, ma 
być urządzona w Petersburgu. Dochód z tej wy- 
stawy będzie przeznaczony na wsparcia i zapo- 
mogi dla rannych i chorych żołnierzy, którzy 
brali udział w tej ekspedycyi. 

— Bniegi i mrozy. Z Danii nadchodzi 
wiadomość, że spadły tam takie obfite śniegi, iż 
na 10 liniach kolejowych komunikacya na razie 
przerwana, 

W Ameryce panują niezwykłe mrozy, zwła- 
szecza w Stanach półuoeno-zachodnich. W niektó- 
rych miejscowościach temperatura spadła do 39 4 
stopni Cels. Wielu pasterzy zmarało; w Wyo- 
mingu samym zginęło ich 10. 


Opera. „Cavalleria“ i „Pajace*, które 
wszędzie jeszcze posiadają swą własną entuzya- 
styczną publiczność, jakkolwiek jest jej coraz 
mniej, zgromadziły jej w czwartek bardzo tylko 
niewiele, chociaż wszystkie nieraal główniejsze 
partye dane były w nowej obsadzie. Czyżby 
sprawdzić się miały wróżby owych proroków. 
którzy od samego początku przepowiadały nie- 
bywałemu entuzyazmowi, z jakim przyjęto te 
pierwsze dzieci weryznu, krótki tylko żywot? 
Nie czuję się powołanym do rozstrzygania tego 
pytania — to jedno wszakże jest niewątpliwem. 
że ani Mascagni, ani Leoncavallo nie pobił na 
prawdę „starych“, i że prawdopodobnie dzieła 
ich niemal w części nie deżyją tego wieku, co 
opery Verdiego i Rossiniego a nawet Belliniego 
lub Donizettiego. 

Wracając do czwartkowego przedstawienia 
zaznaczyć muszę 4 miejsca, że „Cavalleria“ udała 
się bez porównania lepiej, aniżeli „Pajace*, Pan 
Guszalewicz byłby jakoj Canio lepszym, gdyby 
nie starał się być nadto dobrym. Nie mam nie 
do zarzneenia drugiemu aktowi, ale koniec pierw- 
szego, najważniejszy ustęp całej partyi, sławne 
„Ridi Pagliaecio!* przessduym był pud każdym 
względem. Jeżeli artysta działać cheiał śpiewem, 
nie należało wybuchać niemuzycznym już wprost 
krzykiem i płaczem, jeżeli zaś wywrzeć ekciał 
wrażenie grą, to gra ta, a zwłaszcza ruchy po- 
winny były być prawdziwsze i naturalniejsze. 

P. Bohussówna (Nedda) była widoczaie 
uiedysponowaną, głos jej nie nadążał orkiestrze 
i partnerom. W całej roli — jak w ogóle w 
całem przedstawieniu „Pajaców* z wyjątkiem 
p. Guszalewieza — nie było tego ognia, tej na- 
miętności, bez której dzieło traci to, eo jest w 
niem najpiękniejszem. 

W „Gavalierii* witaliśmy po raz pierw- 
szy p. Ruszkowską, „Po półrocznym prawie p^- 
bycie za granicą, poświęcoaym sumiennym stu 
dyom. Že były istotnie sumienne, dowiodła jej 
onegdajsza Sautuzza. Trzymana w mierze arty- 
stycznej, wystarezała przecież zupełnie nawet w 
najbardziej dramatycznych miejscach, a głos 
brzmiał nader dźwięcznie i świeżo. 

P. Drzewiecki miał szczęśliwe chwile, naj- 
szczęśliwsze — zdaniem mojem — w wielkim 
duecie z Santuzzą. Ip. Szymański trafit mi bar- 
dziej do przekonania swym Alfiem, aniżeli To- 
niem w „Pajacach”. 

Oczywiście powtarzano Intermezzo. Możeby 
już był czas, nie wyrządzać tego zaszczytu tej 
wcale miernej komęozycyi, którego nie oddaje 
się n, p. takiej uwerturze do „Łohengrina* ? 

Seweryn Berson. 


„Ilustracyi polskiej“ nr. 14 poświęcony 
jest niemal całkowicie lwowskiemu światkowi lite- 
racko-artystycznemu. Znajdujemy więc tutaj zwię- 
złą sylwetkę p. Kazimierza Zielonki z portretem 
jubilata; ciekawy artykuł „O ruchu muzycznym 
we Lwowie“, z podobiznami naszych kompozy- 
torów Galla, Niewiadomskiego, Sołtysa 1 Bersona, 
oraz grupę, przedstawiającą pierwszych założy- 
cieli „Lutni“ lwowskiej; wreszcie sylwetkę Jó- 
zefa Chmielińskiego z sześcioma portretami uta- 
lentowanego artysty w rozmaitych jego rolach. 
Obok dalszych ciągów dawniej rozpoczętych prac 
i stałych rubryk sportowo - informacyjnych, WY” 
pełniają jeszcze nr. 14 Tlustracyi . Kazimierza 
Tetmajera „Urywki*, sylwetka dr. Browicza, 
profesora Uniwersytetu J agiellońskiego, i artykuł 


Adama Cybulskiego o „Legendach* Niemojew- 
skiego z oryginalnymi rysunkami Stanisława Dę- 
bickiego 


Leopold Staff. Mistrz Twardowski. Pięć 
śpiewów o czynie. Nakładem księgarni Polskiej, 
(B. Połonieckiego), Lwów 1902. Przeżylismy 
niedawno taką fazę w literaturze naszej, w któ- 
rej wystarczała nam rozanielona poezya wpatry- 
wania się w nieskończony firmament nieba, kie- 
dy w cichą noc migocą imiryady gwiazd i co 
chwila odrywa się jedna, by zapaść w tajerani- 
cze przepaści — poezya tych, którzy wiele ko- 
chali — gui amant — i wsłuchiwali się w 
ciche, srebrne drgnieunia własnej, samolubnej 
duszy, spowitej w senne powijaki fantazyi, nie 
mającej dość siły w sobie, aby przekroczyć złote 
wrota prawdziwego natchnienia. 

Puhar rozkoszy życia wyebylono już ze 
wszystkimi mętami aż do dna i wyczerpano do 
szczętn wszelkie tragedye otoczenia, rozdźwięki, 
skandale i rozkładowe analizy nad-duszy — 
aż wreszcie przyszedł czas ocknienia. Czas poe- 
zyi wielkiej, siinej, a jeżeli dostrzega się w niej 
jeszcze tu i ówdzie rdzawe plamy pessymizmu i 
bolu, to nie jest to krzyk małego mózgu wei- 
śniętego w koryto jednego tylko kręgu myśli, 
ale rozlew żalu i smutku, ogólny, ludzki, spo- 
łeczny.... U Staffa przejawia się ten nowy duch 
poezyi najsilniej. Zyje w nim pragnienie mocy, 
działania.... 


„Duch mój jest drogą do celu, pochodem 
Ciągłym, dążeniem wprzód nieustającem... 

Nie bierz mi Panie, w życiu mojem młodem 
Rozkoszy ruchu i pędu... 

— Bo spać bezczuciem, jak dziecko w pielusze, 
Nie umie dusza dzika, wichrowata, 

Kto zna jeno burze albo susze 

I o spoczynek gnuśny nie kołata 

I kiełznających nie chce znać wędzideł 

Choćby na końcu dióg stała zatrata... 


„Mistrz Twardowski“ wyrywa nas znowu 
z uśpienia i nieuciszone pragnienia nam daję 
i hartowanie sił po wieczne czasy... 

Jest to dzieło pisane na pociechę sere 
zmęczonych, nawołujące do wpstrywania się w 
jasne zorze przyszłości, bośmy narodem 

— — „Z potęgi poczęty, 

Niech ku Potędze nie ma nam przeszkody ! 
Idziemy pieśnią, podniebną, rycerską, 
Żyć! Nie — szczęśliwie, ale bohatersko! 

Zostawiam zresztą innym doświadczeń- 
szym, rozbiór Erytyczay najnowszego utworu 
Staffa, sądzę jednak, Że nie zawiódł on w ni- 
czem tych nadziei, jakie w nim pokładano po 
ukazania się pie: wszego toinu jego poezyi „Snów 
o polę:ize”, 

Zewnętczna forma wydawnictwa zlewa się 
w przepyszną całość z treścią dzieła. Zdobią je 
głębokie w pomyśle, artystycznie wykonane ry- 
sunki malarza polskiego, mieszkającego stałe w 
Rzymie, Edwarda Okunia, który już jako ilu- 
strator „Miłości* Kasprowicza, złożył dowody 
pierwszorzędnego talentu, umiejącego wcielić się, 
wżyć, w duszę poezyi i stworzyć sam, nową 
pieśń barw i linii. (w) 


J. Korzeniowskiego „Stary mąż“, wzno- 
wiony na scenie warszawskiej, przyjęty został 
przez publiczność i krytykę bardzo serdecznie. 
Tytułową postać odtworzył doskonałe p. Rapacki. 


Kazimierza Tetmajera utwory umieszeza 
w niemieckim przekładzie Wiener Morgenzeitung 
pod wspólnym tytułem „Melancholia“. 


Wojciech Kossak wystawia w Warsza- 
wie najnowszy swój obraz „Napoleon przed 
sfinksen*, Stanowi on uzupełnienie „Bitwy pod 
piramidami*, pędzla tegoż artysty. 


„Pomniki Krakowa* zyskują coraz to 
nowe dowody uznania. Obok dawniej umieszezo- 
nej na okładce, znaczącej notatki: „subwezeyo- 
nowane przez Sejm krajowy“, znajdujemy na se- 
szycie XXI wydawnictwa równie ważny dodztek: 
„i Radą miasta Krakowa”. Zatem już dwie po- 
ważne instytucye krajowe udzielify pracy pp. 
Cerchów i dr. Kopery raatergainego poparcia, co 
niemałą stanie się dla nich podni»tą i zachętą 
do równie starannego doprowadzenia do kończ 
rozpoczętej przez nich ogromnej pracy. 

W zeszycie XXI „Pomników* omawia dr. 
Kopera zwięźle rzeźbę wenecką, wspomina ogól- 
nikowo o mistrzach dłuta XV stulecia, obazer- 
niej kreśląc dzieje malaretwa z epoki Odrodze- 
nia, które wzięło również początek we Florencyi. 
Szkoła Giotta przeżyła się. Podstawa jaj utrzy- 
mała się wprawdzie w nowej epoce, lecz więzy, 
które tamowały rozwój form, zniknęły. Poczęto 
studyować przyrodę ściślej i zjawiska obserwo- 
wać dokładniej, a ogólna dążność do prawdy w 
obrazowaniu uwidoczniła się we wszystkich dzie- 
dzinach artystycznych. Malarstwo pehnął na no- 
we tory Masaccio, którego uczniem był Fra Phi- 
lippo Lippi, mistrz znowu rozgłośnej sławy Bot- 
tieellego. Obok wspomnianych mistrzów nie prze- 
milcza dr. Kopera o licznej rzeszy inuych, mniej 
lub więcej utalentowanych, jak Filippino Lippi, 
Dominico Ghirlandajo, Verochio, Lorenzo di Credi, 
który ważne położył zasługi około rozwoju ma- 
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larstwa olejnego, Perugino, Melozzo da Fosli, 
Luca Signorelli, Andrea Mantegna, Andrea del 
Sarto, końsząs na trzech potentatach : Leonardzie 
da Vinci, Michale Aniele i Rafaelu. 

Pp. Cerchowie dołączyli do opisu dr. Ko- 
pery dwanaście wielce ciekawych i pouczających 
tablice rysunkowych, wykonanych z ogromnym 
pietyamem i umiłowaniem tych zabytków dawnej 
przeszłości. Rozpoczyna ich szereg Xciorowana 
podobizna kościoła 00. Karmelitów na Piasku w 
Krakowie. 


Słownika geograficznego Królestwa Pol- 
skiego i innych krajów słowiańskich, ukazał się 
zeszyt 174 tomu XV i obejmuje miejscowości od 
Demzów po Fusów. Jest to — jak wiadomo — 
uzupsłuienie cziernastu okazałych, doskonałych 
dawaiejszych tomów, uzupełnienie opracowane 
z cgromną starannością i drobiazgowością Nie 
przestaniemy powtarzać, że „Slownikiem geogra: 
ficznym* śmiało chlubić się możemy wobec wy- 
S$ waictw tego rodzaju w innych językach. 


Sepertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś w sobctę po raz drugi „Za siódmą górą. 
za siódmą rzeką”, balada w 8 aktach z prolo- 
giem przez St. Rossowskiego. 

W niedzielę o godzinie pół do 4 po po- 
łudniu „San Toy*, opereika w 3 aktach Sidney 
Jonesa. 

W niedzielę o godzinie pół do Ś wieczo- 
rem po raz trzeci „Nadzieja“, dramat w 4 
aktach H. Heijermannsa w przekładzie Jana 
Kasprowicza. 

W poniedziałek po raz trzeci „Za siódmą 
górą, za siódmą rzeką“, balada w 3 aktach z 
prologiem przez St. Rossowskiego. 

We wtorek z powodu wigilii Bożego Na- 
rodzenia nie będzie przedstawienia. 


GOSPODARSTWO I FANDEL 


Z lwowskiej Izby handlowej i prze- 
mysłowej. Zapowiedziane na wezoraj VIII. z 
rzędu w r. b., a ostatnie w kadencyi bieżą- 
cej, plenarne posiedzenie Izby lwowskiej spro- 
wadziło jej członków w niezwykle poważnym 
komplecie. Jako zastępca Rządu obecny być 
e. k. radca Namiestnietwa J. Piwocki. Obra- 
dom przewodniczył prezydent Izby p. Jukób 
Piepes-Poratyński. 

Po przyjęciu do wiadoiności spraw bie- 
żących sekretarz dr. Siestowiez odczytał re- 
skrypt e. k. Ministerstwa handlu, wzywający 
Izbę, aby zaproponowała ze swego ramie- 
nia delegata do państwowej rady przy- 
bocznej dla budowy dróg wodnych. W roz- 
prawie wyłoniły się dwie kandydatury (pp. 
Boleslawa Długoszowskiego i rektora R. Dzie- 
ślewskiego)*, ostatecznie przekazano załatwie- 
nie tej sprawy prezydyum, wzm -enionemu 
dwoma członkami sekeyi handlowej i dwoma 
sekcyi przemysłowej. 

Odezytano następnie reskrypt c. k. Mi- 
sterstwa o rozwiązaniu Izby z dniem 20go 
b. m. i rozpisania nowych wyborów z tem, 
że prezydynra dotychchczasowe pełnić ma 
funkcye swoja dalej aż do ukenstytuowania 
się prezydyum nowego. W myśl powyższego 
reskryptu wybrano czterech członków „komi- 
syi wyborczej, a mianowicie pp.: Bzisera, Qa- 
brynowicza, Mozera i Rassmauna. 

Z kolei sekretarz dr. Stesłowicz omó- 
wił w sposób wyczerpujący tak aktualną dla 
kraju naszego sprawę zniesienia, względnie 
przywrócenia „obrotu mlewa*. Referent wy- 
jaśnił najpierw, na czem właściwie t. zw. 
„obrót mlewa* polega, przedstawi! poszcze- 
gólne fazy, jakie ta sprawa przechodziła od 
roku 1883, kiedy to po raz pierwszy „obrót 
mlewa* został zaprowadzony, do chwili obe- 
enej, t. j. do jego zniesienia wskazał na an- 
kietę młynarską, jaka w przedmiocie tym od- 
była się niedawno w Wiedniu i zaznaczył, 
że kraj nasz, t. j. zarówno rolnictwo galieyj- 
skie, jak i nasz przemysł młynarski najwię- 
kszy mają interes w jak najrychlejszem przy- 
wróceniu obrotu mlewa, obecnie zniesionago. 
W myśl tych wywodów Izba jednomyślnie 
poleciła prezydyum, aby zainaugnrowaną w 
kierunku powyższym wspólną skeyg czynni- 
ków interesowanych najnsilniej poparło. 

Z porządku dziennego toczyły się na 
stępnie obrady nad budżetem Izby na rok 
1902. Referent komisyi budżetowej p. Gu- 
brynowiez przedstawił preliminarz wydatków 


w cyfrze ogólnej 58.0825 koron, który też 
przyjęto bez zmiany. Uehwalono również u- 
trzymać w dotychczasowej wysokości 2 i pół 
pre. dodatek izbowy do powszechnego poda- 
tku zarobkowego i podatku instytueyj, obo- 
wiązanych do publicznego składania rachun- 
ków. 
Budżet Izby, jak corocznie, wykazuje i 
tym razem szereg snbwencyj D% tele prze- 
mysłu i handlu. Znajdują się wśród nich 
pozycye następujące: 
Dotacya Izby (po raz trzeci) pa utwo- 
rzenie Muzeum technologi*zneżo dla przemy- 
słu drobnego we Lwowie 4002 koron, na po- 
pieranie przemysłu rękodzielniczego wogóle 


2000 koron, dwa stypendya dla uczniów lwow- 
skiej szkoły handlowej po 240 koron, dwa 
stypendya dla uczniów e. k. państw. szkoły 
przemysłowej we Lwowie po 120 koron, sub- 
wencya dla Towarzystwa zachęty przemysłu 
krajowego 400 koron, dla Akademii ekspor- 
towej w Wiedniu 200 koron, stypenadyum dla 
słuchacza tejże Akademii 400 koron, subwen- 
cya dla szkoły przemysłowej w Buczaczu 200 
koron, dla Towarzystwa im. św. Stanisława 
Kostki we Lwowie na utrzymywanie Przytu- 
liska dla terminatorów ponowna subwencja 
200 koron, dla Gazety handlowo-geograficznej 
200 koron. 

Pozycyą wydatków, która większą wy- 
wołała rozprawę, była proponowana subwen- 
cya dla lwowskiej Izby kupieckiej we Lwo- 
wie 200 koron. Uchwajono ją ostatecznie, ale 
na wiosek p. Michalskiego przyznano zara- 
zem taką ssmą subwencyę lwowskiej Izbie 
rętodzi=|niczej. 

Przewidziane w budżecie powyższym 
stypendya przyznano uczniom szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie Gwidonowi Jarolimowi 
i Romanowi Olszewskiemu, oraz słuchaczowi 
II. roku Akademii eksportowej w Wiedniu 
N. Gołdsehmidtowi z Jarosławia. 

Po załatwieniu w ten sposób porządku 
dziennego prezydent Pispes- Poralyński serde- 
cznie przemówił do zgromadzonych, dzięku- 
jąc im za gorliwość, z jaką we wszystkich 
pracach Izby współdziałali i wyrażając na- 
dzieję, że mowa Izba wyjdzie z wyborów w 
stłądzie nieznacznie tylko zmieniozym i ro- 
zwijać będzie nadal wydatną działalność pod 
tradycyjnem sw*in hasłem łącznego i zgo- 
dnego współdziałania przemysłu i handlu. 
Prezydent zwrócił się następnie do komisarza 
c. k. Rządu radey Piwockiego i wśród hu- 
cznych okiasków wyraził mu najszezersze u- 
zanie i wdzięczność za przychylne zawsze i 
prawdziwie obywatelskie popieranie wszyst- 
kieh spraw Izbę obchodzących. W końcu — 
również wśród oklasków — podziękował człon- 
kom biura Izby, na ręce sekretarza, za ich 
gorliwą i wydatną pracę. 

Z kolei imieniem członków Izby p. Go- 
łąb wyraził uznanie całernu prezydyum i biu- 
ru, memaiej zastępcy e. k. Rządu, który u 
wszystkiech zdoiał sobie zaskarbić niekłamaną 
sympatyę. 

Zabrał głos następnie p. radea Piwocki 
i dziękując za pochlebne, zwrócone do niego 
słowu, zapewnił, że znalazł w Izbie lwow- 
skiej ludzi, boważnie zadanie swoje pejmują- 
cych, zadanie tem trudalajsze ġe kraj nasz 
pod względem p:zewysłowym i handlowym 
uie dosięzuął isszeze pożądanego stopnia ro7- 
woju. Mowca wyraził niepłonną nadzieję, że 
i nowa Izba w tyi samym duchu chlubnie 
zaznaczy dzialalaość swą dla dobra kraju. 
Przemówienie p. radzy Piwockiego wywarło 
w Izbie głębokie wrażenie i przyjęte zostało 
osiąskami. 

W kolieu Sekretarz dr. Stesłowicz po- 
ziegował iimiealem biura za wyrażone u- 
znanie, 

Nastąpiło posiedzenie poufae, na któ- 
rem uchwalono przeprowadzić regniscyę płac 
urzędników Izby przez zrównanie ich z pła- 
cami urzędników państwowych. 


Dyrekcya kolei państwowych we 
Lwowie donosi, że stacya Sternberg a. S. 
poiożona na szlaku kolei lokalnej Rataje - Ka- 
tów w obrębie Dyrekcyi kolei państwowej w 
Pradze, otwarta dotychczas dła ruchu osobo- 
wego, zosiałą otwartą w dniu 5 grudnia b. r. 
dla ruehu ogólnego. 


Bank austro - węgierski, Z Wiednia 
telegrafują: Na wczorajszem posiedzeniu Rady 
generalnej Banku anstro-węgierskiego podano 
do wiadomości, że tegoroczna dywidenda Ban- 
ku wyniesie około 66 koron 60 kal. Walne 
zgromadzenie akcyotaryuszów Banku zwołane 
zostało na dzień 3 iutego 1902, 


_ Ubezpieczenie robotników w Wie- 
dniu. Gn:na miasta Wiadnia zaprowadziła 
przeł dwoma laty własna aszkuracyę swych 
robotaików, i to zarówno na wypadek choro- 
by, jak i w razie uieszezęśliwych wypadków. 

.. Niedawno przedłeżenńo w radzie miej- 
skiej po raz pierwszy sprawozdanie o tem u- 
bezpieczenie robotników we własnym zarzą- 
dzie gminy. Główns cyfry tego sprawozdania 
są następujące. W ezasie od 1 lipca 1899 po 
koniee grudnia 1900, dostarezyli robotaicy 
gminui ogółem 3,360 082 dni roboczych. Za- 
chorowało w tym czasie 5189 robotników i 
chorowało przez 98.659 dni t. z., że przecię- 
tną choroba jedaego trwała 18 i pół dnia. 
Suma zasiłków, jakie otrzymali robotnicy w 
czasie choroby, wynosiła 238.674 koron, a 
zatem każdy robotnik w czasie choroby o- 
trzymał z funduszów gminnych przeciętnie 2 
korony 54 halerzy dziennie. Tak wysokiego 
przeciętnego zasiłku nie płaci żadna kasa echo- 
rych w Austryi. Stosunkowo najwyżej cho- 
rych dostarczają robotnicy gazowi (55 pre.), 
następnie straż ogiiowa (48 pre.), a po niej 
zamiatacze ulic (39 procent). Zasiłek w razie 
choroby, wiziełany bywa przez 20 tygo- 


dni — podobnie jak w innjeh Kasach cho- 
rych. 


Torg ZNOeŻŁOWY. 


Lwów, 21 grudnia. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszeniea gotowa 


760 do 775, pszenica na termina 730 
do 750, żyto gotowe 6'40 do 6649, żyto 
na termina 625 do 640. owies chroczny 


stary 6.40 do 6:70, owies na termine nowy 
6:25 do 650, jęczmień pastewny 580 do 
5:50, jęczmień browarniczy 46285 do 7 =. 
rzepak 1350 do 14—, inianka 950 do 
10:50, groch pastewny 675 do 750 
groch do gotowania 7:50 do 13— wyk- 
6— do 650, nasienie lniane do 

, nasienie konopne —'— do ——, béb 
—— do ——, bobik 580 do 6—, hre 
czka 6:50 do 675, koniczyna czerwone ga- 
licyjska 45— do 56—, biała 40-— de 
75:—, szwedzka 40— de 60'—-, tymotka 24.— 
do 30—, kukurudza gotowa —'— da — —. 
nowa 580 do 6:—, chmiel stary gotowy 
—— 40 —— 

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16:— do 16:25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15:75 do 16.—, wa- 
ranty — — do =, 

Usposobienie: słabe, ceny więcej lo- 
kalne. 


OSTATNIA POCZTA 


Porządek dzienny pierwszego posiedze- 
nia Sejmu w dniu 28 b. m. jest już usialo- 
ny. Obejmuje on przedewszystkiem spraw- 
dzenia wyboru posłów z kuryi gmin. wiejskich 
(45), z kuryi wielkiej wiasności (42). z ku- 
ryi miast (25), z Izb handlowych (3), ogó- 
łem 115 posłów. Jeżeli doliczy się do tego 
12 głosów wirylnych, w zaraz w pierwszym 
dniu Sejm będzie miał komplet zdolny do 9- 
brad z większością 127 posłów. -—— Dalej na 
porządku dziennym postawiono pierwsze czy- 
tanie Wydziału krajowego o preliminarzu bu- 
dżetowym na rok 190 ;, o zamknięciu rachun- 
ków za rok 1900 i o prowizorjum budżeto- 
wem; trzy sprawozdania o koncesysch my- 
tniczych dla Rad powiatowych w Nowym Są- 
czu, Pilznie i Sokalu: cztery sprawozdania 
Wydziału krajowego o udzieleniu zezwolenia 
na opłaty od napojów spirytusowych gminom: 
Kulików, Lisko, Kopyczyńce, T;yśmienica; 
sprawozdanie o zezwolenie gminie m. Prze- 
worską na pobór opłat od psów. Na porząd- 
ku dziennym jest dalej wybór czterech sekre- 
tarzy, czterech kwestorów i dwunastu rewi- 
dentów ; wreszcie wybór komisyi budżetowej. 


Najj. Pan przyjął wczoraj na posłu 
chaniu prezesa gabinetu węgierskiego p. 
Szella. 

We czwartek przyjął Najj. Pan na po- 
słuchaniu Pana Ministra kolei żełaznych dr. 
Witteka. 

Z Pragi donoszą, że komitet czeskiej 
partyi agrarnej zastanawiał się nad sprawą 
konferencyi ugodowej. Uchwalono decyzyę pù- 
zostawić posłom de Sejmu i Rady państwa i 
w tym celu zwołano wspólną konferencyę na 
dzień 27 b. m. 

W Libercu odbyło się we czwartek po- 
siedzenie kierownictwa stronnictwa niemie- 
cko-ludowego w Czechach, na którem oma- 
wiano także sprawę wzięcia udziału w konfe- 
rencyi ugodowej czesko-niemieckiej. Powzięto 
uchwałę, wyrażającą nadzieję, że Rząd wyszle 
zaproszenia do wzięcia udziału w konferencyi 
do związku sejmowego stronnictw niemieckich 
i do szlachty wiernokonstytacyjnaj, gdyż střon- 
nictwa te sy powołane do decydowania, czy i 
pod jakimi warunkomi należy skorzystać z za- 
proszenia. 

Z okazyi zakończenia jesiennej sesyi 
Rady państwa odbył związek wszechniemie- 
eki posiedzenie, eelem omówienia bieżących 
kwestyj politycznych. Na konferencyi tej u- 
chwalono, jak mają się zachowywać Wszech- 
niemcy w krótkiej sesyi; Sejmu czeskiego Usta- 
lono wnioski, jakie mają być wniesione w Sejmie 
czeskim i omawiano taktykę w Radzie pań- 
stwa po Nowym Roku. — Związek wszech- 
niemiecki uchwalił następnie domagać się 
stanowczo, aby zaraz po Nowym Roku wzięto 
pod obrady wniosek posła Schalka, domaga- 
jący Się wyrażenia sympatyi Boerom. 
W końcu uchwalono, jakie stanowisko ma 
klub zająć w wyborach uzupełniających w 
miejsce Wolfa. 


Sąd Rzeszy niemieckiej odrzucił odwo- 
łanie się ks. Tyczyńskiego proboszczą w Wiel- 
kim Tarszynie (w Prusach zachodnich) prze- 
ciw wyrokowi sądu gdańskiego skazującemu 
go na miesiąc więzienia za przekroczenie pa- 
ragrafu o ambonie. Akt oskarżenia zarzucał 
mu, iż z ambony „przedrwiwał* reskrypt na- 
czelnego prezydenta regencji, wzywający wła- 
dzę biskupią w Chełmie, aby poleciła temuż 
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proboszczowi wygłaszać co drugą niedzielę ka- 
zanie w języku niemieckim. 


Z Warszawy donoszą o wyroku zapadłym 
na głównych uczestników znanych demon- 
stracyj przed generalnym konsulatem nie- 
mieckim. Studenci pochodzenia szlacheckiego 
skazani zostali na dwa tygodnie odwachu woj- 
skowego, studenci zaś pochodzenia mieszczań- 
skiego na dwa tygodnie aresztu policyjnego. 
| Ciekawą statystykę podaje ekspedycya 
pograniczna drogi żelaznej warszawsko-wie- 
deńskiej. Mianowicie przywóz towarów nie- 
mieckich do Królestwa Polskiego tak gwał- 
townie się zmniejszył, że gdy w latach ubie- 
głych w tym miesiącu dowóz wynosił prze- 
Cetnje od dwudziestu do trzydziestu wago- 
nów, dziś zeszedł do trzech przecięciowo. Tę 
różnicę przypisują wręcz wywołanemu ruchowi 
antiniemieckiemu. 


Pomiędzy Serbią a Turcją zaszło zno- 
wu nieporozumienie z powodu, iż na wyra- 
Źny rozkaz posła tureckiego w Belgradzie, 
Fehtyego baszy, poddano ścisłej rewizyi ko- 
respondencye i pakiety rządowe, przeznaczone 
dla konsulatów serbskich w Macedonii. Rząd 
bełgradzki nietylko zażądał odwołania posła 
tureckiego, lecz chwycił się represaliów, mia- 
nowicie polecił poddać rewizyi ełowej wszy- 
|stkie przechodzące przez granicę sorbską do 
| zachodniej Europy przesyłki sułtana. 


17 b. m. Juliusz Herbette, były ambasador 
rzeczypospolit=j franenskiej w Berlinie, nale- 
żał do wybitniejszych postaci we francuskim 
świccje dyplomatycznym. Herbette, urodzony 
1889 w Paryżu, wstąpił do służby rządowej 
juź w 21 roku życia i odrazu obrał sobie za- 
| wód dyplomatyczny. W roku 1867 był wice- 
konsulem w Neapolu, 1869 konsulem w Szcze- 
| On, a w marcu 1871 minister Jules Fevre 
miał go przy boku jako sekretarza przy ro- 
kowaniach o pokój z Niemcami. W r. 1878 
Herbette brat udział w kougresie berlińskim, 
1880 został dyrektorem ministeryalnym, a 
1686 posłany został do Berlina jako amba- 
sador repnbliki francuskiej. Na tera stanowi- 
E miał sposubucść wykazać swe znakomite 
i 


| Zmarły nagie na ułicy w Paryżu w d. 


zdolności i umiał też zjeduać sobie wśród 
Niemców niemały mir i szacunek, Miał zz- 
chewanie wiełkig u wszystkich trzech cesa- 
rzy, za których urząd swój piastował, u ka- 
żdego z nich był persona grata. Owocem je- 
go spostrzeżeń berlińskich jest obszerne spra- 
wozdanie, która przesłai do Paryża p. t. „Los 
conditions du travail en Allemagne“. Wyło- 
żone w lej pracy zasady i zapatrywania po- 
służyły rządowi francuskiemu za podstawę do 
opracowanie projektu o zabezpieczeniu robo- 
tników na starość i niemoc, nad którym to 
projektem Tuba francuska właśnie obraduje. 

Obowiązki swe poselskie w Berlinie spra- 
wowe? Herbette z pożytkiam dla swego kraju 
aż do 1896 r. i ustąpił! miejsea margrabiemu 
de Nwvailles. Od lat pięciu cierpiał na choro- 
bę euerową i lekał się śmierci właśnie sku- 
tkiemm tej choroby, eo się też ziściło. Umarł 
nagle, wyszediszy z mono opalonej sali po- 
siedzeń jednego z Towarzystw, którego był 
członkiem, na ulicy. 

Syn jego jest sekretarzem we francu- 
skiem ministerstwie spraw zagranicznych, 
córka wyszła zamąż za dyplomatę francu- 
skiego w Atenach. 


I 
TRLEGRAY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 21 grudnia. (7e. pryw.). Mar- 
szadek krajowy hr. Andrzej Potocki przybę- 
dzie we wtorek z rodziną do Krzeszówię na 
święta, Zaraz po świętach powróci P. Marsza- 
łek do Lwowa. 

Kraków, 21 grudnia. (Tel. pryw.). Hen- 
ryk Sienkiewicz ma w tych dniach przybyć 
do Krakowa. Mieszczaństwo krakowskie pra- 
gnie skorzystsć z tej sposobności dla uczcze- 
nia wielkiego pisarza. Wszystkie cechy kra- 
kowskie zamierzają wręczyć mu adresy. przy- 
gotowane na zeszłoroczny jubileusz. a dotych- 
zas nie doręczone. Na „kKotłowem* ima się 
odbyć wspólna uczta, Przybywa również z 
Wiednia deputacya akademickiego stowarzy- 
szenia polskiego „Ognisko“, celem wręczenia 
Sienkiewiezowi dyplomu członka honorowego 
Towarzystwa. 

Kraków, 21 grudnia. (Tel. pryw.). Na 
pierwszem posiedzeniu Sejmu posłowie kra- 
kowscy zamierzają poruszyć sprawę Mors<iego 
Oka. Odpowiednią przemowę wygłosić ma po- 
seł prof. dr. Jaworski l 


Wiedeń, 21 grudnia. Po przyjściu do 
skntku porozumienia między reprezentantami 
gminy wiedeńskiej a grupą finansową, zło- 


żona z Banku niemieckiego, Laenderbanku, i 


| spółki akcyjnej „Siemens-Halske*, przyjął wy- 


jdział miejski wniosek referenta, burmistrza 
Luegera, według którego owa grupa zapewnia 
gminie objęcie 4 pre. pożyczki inwestycyjnej 
w kwocie 285 milionów koron po kursie 94 
i pół pre. Pożyczka ta przeznaczona jest na na- 
bycie przez miasto i rozszerzenie sieci kolei 
miejskiej. rozszerzenie wodociągów, zwrot dłu- 
gu miejskiego i inne cele komunalne. 

Warszawa, 21 grudnia. (Zel. pryw.). 
Kuryer Warszawski otrzymał z Wiednia wia- 
domość, że 18 sierpnia b. r. zmarł w Sama- 
ryndzie na Borneo, w kwiecie wieku, oficer 
marynarki austryackiej, Roman z Bużnina hr. 
Mniszek, syn ś. p. Antoniego. Urodził się w 
Galicyi w r. 1871. 

Amberg (w Bawaryi), 21 grudnia. Pre- 
fekt seminaryum tutejszego, Beck, zuslazł w 
bibliotece znaczną część rękopisu „Parsivala* 
Wolframa z Esehenbachu. Nader cenny rę- 
kopis ten podobno pochodzi z drugiej ćwierci 
XIII. stulecia. 

Petersburg, 21 grudnia. Z okazyi imie- 
nia cara odbyła się tu parada całej załogi 
wojskowej w obecności księcia czarnogórskie- 
go. Książę wziął także udział w śniadaniu w 
pałacu carskim, podczas którego car wzniósł 
toast ma cześć wojsk i księcia czarnogórskie- 
go, a w. ks. Włodzimierz Aleksandrowicz na 
cześć cara. 

Petersburg, 21 grudnia. (Tel. pryw.). 
Z okazyi imienin carskich ogłoszono szereg 
odzuączeń i awansów, których spis podaju 
Prewitelstwiennyj Wiestnik. Między innymi 
oberpolicmajster, Lichaczew awansował na ge- 
neral - majora, wicepubernator piotrkowski 
Weimars został szambelanem, gubernator i 
wicegabarnator kielecki otrzymali ordery, 
wicegubernator warszawski Łobanow - Rostow- 
ski order św. Anny II. kl it d. 

Grudziądz, 21 grudnia. Jak donosi 
jedno z pism tutejszych. został redaktor Ga- 
zety Grudziadzkiej p. Stanislaw Rozanowski 
zasądzony nu rok więzienia za obrazę księ- 
dza Kunerta, Niemca, w Grudziądzu. Zasą- 
dzonego redaktora natychmiast aresztowano, 
rzekomo z powodu obawy ucieczki. 

Rzym, 21 grudnia, W Senacie waiósł 
senator Fava interpelacyę z powodu zlyncho- 
wania włoskich poddanych w Ameryce pól- 
nocnej. Minister spraw zagranicznych odpo- 
wiedział, że dochodzenia przedsięwzięte w 
skutek zażalenia rządu włoskiego, nie wykryły 
jeszeze winnych. Rząd Stanów Zjednoczonych 
uznał słuszność zażalenia i przyrzekł staranne 
zbadanie sprawy, oraz znofiarował odszkodo- 
wanie. Minister dodał w końcu, że Włochy 
synów swoich, przebywających za granicą 
zawsze otoczą opieką. 

Lyon, 21 grudnia. Zderzył się tu tram- 
waj parowy z pociągiem kolei Paryż Lyon. 
[rzy osoby poniosły Śmierć, a kilka jest 
rannych. 

Paderborn, 2L grudnia. Wpobliża miej- 
scowośei Neuabeeken najechał pociąg osobo- 
wy na drugi pociąg z Berlina, stojący na to- 
rze w skutek jakiegoś wypadku. Słychać, że 
6 osób zginęło na miejscu, a ogółem jest 
około 20 ofiar wypadku. 

| Paderborn, 21 grudnia. Według urzę- 

I dowego doniesienia, we wezorajszem zderze- 
niu pociągu osobowego Z pospiesznym, 5 po- 
dróżnych utraciło życie, 10 odniosło ciężkie 
a 12 lekkie rany. Z personalu kolejowego 6 
osób otrzymało lekkie rany. Zwłoki ofiar, 
oraz wszystkich rannych przewieziono do 
Paderbornu. 

Paryż, 21 grudmia. Cassagnac pisze w 
dzienniku Autorité, że nie sprzeciwiałoby się 
to godności Fraucyi, gdyby weszła z Niem- 
camı w porozumienie w sprawach kolonial- 
nych. Byłby to stosunek przemijający 2% pe- 
wnym ściśle określonym celem: natomiast so- 
jusz z Niemcami w samej rzeczy bylby grze- 
chem. Pewien wybilny dyplomata pisał Cas. 
Sagnacowi, że Anglia obawia się porozumienia 
w sprawach kolonialnych między Rossyą, Eran- 
cyą i Niemcami i uczyni co tylko będzie mo- 
gla, aby temu zapobiedz, a liczy przy tem 
głównie na ezłonków gabinetu Waldeck-Rous- 
seau. | 

Paryż, 21 grudnia. W Izbie deputowa- 
nych socyalista Oolliard wniósł wezoraj inter- 
pelacyę z powodu przemęczenia rezerwistów 
z 88 i 75g0 p. p. podczas manewrów wrze- 
śuiowych. Minister wojny odpowiedział, że 
przewaźna część oficerów spełnia dokladnie 
swoje obowiązki Mowca uznaje, że żołnierze 
wykonywali męczące marsze i że postara się, 
aby w przyszłości zapobiedz nieszczęsliwym 
wypadkom, Izba przyjęła porządek dzienny, 
zgadzający się na oświadczenie ministra. 

Marsylia, 21 grudnia. Komendant pa- 
rowca „Kleber“, który niedawno się rozbił, 
usiłował wraz z 4 majtkami udać się łódką 
na pokład tego okrętu; łódź się przewróciła, 
a komendant i 1 z majtków utonęli. 

Chrystyania, 21 grudnia. Parowiec „St. 
Olaf", zdążający z Anglii do Norwegii, rozbił 
się we czwartek w nocy koło Faerder. Dzie- 
sięciu marynarzy, którzy schronili się na 
łódź ratunkową, przyjął w dwanaście godzin 
później na pokład pewien parowiec norweski. 
Czterech innych marynarzy usiłowało urato- 
wać się na innej łodzi, ci zdaje się utonęli, 
gdyż łódź wyrzuciły fale pustą na brzeg. 
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Pitsburg, 21 grudnia. W fabryce stali 
tutejszej nastąpiła eksplozpa i zabiła 5 robo- 
tników, a 20 zraniła. 

Nowy York, 21 grudnia. Telegram do 
nosi z Buenos Aires; Powołano tu do życia 
ligę patryotyczną; z okazyi tej uroczystości. 
urządziły tysiące młodych ludzi pochód po 
mieście i manifestacyę patryotyczną. Manife= 
stanci wśród okrzyków wojennych przeciągali 
ulicami, zatrzymując się przed mieszkaniem 
prezydenta i innymi gmachami. 

Dziennik Nużion powiada, ża Uruguay, 
zatrwożony obecnym zatargiem między Argen- 
tyną a Ohilli, stara się już ten raz zastrzedz 
sobie na wypadek jawnego wybuchu zatargu 
neutralność. Takie same stanowisku neutralne 
ma podobno zająć Brazylia, Brazylia zami- 
rza wyłożyć 5 do 10 nulionów funtów sztere 
lingów na zakupno okrętów wojennych. Peru. 
i Boliwia wzmacniają i ulepszają, uzbrojenie 
swych armii. Prezydent Roca odbędzie w sty- 
czniu wojskową inspakcyę wojsk rezerwo- 
wych, których mobilizacya będzie w tym 
czasie już ukońezona. 


Wypadki w Chinach 


Peking, 21 grudnia Urzędnicy m. Tun- 
gezu urządzili onegdaj uroczysty obehód pogrze- 
bowy, celem uczczenia pamięci wyrnordowanych 
w roku 1900 chrześcijan. Była to niejako 
publiczna pokuta, odbyta za wpływem misyj 
a mająca na celu przekonanie ludności, ża 
misye i Chińczycy chrześcianie powinni być 
przez ludność szanowani. Na miejsce, w któ- 
rem grzebano pomordowaaych udał się: tedy 
długi pochód, złożony z oddziałów chińskiej 
kawaleryi, piechoty i zastępów ludności. u- 
rzędników ehińskich itp. Podobne obulody 
odbyły się także w innych miastach. 


PoGkój 


Lizbona, 21 grudnia. Minister mary- 

narcki zaprzecza podanaj przez ni: które dzien- 
niki wiadomości. jakoby w Laur-nzs Marq'tez 
oddzial angielski wkroczy ns tevytoryu n por 
tugalskie. 
Londya, 21 grudnia. Duiły News donoszą 
ze Standerton pod datą 18, b. m.: Pisciu 
Boerów, którzy jak słychać niosą depesze 
Bothy, w sobotę przepruwiło się przeż rzekę 
Saai w kierunkn na paludni:. De Wet kon- 
centruje swe sily kolo Pitsburza. 
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Odpowiedzialny radaktor: Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


COLOSSEUM 


pod dyrekcyą Ernesta Thorna. 

Od 16. grudnia największy senzacyjny procram! 
15 niedźwiedzi polarnych, 4 pzy, 1 koń, naj- 
większa tresura świata. 

Trupa Hadji Mohamed 6 arabów w produkeyach 
niewidzialnych. 

Dziewica orieańska najpiękniejszy i największy 
obraz (15 minut trwający) bioskopu ameryk. 
Brothers Ceado amerykańscy gimrastycy na 
obracającej się drabinie. 

Lorette ze swoim „marmurowym psem Ben* pozy 
plastyczne. 

Mary van Dyk ameryk. mistrzyni w strzelaniu. 
The two Paulis akt sportowy na placu Lawn- 
Tennis. 

Les Donoells wirtuozi instrumentaliści niezrównani. 
Iza Fanchon subretka. 

Qodziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie. — W niedzielę I Sweta dwa przeństa- 
wienia. Co piątku High-Life. ilety są weżekniej 
do nabycia w biurze dzienników Plokhna, uł Karola 
Ludwika 9. 


40.000 Kkorom wynosi główna wynagra 
loteryi na cel ogrzewania mieszkań biednych. Źwra 
camy uwagę Szanownych Czytelników na to, że 
ciągnienie mastąpi mieodwożalnie dnia 
16. styczmia 1902. 


(Wierny przyjaciel od wieku dziecinnego do 
lat sędziwych.) Pośród zabawek dla dzieci istnieje 
może tylko jedyna jedna, którą się dziecko, ojciec 
i dziadek zarówno chętnie zajmują. I pod iunym też 
względem jest ona jedyną zabawką, zabawką, która 
stopniowo systematycznie powiększaną być może, 
przez co coraz więcej zajmuje i poucza. Łaskawi 
czytelnicy już się pewnie domyślą, że tu mowa o 

„Richtera kotwicznych skrzynkach budowlanych*, 
które rzeczywiście uazwać można wiernym przyja- 
cielem od dziecinnego do sędziwego wieku. Coraz 
więcej bywa rodziców, którzy jako dzieci, bawiii się 
kotwiczną skrzynką budowlaną, a teraz ulubioną tę 
zabawkę własnym kupują dzieciom i z niemi od no- 
wa budować zaczynają. Tym chętniej budują wspól- 
nie z dziećmi swojemi, od kiedy przepyszne wzorki 
zostały bardzo udoskonalone przez zaprowadzenie 
nowej edycyi. A. dziadkowie, którzy już wspólnie 
z swojemi dziećmi chętnie udział brali przy wzno- 
szeniu wspaniałych budowli, budują teraz razem 
z wnukami. Zabawka ia, która tak niezwykłe 
cieszyć się może powodzeniem, zasługuje z pewno- 
wnością na uwagę wszystkich rodziców. Dla wię- 
kszego urozmaicenia tej zabawki budowlanej zapro- 
wadziła fabryka Richtera w najnowszym czasie dru- 
gie dopełnienie, z pomocą którego wystawiać można 
wspaniałe żelazne mosty ż pięknemi kamiennemi 
przyczółkami. Teraz bowiem kupić można zupełnie 
odpowiednie dopełnienie, a ponieważ dowcipny i dla 
dzieci bardzo cenny Richtera system dopełnień za- 
stosowany został także i do kotwieznych skrzynek 
mostowych, przeto i te skrzynki dopełniają się sy- 
stematycznie między sobą. Przedłożona nam książka 
mostowa zawiera tak wspaniałe wzorki mostów, że 
nie tylko dzieci, ale i dorośli chętnie zajmować się 
będą ustawianiem mostów. Kto pragnie bliższych 
szczegółów, ten niech zażąda od firmy F. A. Richter 
& Cie., Wiedeń, I. Operngasse 16, nowego illustro- 
wanego cennika, który wysyła się bezpłatnie. 
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I. Akcye za sztuką, 


Bauke hip. gal. po 800 wi. (500 k.) 
Ex dividende 20 kor. - 

ganku gal. dla handlu i przem, 

. po zł. 200 (400 E) . . 

Kol. g. Kar. Lud. po 2006 zł. mk, 
(506 koron) 

Kol. Lwów - Czern.- - Jasay po xog 
mł. w. a. w srebrze (400 k) , 

tarb. w Rzeszowie po 400 zł. (400 k.) 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 590 kor. 

Tow., dla gal. przedsięb. elesiry- 
sznych wod. po 200 zł. (499 xa 


płacą żądają 
koron. 
K. 
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August Schcilenberg 


Dom bankowy i kantor wyniki 


7 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Boleslaw KIeIANOWSKI |w enoronacr 


ul. Gródecka |. 26. I. piętro] ™ 


od 8-9 I od 3—5. 


- Dentysta Dr. J. Minz 


przedtem Dr. Weiss Akademicka 3. 


wyjmuje zęby bez bolu za pomocą markozy, 


wykosnie też plomby ze 
Sziuczae zęby wstawia bez płyty w forsije 
koron i mostków. Całe szczęki w kauczuku i 


miocie Zapewnienie pod względem do- 
skonałości. 
PPE A Z ATERT O 


Od wielu lat 


doświadczone środki domowe 
Franza Wilhelma 


aptekarza 


Marka ochronna wê 
więln państwach. 
Na wystawach wyszeze- 
gólnions złotemi 
nagrodami 


C. k. nadwornego c” 


w Neunkirchen, Niższa fiustrya, 
Franza Wilhelma nerhata przeczyszczająca 


l | pakiet K. 2.—. Skrzynka pocztowa 15 paczek 


e Akte—e 


Wilhelma sok zielity 


H1 faszka K. 2°50. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 


wa 


C. k. uprzyw. 
Wilhelma nacierania płynne „Bassorin“ 


*1 flakonik K. 2.— BĘ 2 pocztowa 15 sztuk 


. 24. 


Wilhelma plaster 


1 pudełko 80 h., 1 tuziu pudełek X. %*— 
5 tuzinów pudełek K. 30.— 


Skrzynka pocztowa franc opaxowania do każdej 
austr. węg. stecy! pocztowej. 
Ą Dostać można we wszystkich aptekach w znanych 
sryginatny:ch opakowaniach, gdzie dostać nie 
można wysyłka wprost. 


zkła i porcelany. | 


| 


Dr. Mieczysław Switalski 


ordynuje 
i nerwowych i mózgowych 
Akademicka 11 parter, na lewo 
od g. 8 do 5. 


Dr. Roman Rencki 


były asysteut kliniki lekarskiej uniw. 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 


w chorobażh wewnętrznych 


ed godz. 3--5 uł. Kraszewskiego I. 3. 
Telefon 588. 


Przekazy 
na Berlin, Londyn, Paryż i inne 


miejsca zagraniczne wydaje 
SokaliLilien 
Dom bankowy i kantor wysiąny, 


z prowincyi załatwiarcy 
cawrotna pocztą. 


ty RAR 
WOLNA 


C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny 


Pank hipoteczny 
Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki i wypłaca zaliezki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje ĉo przechowania papiery 
wartościowe i udziels na takowe zaliczki. 


Nadto zaprowadzono ra wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


Depozyta schowkowe 


(Safe Deposits). 


Za opłaty, 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryusz otrzy muje w stalowej kasie pan- 
cernej sehowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie a dy- 
skretnie przeć howywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 
$rzepisy, odnoszące się do tego rođaaju 
depozytów, otrzymsć można bezpłatnie w od- 


hog SST aasa, | ÅZale depozytowym 


pace badają 
16.-- 192 
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„ 1660 E 500 zè. wa. 5pr. 1415% 14250 
a „n 1460 pe 100 w. 5 pr. 171.70 172.70 
» n 1504 Ba OAL a ZiT. -- 224. — 
01062 n 50 zł. As 221. 
Listy zast. domen. pahat. 120 zł. 5 pr. 293.— 304.50 
% Blug raństwa (wszystkich w Radzie pan- 
stwa reprezentowanych krajów koronnych) 
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àkeye) raS 435 m A$:— 
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(zztamp. 2kev0) B pr. 5 . 430.80 >} 280 
$pligacpe pioswsazońztwa (kolejowej. 
Hel. Arc. Albrechta za Ż00 5 pr. 108— 110 -- 
w złocie za 200 5 "DRO sA mm 
Hol. Czeskiej zach. za "300, 1000 i 
BODO zë. £pr. . . . . - 97.60 88.50 
Mol. Gzorkiej emisse. a r. 1895 sa i 
kor. à pr. E uyg 58.45 
Hi Łukos wińskie łakałm. za 500 kor 
A pr. . 24.80 "5.30 
Ba. galic. "Karola Ludwika ai A 
100 zł. £ pr. . . 8645 97.45 
hol. lwovsgo-czern. ~ jaeskiej | za. 1894 KR 
za 400 kor. & pr. . . « „ 650 EE 
Kol. Areyks. Rzdolfa (Paikse 
gust) we 406 marsk 6 pr 146.75 me 
BG. Plog państwa (krajow korony węgietskiej) 
Weg. ota renta za 137 sł. A pi. —— — 
a W WAL a za %68 
kor. 4 pi. 
Weg. 


oblig. prop. z zia 130 gd 
obl. pr. regal. Cisy 
Reż. prem. 


Kroseyi i 6.3 
Węgier ra (66 zł 4 


Tx 
UE 


e 
E 
Pika 


RRS y EGEA EA E my 


Tagy regal. Mawaju z r. 1870 za 100 
4 5 pr. . NE: 

Vożycz. reg. Dunaju z r. 1878 tos 5 pr. 

Poš kraj. Bukowiny x r. 1993 loz 

. ZTC kor. 4 pr. A 
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234.60 
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Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 106 zt. & pr. 
„ 1693 za 209 k. 4 pr. 


fg 3) n 


3 ObL prop. „ 1839 za 160 zł. $ pr. 95.6 
Pożyczka miasta {wowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. 05 IŻ 
"im <a za 106 iirów 26 7 
pi - A A) Re 
Pożyez. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8656 835p 
-areckie obl, prem. kol. za 409 fank  —— —— 
m. Listy zastawne. Oblig. hipot i lsty dłużne 
(za 109 a. Nom). 
knglo Austr. banku los w 30 L 47 AP. —— 
Austr. zakł, kr. ziem. los w50 L £ pr. 34.69 
„ obl prem. zr. 1880 3 pr. 255 — 
SE » n. 1889 3 pr. %59.— 
Bukowiński zaki. Kred. ziem. ios 5 pr. 188.— 
n los pr. SA 
Gal. akt. ban. hip. 10 pr. prem. iws 5 gr. 409.56 
nanea 40.18 m. 57.75 
n n n = 
Mor. & pr. 80.— 
Gai. Pow. kreń. rien. 4 pr. los. A dat. 8170 
r n m à pz. los. 44 lat. 33.80 
non ż pr. stare . „ J4- 
„ 4 pr. za 200 kor.  —- 
Banku krajowego dla Galieyi Loda. 
3ta pr. 51*lę lat zwrotne . 8R— AUSG 
Banku trajowoge shlig. komea 3 
Umisya 5 pr. 125 20] BG 


Banka krajowego oblig. komun. 
Emisya 42 lat za 206 kor. 4! ie, pr 
Banky iraj. losy 573; L za 200 5.4 p 
£anrowog. konku 46, lat les. 
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ow. żegł. par. pe Danaja za 100; 
zł. 6 pr. > „CRO: 
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swdapeszieńskie (Basiliez) : 
źakład kred. = hand. i m 
Ciavy 40 &. m 

Pożyczka mia i Insbrukas IU 


e 
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Losy miasta Krakowa 29 sł. . TE 
Pożyeżka O ar Bi sł, 79 — 
P > 40 zł. 83 _. 
Cypr. ras Ww. OGG 29 75 


i Syn 


we Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 295 z dnia 22. grudnia 1901. 


Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 


najkorzystniej. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 21. grudnia 1901. 


HOTEL GEORGE. 


PP. J. Kniaź Puzyna z Narola, T. Fedorowicz 
z Klebanówki. 


HOTEL IMPERIAL. 


PP. A. Hr. Plater z Głęboczka, dr. A. Ozer- 
nowitzky z Krakowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 


PP. A. Stańkiewicz z Wolicy, A. Madeyski 
z Skolego, E. Chmielewski z Wyżniey, Z. Wohlfarth 


z Demni. 
HOTEI. FRANCUSKI, 
PP. J. Cielecki z Byczkowie, W. Słonecki 


z Trojan. 
GRAND HOTEL. 
P. K. Bauman z Aerdechowa. 


HOTEL CENTRALNY. 
P. A. Krajewski z Czech. 


HOTET STADTMUELLERA. 
P. M. Minakon z Rosyi. 


Wystawy i 


i Muzea 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 

Muzeum przemysłowe miejskie 
otwarte codziennie (Z wyjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po pałudniw, 
w rę i święta od godziny 10 rano do 
zodziBy 1 2 pa dd — Biblictegs muzealua 
otwarta codzienuie od godziny 11 przed po- 
łudniem do godz ziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziy 10 do godziny 2) 
Wstęp w dnie powszedałe 40 hal, w n 
dzielę woluy. 

Nieustającn wystawa cjednoczonegu 
Towarzystwa przyjació: sztuk R we 
Lwowie, przy pa: św. Dueha l. pierw- 
sze piętro, jes ta cędmeznie od godziny 
16 przed połudna ua do godziny 5 po poludni p, 
Wstęp od osoby kosziuje w medziełę 80 h 
w daie powszednia GQ bal, -— Pla ozłonk 
wstęn wolny. 

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Bibiioteka otwarta codziennie cd godziny 9s 
rano do godziny 2 po poładniu z wyjątkiem: 
niedziel i świąt uroczystych. — Gsblnet 1m9- 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
dzających codziennie w godzinach urzędowy ci, 
a Radio we wtorki i piątki takża od godziny 
3 de 5 po południu. 


LE 


Poi 


piaco igues 

Üzerw. kizyża węg. tow. 5 zi. . . 1—  28— 
Losy fand. areyks. Budoda 16 zt. 40 — 74— 
Saima 46 zi. mk. . . : Adi E — 
Pożyezka miasta Salzburga ER zł, 77.50 75.50 
St Gensis 40 za. mk. $ 243.  AB6.-= 
Pożyczka m. Štanisřawowa 2ű sł. ; z 
n, Frygstu 100 zł. mk „60, pi. = = 

Boży: "aka miasa Tr postu 50 zł. 4 pr. SCs. S 


ia. Aseye banków też istskgj. 


Banku Anglo-ausir. 240 kor. . ABE.TE 
Peszt. banks handl. - BETO. 
Zakład kred. dla uandiy i prz en, 
Węg. banku kredyt. 200 z. 
Dolno austr. tow. esti. 
Galic, banku hipotecz. 206 zł. 
» Ala handlu i przen, $ 
Banku dla krajów koroanych ZUG z4. 
Austro-wgg. 1400 X.. 
Związków. (Uniort 
Creak. banku zwi 
Ziynogtęśsia :p 


m 


Ti ŚL cya Przedojabiesstw BELG 


Eak. kol tak. ako. pierw. 400 zł. 
„ akeye zakład 200 zł, 
Kolei poln, ces. Ferdyn. 1000 g. wE. 


kulik kol. iok take. sern TZ 


W - 
ga akad w; 
połsdnicyej 


Tow. z mea w Brie p X 
Galic. karpackie naft. tow. 5 
Auei. tow. górnicze å 

Praskiego tow. żelżam. j 


Behodzicp 560 Sar. LEG? — 1270 — 
Payet, 2095. ty ja ą ię. 
zl, tow. Be NE 630... 
RAE 
Herin za 100 m*roy 5 1440 
arara R 289.25 
Paryż za 139 ; S512 4 
Petersburg iż pe = 
> LARO 
è 40 94 60 
ueareki „34 |= 
tr. węg. 8 gan +I% 12 4 


-iranke wka : 


Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
Prenumerata rocznie we Lwowie zł, 1:70 
na prowincyi zł. 1:80 z dostawą. 


Licytacye. 


L. ez. E. 1766/1 (3) [10681 3—3] 

Na żądanie Towsrzystwa zalezkowego 
w Brzozowie zastąpnienego przez adw. dra 
Festenburga odbędzme się dnia 81. grudnia 
1901 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymieniozym. w biurze Nr. IV r yta- 
eya realność: lwn, 482, 484 i 2/3 części re- 
alności leb. 488 ks gr. gm. Brzozów wraz 
Z przynalcźnościami, skśadającemmi się z domu. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: s) tralność lwb, 482 na» 2208 
kor. b) realność lwh. 484 na 1558 kor. 
wreszcie c) 2/3 części realności lwh. 483 na 
520 kor. przynależności zaś na 300 kor. 

Najniższa cen wynosi ad a) 1582 kor. 
ad b) 1038 kor. 66 hai. ad e) 346 kor. 
66 hal. poniżej tej ceay sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do 
tych meruchomości dokumenta (wy ciag tabular- 
ny, wyciąg kaiastralny, protokoły ocenienia 
i t. d) może keżdy, mejący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w kiurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których uiniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar: 
minie licytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do ssmej nieruchomości nie mo- 
płyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie I it lub 

iężary na powytszych aieruchomościach bądź 
ie już istnieją, 
KS CAG an 
szych iael 


bądź w teku postepo- 
TAWIRAMANG 


A i nie ws 
„:omocnika do forcer 
zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 12. grudnia 1901. 


e3, 


L. cz. E. 140/1 (5) [10.621 3—3] 

Daia 14. stycznia 1902 godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
biuro Nr. 26, licytacpa dóbr Włosań lsh. 
489 ks. tabul, krakowstiej obiętycj, w po- 
wiecie podgórskim położonych, w których nie- 
ra przynależności t. j inwentarza żywego aoi 
martwego. 

Dobra te ocenione są na 80.172 kor. 

Ńajuiższa cena. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 53448 kor. 

Warunki licytacyjne i odaoszące się do 
tych dóbr dokumeata p przejrzeć w są- 
dzie tutejszym, biuro Nr. 27—28 

Takie prawa, w o "których niniejsza 
lieytacya bylaby niedopuszczainą, należy zgło- 
kóć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjuym, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie s- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych dobrach bądź oba- 
enie już istnieję, bądź w toku postępe 
wanie licytacy jnego powstaną, zawiadamiane 

będą o dalszych wydarzeniach tego pos tępa 
wania jedynie przez przybiee na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu ade tutaj- 


szego i ma wskażą temut sądowi pałnośmu- 
caika do doręczeń, w siedzibie sąda EBK 
Sika togo 

jk Sai krajowy, Oddział VIE 


Kraków, data 18. listopuda 1901. 


L. cz E. 1024/2 (1) 
w sędzia niżej wymienionym, biuro 
odbedzie się 31. g'udnis 1901 o 9 rane hey- 
tacya połowy reslneści lwh. 903 i całej 404 
gminy Lełejsk 
Cena szseunkowa 7100 kor. 29 hal. 
Naimższa oferta 4733 kor. 52 hal. 
Warunki i odnośce dokumeata da przej- 
rzenia w sądzie biuro 2. 
C. k. Sąd powiatowy, Osdział 1V. 
Leżajsk, 9 grudnia 1901. 


[10.674 3—3] 


2 


A. 


L. ez. E. 1590/1 (18) [10.692 2—38] | ; 
Dnis 8. stycznia 1902 godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w biurz- Nr. IV. są- 
du tutejszego licytacya 10/18 części reale sej 
objętej lwh. 645/11 ks. gr. gr. gm. kat. Śnia- 
tyg z przynależyteściami. 

Nieruchomość tę oceniono na 885 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi. wynosi 590 kur. 

Warunki licy'acyjne i inne odnośse doz 
kumenta p zejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których ziniejsza 
licytacys byłaby nis pi N należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, luaczej roszezania tego 
rodzaju eo de samej nieruchomości nie me- 
głyby być już ze skutkiem podncszone. 


| Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie jaż istnieją, bądź 


bądź 
JE: w toku postępo- 
waris licytacyjnego powstaną, zawiadaniiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynia prusz przybicia na tab btiny sedo- 
ądu niżej 
uż sądowi pj 
duikie sage 


jeśli nio mieszkają w okręgu s 
nie wskażą tem 
w. Sie 


waj, 
wymienionego i 
połzomochika do dczęczeń, 
saruioeszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 
Sniatyn, dnis 4. grudnia 1901. 


L. cz. E. 642/1 (5) [10.644 2—3] 

Na żądanie Firmy Nenberger i Ska «e 
Ri odbędzie się dnia 21. styczna 1903 

godz. 10 przed południem, w sąlzie niżej 
roaa. w biurz Mr. 15 heytacya po- 
łowy realności lwh. 112 ks. gr. gm. Kobyl- 
nica wołoska obiętej Michsła Pochodaja wła- 
sas) wraz z przynaleźnuściami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona ua 586 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 391 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
laray, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d) może każdy mający chęć kupienia 
przejrzeć podczss godzin urzędowych w sa- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 17. 

O. k. Sąd powistowy, Oddział IL. 

Krekowiee, dnia 80. listopada 1901. 


L. cz. E. 1058/1 (3) 

Daia 21. stycznia 1202 o godz. 9 przed 
południem odtędze się w Sądzie niżej wy- 
miemiodnym w biurze Nr. II. iicytscya real- 
uości lwh. 90 ks. gr. Dernów. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyg jest oceniona na 878 kor. 

i Najmiźszu vena, niżej które; sprzedaż nie 
nastąpi, wynos: 584 kor. 67 hal. 

Warunki lieyiacyjna i inne odnośnó do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
binro Nr DL 

Takie prawa, 
dcytscya byłaby niedopuszezalitą, nalsży s 

de sądu tajpóźniej przy wywiAGŁOLĘN 
mise leytecyjuy a, inaczej ruSzGzEBia z 


> [10. au 2—3] 
H 
s cc do samej pioruchomosei ais mo- 
i 
f] 
J 


w obes których niniejsze 


OZN 
atir 


mee 


giyby być juź ze skutkiem podnoszony. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomosci bądz 
obeenie już istnieją, kądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wala jedynie przez przybieje ns tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn niżni 
wymienienogo i gis wsksżą totiuż sądowi 
pełnomtucnika do aoręczeń, w siedzibie sądu 
sammiewakałego. 

Č, k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kamionka stiumiłowa, 2 grudnia 1901. 


L. cz. E. 1913/1 (6) [10.668 2—3] 

Dnia 31. stycznia 1902 o godzinie 10 
przed południem, w sadzie tutejszy w biu 
rze Nr 6 odbędzie się lirytscya realnuści 
lwb. 511 Doliaa dz. I. „Dąbrows* ocemnocej 
na 21 178 kor. 09 hal. z czego na budynki 
1 przynależności przypada B' 00 kor. 

Nijniższa cena posżej której sprzedzż 
nie nestąp: wynosi 14 115 kor 40 bal. 

Warunki licytac:jae i dstyczące doku- 
menta jmożua przejrzeć 
w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
eyracya bylaby niedopaszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyżaaczyaym ter- 
(3 licytacy jnym, inaczej roszczenia tego 
rodzziu €50 do samej nieruchomosci nie mo- 
głyby być już ze skutkiem: podtoszono, 

Te osoby, dla kiórych jakie prawa lgt: 
Ciężary pówyż ższej Diuruciiomości bądz 
obagnie > istnieją, bądź w wku poste 
poa tla keytacyjnego powstaną, zawiadarsiane 

będą o dalszych wydarzeziiaćh tego postępo- 
pa a jadynie ze przybicie na tablicy sąde 
Woj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Gaw. i i nie * Ag: temuż sądowi 
w siedzibie sag 


w sądzie tutejszym 


uig 


BS 


etuomocrika do deręczuń 
Kacza 
k. Sąd powiatowy Oddział ILI. 
Ból dnia 13. grudni:s 1901. 


L, cz. E 815/1 (6) [10.680 2—3] 

Dnia 29. stycznia 1902 godz. 11 przed 
południem odbędzie się, w biurze Nr. 9 są- 
du tutejszego, lieytacya a realności w Mo- 
ściskach Nr. 6! wyk. hip. 892. 

Połowę doma bez przynależności oc- 
uiono na 1195 kor. 15 hal, 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
zastąpi. wynosi 597 kor. 58 hal. 

Warunki leytacyjne i innne odnosne 
| d-gnmenta przejrzeć można w sądzie tulejsze- 
go Nr. 9. 


Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu zajpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczemia lego 
rodzaju to do samej nieruehormości Bie mi- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Ta osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istmeją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjuego powstaną, zawiadamisne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedysie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mmeszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ni» wskażą temuż 2 


p łaomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział 111. 


Mościska, dnia 7. grudnia 1901. 


L. ez. E. 61/1 (2) [10.718] 

Daia 81. grudnis 1901 o godzinie 10 
przed poładniem odbędzie się, w biurze Nr 
2 tutejszego sądu, licytacya reslności lwh. 
126 gm. Biskupiee z przynależytościami. 

Cona s acunkowa wynosi 220 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi. wynosi 146 kor. 36 hal. 

Warunki licytacyjne i inue odnosne do- 
kumenta przejrzeć możuż w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w oboe których niniejsza 
lieyincya byłaby niedopnszezalną, należy zgło 


cié do sądu uajpóźniej przy wyznaczonym te 
miaie licytacyjuym, inacā zej roszczenia boget 


ioGzaju co da samej Risrischoltoset Nla. ino 
głyby być już ze skuikiom podaoszomu. 

Fe osoby, dls których jakie prawa lut 
ałężaiy na powytszej nieruchomości bytt 
ebgenie już istnieją, bądź w toku postpo. 
wania iicyticyjnega powstaną, zą wiadamiane 
bsćą o daiszych wydarzeniach ZE posiępg- 
Wania jedyaie ; przez praybicie na tablicy ądo- 
wej, jeśli nie mieszkają, w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą ać sgdowi 
peřnomocuika do doreen eú, zadu 
maies 


s giSdZi 38 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radłów, dnia 21. listopada 1901. 


L. cz. E. 588/1 (8) 110.720), | 

a Żądanie Wydziału krajowsgo kiól. 
Galicyi i Łodomeryi z Wielsiem Księstwem 
Krakowskiem zastąpionego przez adwokata p. 
dra Scłowija we Lwowie vdbędzie się doia 17. 
slycznia 1902 o) godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
TV. lieytacys realności obiętej lwh. 373 ka. 
gr. gm. Glińsko (fsbryki wyrobów cerami- 
cznych) wraz z przynależnościami skladaja 
cemi się z machin do wyrobów ceramiczajch 
craz narzędzi gospodarskich. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceni na na 48.588 kar. przy- 
należności zaś na 14. 525 kor. 

Namiższa cena wynosi 31.551 kor. 50 
hsl. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Zatwierdzone warunki licytacyjne i odao- 
szące się do t-j nieruchomości dokumenta (wy- 
ciąg tabulsrny, wyciąg kstastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionyna, w biurze Nr. LV. 

Fakie prawa, w obat których nintajszz 

29y a ziedepusze GZaliny, Balety igin- 


licytacja była 
ać do sądu najpożniej przy wyznać onym tes 


tiule jicytae CyiGyB, inaczej roSzEzUnia tójru 
rodzaju co de samej nieruchomości nis ima 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Te csoby, óla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępu- 

auia licytacyjnego powstaną, zawiadamniane 
będą o daiszyeh wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przen przybicie na tablicy sġdo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wszażą temuż sądowi 
pelnomoeniku do doręczeń, w siedzibie sądu 
e 6 

. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 


TE dnia 3. grudnia 1901. 


L. cz. E. 2492/1 (3) [10.712] 

Daa 20- stycznia 1902 o godz. LU przed 
połudnem, w sądzie niżej wymienionym, 
w burze Nr. 1 odbędzie się licytacya 1/8 
realności lwh. 839 i 1/4 części realności lwh. 
661 ks. gr. gm. Osław biały objętych wraz 
Z przynaleźnościami. 

Qzęś:i meruchomaści wystawione na li- 
cytacyę.są ocenione a io 1/3 części realności 
lwh. 889 objętej na 425 kor. :/4 części re- 
alności lwh. 661 objętej zpu. na 291 kar. 

Najniższa cena wynosi odnośnie do 1/3 

częŚmi rea'ności iwh. 839 objętej 288 kor. 34 
bal. zaś odo śnie do 1/4 eżęści realności lwh. 
661 cbjętej 194 kor. 

Warunki leytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy ma- 


O 
a aE "JOKE 

tej pa ui 
FR Eg i 


jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 


urzędowych w 
w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
heytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej niernchemości nie mo- 
głyby być już ze skutkism podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawe iub 
ciężary na powyższych cząstkach sieruchomości 
pa A | obaenie że już istnieją, bądź w toku postępu- 

a leytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
KA o daj kid an EE iego postępo- 
waaia jedy reez przybiei ns tablicy sado- 
woj, jeśli ia mieszkają w ozręgu sądu nitg 
wymienionego 1 nie wskażą temuż sądowi 
painomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 29, listepada 1901. 


L. cz. E. 1094/1 (4) [9877] 

Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszezę- 
dności w łańeucie odbądzie się duia 7. lute- 
go 1902 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biarze Nr. 13 licytacya 
reulności lwh. 252 ks. gr. gm. Hussów wraz 
z przynależnościani, składającemi się z drzew 
owocowych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona ma 6903 kor., przynależności 
zaś na 40 kor, 

Najniższa cena wynosi 4628 kor. poniżej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie də skutku. 
Warunki lcytucyjne, które zatwierdze. 
się i odnoszące się do tych nieruchomości 
duknmenta (wyciąg tabularny, wycąg kats- 
stralny, protokoły ocemenia i t. d.) może każdy, 
mający chęż kupienia. przejrzeć podczas go- 
dzin urzedewyeh, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w bierze Nr. 13. 

Taki w ote 


sądzie mžəj wymienionym, 


a5 


tej 


- o > SM 
o sąGu uajpóźniej R y FZNA ara ter- 
leytasyjaym, inaczej roszczenia tego 


co de ceamej nieruchomosci nie mo- 
k zyć już zə skulkiami vodnoszone. 
T osoby, Jia których jekie prawa lub 


ary ma powyzej nieruchomosci bądź 
nie o istuisi, bądź w b postępo- 
i ;świadamiano 


> a Wyasa: BE postępo- 
ia jedynie przez przybicie na tahlicy sądo- 
raj, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wysiienionego i miu wskażą temuż sądowi 
sełnomocihika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zsimieszkałowo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 


Łańcut, dnia 27. października 1901. 


L. eż. E. 687/1 (3) [10.710] 
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galicyi i Ledom-ryi z Wielkiem Ks. Krakow- 
skiem we Lwowie zastąpionego przez Dra 
Godiewskiego odbędzie się dnia 21. stycznia 
1902 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
uiżaj wym:enionym, wą biurze Nr. 7, liey- 
tacya połowy realsości lwh 439 i 440 ks. 
gr. gm. Dębica wraz z przynsleżnościami, 
skłsdającemi się z 8 domów, stajnii 2 wy- 
chodków. 

Nieruchomuści powyższe wystawione na 
licytacygę sà Oteniena 8) Yẹ realncści lwh. 
439 na 2587 kor, 50 hal., b) "Ją realności 
lwh. 440 na 635 kor. 


Najniższa cena Wy. 1 ad a) 1298 ker. 


76 hal, a! b) 317 kor. eV hal, pomżej tej 
ceny sprzedaż nie przyj: do skutku. 
W azunki D odnosząve się do 


ych niaruchomośgj ta (wyciąg tabu- 


larny, Wy cigg katastru atokozy ocenienia 
it. d.) może każdy, i ' ehęć kupienia, 
przejrzeć podezas godziu rrzgdowych w sądzie 
niżej wymieniony, w bi Nr. 7. 

Takie prawa, w vr”  <tórych niniejsza 
Ueytacye byisky miedopr > sny, należy zgło- 
sié do sądu wajpóźniej ., wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjny:a, iws. , roszczenia tego 
rodzaju 60 do samej m: suchomości nie mo- 
głyhy być już ze skutk: 'm podnoszone. 

Te osoby, dla kie ych jakie prawa lu^ 
ięłarg na powyższych E eruchomościach bądź 
be enie już istnieją, AR w toku postępo- 
wanie Hi ey tacyivego | „utang, zawiadamieue 
belg o „ dalszych yin niach tego postęno- 
wania, jedynie przez prozbicie na tablicy SĄGO- 
waj, jośli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego 1 mie '7sksżą temuż sądowi 
pełnomicenika da doręczeń, w siedzibie sądu 
tani asmkałegc. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotowsć na ka ia ciężarów wykazów 
lupoteczych dla wzm... kowanych nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Dębiea, dnia 7. grudnia 1901. 


o NK © R 


L. ez. E. XIV. 2478/1 (6) [10 705] 

Na żądanie Kasy Oszczędności Miasta 
Krakowa zsstąpiowej przez adw. Dra Stani- 
szewskiego, odbędzie się dnia 28. stycznia 
1902 r., o godz. 10 przed południem, w są 
dzie niżej wymieniony, w biurze Nr. 11, 
w Krakowie licytzcya kamienicy dwupiętro- 
wej realności pod lk. 182 Dz. VIII. w Kra- 
kowie położonej lwh. 2242 przy ul. B-rka 
Josselowicza l. or. 7 parcela lk. 381/10 i 
5987 wraz ż przynaleśnościam:, składające- 
mi się z kadzi drewnianej na wodę i 4 drzwi 
szklanych zewnątrz. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jast oceniona ra 53318 kor., przynależno- 
ści zaś na 145 kor. 

Najniższa cena wynosi 26731 kor. 50 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie 
do skutku 

Warumki lieytseyjne, którę się jedużcze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej tierueho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
kata-stralny, protokoły ceecienia it. d.) może 
każdy, mający ehęć kipisaia. przejrzeć podezaa 
godzin urzędowych w sądzie alżej wymienio. 
nym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy zgło- 
sié do sądu nejpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do semej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dis których jakie prawa lab 
ciężary nra powytszej uieruchomości bądź 
obaemie już istnisją, bądź w toku posiępe- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej. jeśli nie swieszkają w okręgu sądu ni 
wymienionego i mia wskałą tomui Sądcw 
pełzomioeuika do doręczeń, w sieśzitia sędn 
tap ioszkazago 

C k. Sad powiatowy, Oddział XIV. 

Kraków, duia 21. listopada 1901. 


L. cz. © 3160/1 (5) 0.711] 

Daia 20. stycznia 1902 o godz 12-tej 
w południe gdbędzie się, w sądzie niżej wy- 
mieniovym, w biu:za Nr. 1 lieytacya */, czę: 
ści realności iwh. 1122 ks. gr gm. Mikul- 
czyn objętej wraz z przynsleźnościami. 

Qzęść nieruchomości wystawiona va li- 
cytacyg są ocenione wraz % przynależnościami 
na 1506 Bor. 

Niniejsza cena wynosi 1004 kor. 

Waruuki lieytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta moża przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionpm, biurze Nr. 1. 

Takis prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłaby aledopuszezaluą należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczona tor- 
misie leyintyjuy:, inaczej roszczenia tege 
rodzaju co do samej nieruehomości nia me- 


2o 
głyby być już ze sknikiein podz: ! 

Te osohy, dla ktorvah jakis prawa iub 
ciężary na powyższych częściach nieruchomo- 
ści bądźobeenie już istnieją, bądź w toku postę 
powania licytacyjBego powstaną, zawiadamiace 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przyticie na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i Zie każą temuż sądowi 
pałaomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd 
zamieszkaRZU. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyn, 30. listopada 1901. 


L. cz. E. 4361 (5) [10.719] 
Djia 17. stycznia 1902 o godzmie 9 
przed południem odbędzie się tutaj w biurze 
Nr. LIL licytecya połowy realności lwh. 1502 
gm. kat. Ucnów - Zasiawie objętej. 
Oszacowanie 400 kor. 
Najniższa cena 266 kor. 67 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział IL. 
Uznów. dnia 25 paźdiernika 1901. 


Ir cz. E 1214/1 (21) [10.782] 
Dnia 15. stycznia 1902 o godz. 11 przed 
południem odbędzie sig w sądzie tnażejszym 
biurze Nr. 18 licytacya połowy realności 
lwh. 1225 ks. gr. Stryj Nd. 838 położonej ua 
przedmieściu Łany składającej się z gospo- 
darstwa wiejskiego. lex 
wi Wartość obie Wy ROS: 5500 kor 
Najniższa ceua, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 3667 kor. , Wp 
Warunki licytacyjne 1 mae canosne do- 
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 18. - e 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło. 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co da a. o nie mo- 
by być już ze skutkiem podaoszone. 
e e ooi dla EK jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie Tuż istnieją, kad w pku posiępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamisie 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


9 


wania jedynie przez przybicie aa tablicy sąd'- | grudnia 1901 raku godz. 11 przed połu-. L. cz. P. 155/1 (1) 
wej, jeśli nie mieszkają w ckręgu sądu niżej | dniem w e. k. sądzie krajowym w biurze! 
ins zosiałą umysłowo niedo 


wyimienionsgo i zie wskażą temuż sądowi | Nr. 3. 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądz 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 15. listopada 1901. 


Upadłości. 


L. ez. S. 6i1 (1) [10.629 2—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Rubina Saula Sperbera właśsieiela h iadlu 
korzennego w Stanisławowie. 

Komisarzem koukursówym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Józefa Sokala zaś 
tymczasowym zawjadowcą masy pana Dra Fel - 
ksa Majeranowskiego adw. w Stanisiawowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyen- 
cyi, wyznaczonej na dzień 9. stycznia 190%, 
godz. 10 przed południem, w tym sądzie w 
biurze Nr. 2 przedłożyh dokumenty, poświad- 
czające ich roszczenia, wystąpih z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego zawia- 
dowey lub zamianowania iunego i jego zastępcy 
i przystąpili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho- 
ciażby eo do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkursowej, zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 15. stycznia 
1902, a na audyeneyi likwidacyjnej na dzień 
ż4, stycznia 1902 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowati 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wienzycieie, ktorzy zamedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszezegołujm wierzycieloim jak 
i masie upadłościowe] zwrócą Koszżu urosie 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i ba- 
danie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu- 
czeni od podziałów uskutecznionych as pod- 
stawie forzmelnega projekin podziału. i 

Wierzycielom na audysnevi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostaieeznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufanis. 

Audyencję likwidacyjna przeznacza się 
zarazem d0 postępowania ugodowego, 

Postępowanie konkursowa co do spółki 
i pojeuynczych spólników będzie oddzielnie 
orówadzonero. 

Dalsze ogłoszenia w toka posiępowauia 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Sia- 
nistawowie lub w pobliżu mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dle doręczeń, 
w temże miejsca zamieszkałego, w  przeei- 
waym bowiem rszie na wniosek komisarza 
konkuisowego ustanowi się dla nich, na ich 
koszt i miebezpieczenstwo pełnomocnika do 
doręczeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 18. grudnia 1901 


L. ez. 8. 2/1 CC. 86 [10.717 1—3] 

Do hkwidacy! dodatkowo zgłoszonych 
wierzytelności do masy koukursowej Edwarda 
Porębskiego i Hieroima Matkowskiego wyzna- 
cza się audyencyą na dzień 81. grudnia 1901 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 2, na którą 
się wszystkich wierzycieli masy oraz tarządcę 
masy wzywa, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowy Targ, 16. grudnia 1901. 


L. cz. $. 1 $9 (121) [10 703] 

W konkursie ś. p. Antoniego Olszewskie- 
go wystąpił zarządca masy dra Stanisław An- 
german z wnioskiem, ażeby ogół wierzycieli 
rozstrzygnął w jaki sposób wierzytelsości ma- 
salne mają być zrealizowana. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznacza się audyencyę na dzień 2%. 
grudnia 1901 godz 9 rano w e k. Sądzie 
obwodowym w Przemyślu w biurze Nr. 14. 

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmianieniem, że wo- 
dług $. 256 ord. koak. tego co na tej audyen- 
cyi po należytem zawiadomieniu będzie roz- 
trząsanem, ustalon: m lub uchwalonem, nio 
moga strony zaczepiać żaduym srodkiem pra- 
wym, opierającym się na tej przyczynie, że 
w rozprawie udziału nie brały lub brać nia 
mogły. 

Ü. k. Sąd obwodowy, Ojdział IV. 

Przemyśl, dnia 17. grudnia 1801. 

C. k. Komisarz konkursowy. 


L. cz. III. 42/96 (501) 

„W konkursis firmy: Bracia Wohlfeldo- 
wie, Bernard Wohlfeld, Samue! Wohlfeld i 
Marya Wchlfeld wyznacza się audyencyę do 
rozprawy celem ustalenia roszczeń zawiadowcy 
Masy 1 Jego zastępey do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków na dzień 20. 


Na atdyencyę tę zsprasza się wierzy- į tejże mi:nowau 


cieli konkursowych. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI 
Kreków, 6 grudnia 1801, 


Konkursa. 


L. ad Praes. 18634, 4. P./1 [10658 3—3] 
Konkurs. 


Celem obsadzenia poszdy wiceprezydeo: | 


ta sądu krajowego w Krakowie rozpisuje sie 
konkurs z terminem do 10. stycznia 1902 
kompeteuci wiumt w powyższym terminie 
wnosić swe podania w przesłsanej drodze do 
Prezygum sądu krajowego w Krakowie. 
Prezydyum Sada wyższego. 
Kraków, 17. grudnia 1901. 


Nr. 5590. 
Konkurs. 
Dnia 23. stycznia 1902 upływa termin 


skiej z dma 20. grudnia 1901 Nr. 298 rozpi- | ez. L. 3/1 


saue go. 
0. k. Dyrekcya zakładu karnego 
dla mężczyzn. 
Lwów, dnia 11 grudnia 1901. 


Wyroki prasowe. 


L. 
(10.518 2--2] 


| i [10.260 2—3] 
Marya Tupytczak z Bachnowsiego UZBA- 
kui atorem 


y Oieksa Tupyt 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł If. 
Barynie, dnia 50. paździezaika 1901. 


L ez. L. 11/00 (6) [10 315 2—3] 
Tiko Bowisk z Załesia uznany marnetra- 

weg. Ruratoreru ustanowicny N 
| k. Syd powiatowy, Ode 


HRS 
aż, 


L. ca. P. 296ji (18) _ [10.888 2—-81 


AnśSIż23 


C powiatowy. jj JI 


OMK. ; 
Brody, ćnia 17. wreeśiia 1901. 


Ga. 1. 41 £6) (10.343 2—8] 
Jan Kata  doeosiny dolnej tzakny za 
tarnotrawcę. 


C. k. Sad powiatowy, Ogdział l. > 
Nowy Sący, duia 25. lipca 1991 
[10.850 3—3] 
Wojciceba 1 Marysoap vliesów z Che- 
chlow marvobriweann vinega. 
Kur:tocem jest Honori Ohba elsi. 
UR ; 


Ropczyce, 4 


grudnia 130i. 


k cz. Pt. 145,98 (30) noi 2—3; 
Zawieszosą nad Józefem Krysmie:m 3o 

i. ez. Pr 8/1 (2) 3 110.726] | jm. Nosziem: « wrateję z powodu weocnutrawatwa 
W Imieniu Jego Cesarskiej Meści! uchylono 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 
Trybunał dla spraw prasowych urzekł na 
mocy $$. 489 i 498p k, że cała trosé katk 
ulotnej pud tytułem „Die Geige“  wydsuej 
nakladom Mexa Mari.ni w drukarn: Jósefu 
Styfiego w Przemyśiu zawiera zaamicns wy- 
stępku z $. 516 u. k. zatem nsprawiedliwioną 
jest konfiskata tego pisma ulotnego przez c. 
k. Prokuratoryę Państwa zarządzona. 

W skutek tego wzbrodionem jest dalsze 
jego rozpowszechmiania a zabrany uakiad ma 
być zniszczony. 

Przemyśl, dnia 19. grudniu 1904. 


Kuratele. 


L. cz. L. 13/1 (5) 
OGŁOSZENIE! 
Bartłomiej Pożeraiuk z Probużnej uzna- 
ny marnoiraweą. Kurztorem ustanowiony Ro- 
man Deluw ki z Probużnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Husistyn, 24. października 1901. 


L. ez. L. 14/1 (6) 
Pawła recte Pinkasa Pichtera. fotografa 


z Tarnopola uznano umysłowo chorym i jego sk 
kniatorem ustanowiono p. Szymona Beryera Bo 


z Czerniowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział WAI 
Tarnopol, dnia 9. września 1901. 


l an e 7/1 [10.832 2—3] 
Nad Katarzyną Niebergal z Augustder- 
fu ad Śuiatyn zawiesza się kuratelę z powo- 
du oblłąkania. Kuratorem ustanawia się Jako- 
ba Macka z Augustdorfu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sziatym, dnia 9. września 1901. 


L. c2. |, 293/1 (1) [10.272 2—3] 
Paraszka Łopuszyńska, córka Kościa z 
Werchraty zostuła uznana umysłowo chorą, à 
kuratorem jej ustańowieno Stefana Plntę z 
Wereursty. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 2. listopada 1901. 


L. ez. P. 184/1 (9) [10.273 2—3] 
Wojciecha Adaraczyka z Korezowisk ad 
Zielonka uznano marnotrewnym, a kuratorem 
jego ustanowiono Błsżeja Adamczyka z Kor- 
czowisk ad Zielonka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 25. listopada 1901. 


L. cz. P. 106/1 (9) [10.316 2—3] 
Jan Michał Eogel. rolnik z Oitenhaa- 
sen uznany został z powodu upzśledzemia nmy- 


[10 724] | słowego miewtasno+olnym 


Kurutorem ;eż0 jest Łukasz Dreher, rol- 
nik z Ottenhausen. 

Ü. k. Sąd powiatowy, Oddzisł I. * 

Janów, dnia 20. listopada 1901. 


261 9 
[10.261 2—3] pań 


[10.312 2—37| 


Prze:oys, 


i cz. 2 260) [10.274 8-8, 


Piotr lirzka z Stenialyna mnesy inar- 
notrawcą 
kuratoren jege Arehet: 
C. k. Byd posrstowy. 
Sokal, 22. siergeia 1901. 
La L. 185 (5) (10351 1—3] 
R exist ) 


uderza iegzcynda z Biaedzyrk dy 
nznano za mernatrawen. JI: go p- 
nowieno Joaehogs Pucuska. 


0. E. Sat powiatowy, O P 
Repesyee, dnia 22  Mstupsds 1801. 


P. 157M 43) 

Piotr Moskal srn fmiasza, 
z Bienikwy tUzoady matryorrawe 
ustanowijio Vuyst Moskal, 
nw 


[60.275] 
rarobaik 
14, kuratowe; 
renka z Bi- 


O k. Sąd powiatowy, O2dziai MI. 
Wiśniow czyk, duia 11. listopada 1901. 


L. cz F, X 8/i (9) [10 251] 
Sasistaw Bubety urzany  urarsłowe 
oryrm, surstorem jego jast: Włodzimierz 
rkowski w Krakowie. 
C. k. Sąd pow. eyw., Odział X. 
Kraków, doia 2. marca 1901. 


L. ez P. X. 210 (4) [10 252] 
Cham Goldsie:s wnay umysłowo cho- 
rym. Kurutorem jest Hirsch Goidstein w Kra- 
Vokie, 
0. k. Sd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, 26. październiia 1904. 


L. cz. P. XII. 160/1 (8) [10 253] 
Setestyan Sermak z Krekuwa umany 
zmysłowo chorym, kuratorem jest Jan Gre 
gorczyk z Krakowa, 
O. k. Sad powiatowy, Oddział Xil 
Kraków, ria 16. paźdzeraika 1901. 


L. z. FP. ZM. 141 +1) [12.254] 
Jan Świątek u:nany umysłowe choye, 
kuratoreiu isst Jan Surowiecki 
C. k. Sął powiatowy. Odiział XT, 
Kraków, ania 23, styczna 1901. 


L., e. L GAGA, 


L. cz. IX. 19:i/96 (5X) 
Marya z Platowiczów Biiewa 
matnotrtawną. Kuratorem jii ʻea Wł 
rtel, artysia rzeźbiarz w K akowie 
C k. Byż powiawwy, Odsział X. 
Kraków, 20. wrześuia 1901. 


10 453] 
e unana 
adysław 


Rozmaite obwieszczenia. 


[10.483 3—3} 
Obwieszczenie. 

P. dr. Izydor Blumenblatt wpisany zo- 
stał z 30. listopada 1901 na listę adwokatów 
z siedzibą w Oitynii. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 30. listopada 1901. 


g cz. A. XVI. 82/1 (2) [10.490 3—3] 
Edykt celem zwołania spadkobierców. 

C. k. Sąd powiatowy w Krakowie po- 
daje do wiadomości, że ania 10. listopada 
1900 zmarła w Krakowie Klara Sankay z po- 
zostawieniem kodycylu. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy jacy 
spadkobiercy do spadku wynoszącego przeszło 
800 k. przychodzą, przeto wzywa się wszyst- 
kich którzy z jakiegokolwiek tytuła do tego 
spadku roszczą sobie pretensyę, aby w ciągu 
roku od daty ogłoszenia edyktu w sądzie po- 
wiałowym w Krakowie się zgłosili wykazaw 
szy swoje prawa, deklaracyę do spadku wnie- 
śli, w razie bowiem przeciwnym spadek z ty- 
mi, którzy się w tym czasie zgłoszą, przepro- 
wadzony i im przyznany będzie, zaś część 
nikomu nie przypadająca, lub gdy się nikt 
nie zgłosi cały spadek jako bezdziedziczny 
przez Państwo ściągnięty będzie. 

Kuratorem masy spadku ustanowicno 
adw. dr. Zygmunta Pisiewicza. 

C. k. Sąd powiatowy cywilny, 
Oddział XVI. 
Kraków, dnia 16. marca 1901. 


iu. ez. ad. Prez. 230 17/1 [10462 3—3] 

W tutejszym depozycie przechowaną 
jest od przeszło trzydziestu lat gotówka w na. 
stępujących masach . Teofili Pietruskiej 101 
kor. 94 hal., Maryi Żielińskiej 2 kor. 64 h., 
Stefana Siadeckiego 4 kor. 20 hal. i Gottlie- 
ba Schwiegera 144 kor. 10 hal. 

Wzywa się niewiadomych właścicieli, 
by w przeciągu jednego roku, 6 tygodni i ę 
dni, swe pretensye do powyższych kwot wy- 


kazali, gdyż inaczej kwoty te będą uznane 
za przepadłe i zostaną wydane Skarbowi 
Państwa. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skole, dnia 20. listopada 1901. 


L. cz. Ne. IV. 826/1 (1) 

O. k. Sąd powiatowy w Jarostawiu wzy- | 
wą niewiadomego posiadacza zaginionego Wi- 
śtoryi i bł. p. Leopoldowi Goldfingerom kwitu 
depozytowego z daty Jarosław 31/12 1899 
Art. dz. 255, N. księgi kasowej 3650 wysta- 
wionego przez Magistrat gm. m. Jarosławia 
dla Wiktoryi Goldfinger a potwierdzającego 
odbiór kaucyi dzierżawnej prawa propinacyi 
miejskiej, opłat komunalnych i krajowych 
opłat konsumcyjnych za czas od 1. stycznia 
1900 do 31. grudnia 1904 na sumę 14.150 
zł. aw. a mianowicie 4'/,9/, listy zastaw. gal. 
Banku hipotecznego z kuponami od i. maja 
1900 Ser. ©. N. 598 na 1000 zł, Ser. B.N: 
1270. 2236. po 500 zł. Ser. A. N. 1778 
1779. 8854. 11049 po 100 zł. razem 2400 
zł. 40/, takież same listy z kuponami od 1. 
maja 1900 S. ©. N. 15097 na 1000 zł. Ser. 
B. N. 1152 na 500 zł. Ser. A. N. 4456 
4178 i 4777 po 100 zł. razem 1300 zł. 

Renta austryacka z kuponami od 1. 
maja 1900 N. 370.223. 344.550. 386.161 po 
100 zł. razem 300 zł. 

Renta wł. z kuponami od 1. 
czerwca 1900 N. 367.487 520.545 po 500 
zł. razem 1000 zł. 

Książeczki kasy oszczędności miasta Jaro- 
sławia Nr. 4, 217 11788 na 8650 by w prze- 
ciągu roku 6 tygodni i 3 dni w cądzie tut. 
z kwitem tym się zgłosił i prawe swe do 
niego wykazał, gdyż inaczej dokument ten na 
żądanie stron interesowsnych za umorzony 
nznanym zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jarosław, dnia 4. grudnia 1901. 


L. cz. ©. III. 134/1 (1) [10671 2—2] 

Dnia 13. grudnia 1901, dol cz. C. III 
134/1 (1), wn'eśli Marjem Safir i ieni prze- 
ciw nieobjętym masom spadkowym Mojżesza 
i Frinzet Radnerom pozew o własucsé poło- 
wy realności whl. 16 gm. Kamionka. 

Termin do rozprawy wyznaczono na 
dzień 30. grudnia 1901 godz. 12 rano w tym 
sądzie biuro Nr. III. 

Celem strzeżenia praw powyźszych mas 
ustanowiono kuratorer: adw. dr. Krówezyń- 
skiego w Kamionce. 

Tenże kurator zasteępywać będzie po- 
wyższych w rzeczonej spraw e na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki masy nie będą 
objęte. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Kamionka, dnia 18. grudnis 1901. 


L. cz. Prez. 2381 (18 P/1) [10.661 2--3] 


Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego mianował dla pierw- 
szej zwyczajnej dnis 25, lutego 1902 rozpo- 


[10.358 3—3)) 


10 


| cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu przy- ; 


sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w Sa- 
noku Prezydenta tegoż sądu. Kajetana Ciy- 
lińskiego, przewodniczącym, a zastępcami jego 
radców sądu krajowego: Ferdynanda Tomka, 
Andrzeja Wiczkowskiego, Joachima Toms- 
szewskiego, Józefa Paszkiewicza i Piotra Ja- 
niekiego. 

Prezydynm e. k. Sądu obwodowego. 

Sanok, dnia 16. grudnia 1901. 


L. cz. A. 480/00 (11) [10.588 2—3] 

C. k, Sąd powiatowy w Stanisławowie 
podaje do wiażomości, że Antonina W amsiedl 
ur. Wojewódka zmarła dania 2. kwietnia 
1900 w Stanisławowie bez pozostawieria osta- 
tniej woli rozporządzesia. 

Gdy miejsce pobytu powołanej do spad- 
ku Reginy Wojewódka nie jest znansm wzy- 
wa się ją, ażeby w przeciągu roku, licząc 
od daty tego edyktu, zgłosiła się w sądzie i 
wniosła oświadczenie do spadku, gdyż w prze- 
eiwnym razie zostanie przewód spadkowy prze- 
prowadzonym zo zgłaszającymi się Spadko- 
biercąami i ustanowionym dla niej ksratorem 
adwokatem dr. Jurkiewiczem w Stanisławo- 
wie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Stanisławów, dnia 28. października 1901. 


L. cz. A 777/00 (12) [10.566 2—5] 

C k. Sad powiatowy Oddział IV. w 
Samborze wzywa niewiadomą z miejsca poby- 
tu Ma yę zam. Kocepka, by w przeciągu ro- 
ku licząc od daty edyktu, do spadki: po swo- 
jej siostrze Rozalii Potockiej ur. Pawlewicz 
zmarłej dnia 11. listopada 1891 w Giębokiej 
bez pozostswienia rozporządzenia ostatniej wol: 
sig zgłosiła bądź osobiście, bądź przez palno- 
mocnika, gdyż inaczej spadek w jej imieniu 
przez ustanowionego kuratora Marcelego Jan- 
dę z Felsztyna objętym zostanie i z tymże 
kuratorem dalsze postępowanie spadkowe pro 
wadzonem bedzie. 

G k. Ba? sewiatowy, Oddział IV. 

Sambor. duia 9. października 1991. 


L. ez. Prez. 3144 18 P./1. [10.662 1—3] 
Jego Ekscelencya Pan Prezydent e. k. 
wyższego sądu krajowego wa Lwowie za- 
mianował dla zwyczajnej I z dniem 24. lu 
tego 1902 o godz. 9 rano rozpoczynającej 
zaden yi Sadów grzysięgesch, na rox 1902, 
przy c. x. sądzie obwodowym w Dtanisławowie 
Dr. Adolfa Sahanka e. k. Radeę Dworu jako 
Prezydenta sądu obwodowege Pzzewodnicżą- 
cym sgdów przysięgłych, zaś Wicepraszydenta 
sądu obwodowego Artura Fangora i Radców 
sądu krajowego Włodzimierza Mandy<zewskie - 
go Apolinarnego Ebenbergera, Józefa Kara- 
nowicza Filemons Latoszyńskiego i Karola 
Kórbera zastępcami Przewodniczącego. 


L ez C. I. 275/1 [0.721 1---3] 

Przeciw Karolowi Diek, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym Został do 
c. k. sądu powistowego w Kutach przez Jó- 
zefa Czaykowskiego nenczyciela szkoły prze- 
mysłewej w Kołoiayi pozew o ustalenia zga- 
śmięcia pretensyi przez 30 letnie zadawaienie 
na podstawie którgo wyznaczono audyencyę 
na dzień 81. grudnia 1901, o godzinie 9 ra 
no w sądzie tutejszym w biurze Nr. 6. 

Celem strzeżenia prawa Karola Dicka, 
ustanawia się pana dwoxzata ds. Seliga Ma- 
cha w Kutsch kurstorom, który zastępoweć 
będzie pozwanego wrzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kuty, dnia 18. grudnia 1901. 


L. cz. C. I 274/i (1) [10.735 1—3] 

Przeciw nieznanemu z siedziby i istnie- 
nia Towarzystwu Zaliezkowemu dla rolnictwa, 
handlu, przemysłu i rękodzielnictwa przed- 
tem w Kamionee swa siedziba mającemu 
wnieśli Abraham Turez. Mojżesz Leib Men- 
ker i Hersz Rothlein kupey w Zborowie po- 
zew o wykreślenie prawa zastawu 228 K zpä. 
z whl. 683 i innych gmiay Zborów. 

Pierwsza audysncya odbędzie się 27. 
grudnia 1901 godzinie 4 po południu biuro 
Nr. 1. 

Dia strzeźenia praw pozwanego Towa 
rzystwa ustanowiono kuratorem Benjamina 
Kohla z Kamionki Str. 

C. k. Sąd powiatowy, t/ddział I. 

Kamionka str. 5. gradvis 1901. 


L. cz. C. I. 130/1 (1) [10.707] 

Przeciw Filipowi Iwanyk, którego miej. 
see pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do 6. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Andryja Suszerebę z Smolnik pozew o 
300 kor. 

Na podstawie pozwu wyzuaczono au- 
dyencyę 27. grudnia 1901, godz. 9 rano. 


'] 


Celom strzeżenia praw Filipa Iwanyk, j L. ez. Ne. V. 614/1 (2) 
ustanawia się pana Matwija Chwastiaka w! 


Smolniku kuratorem. 


ü 


[10.494 1—8] 
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie wsku- 
tek prośby Jans Jarosza o amortyzacyę ksią- 


Tenże kurator zastępywać będzie Filipe | żeczki wkładkowai powiatowego Towarzystwa 
Iwanyk w rzeczonej sprawie na jego koszt | zaliczkowego w Brzozowie Nr. 740 z dnia +9 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się | stycznia 1894 wystawionej na imię „gmina 


nie zgłosi iub połnomoenika nis zawiasuje. 
C. k. Sąd powistowy, Oddział I. 


Baligród, dnia 8. grudnia 1901 


L. ez. O. H 344/1 (2; [10.708] 

Przeciw lgnacemiu Kurkowi. którego 
miejsce pobyia jest nieznane, wniesiony: £0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Ohrzanowie 
przez Mikołaja Kurka w SNierszy ad Chrza- 
nów pozew o zniesienie wspóźwłasności real- 
mości lwh. 82 ks. gr. gminy kat, Siersza 
objętej. 

Na podstawie pozwu z dnia 21 listopa- 
da 1601 I. ez. O. Il. 344/1 (1) wyznaczona 
audgexcyę do ustnej rozprewy na dzień 10. 
stycznia 1902 na godz. 9 w sądzie niżej pod- 
pisanym biuro Nr. t4 

Celem strzeżenia praw lgna*ego Kurka 
ustanawia się pana dra Antoniego Geszyń- 
skiego adwokata w Chrzanowie kuratorem. 

Tenże kurator zestępywać będzie lzna 
sago Kurka w rzeczonej sprawie na jevo 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oa W są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zg- 
mianuje. 

0. k. Sąd 


Chrzanów, 


powiatowy, Oddział IL. 
dnia 10. grudnia 1901. 


L. cz. hip. 1967/1 [10.484] 

W sprawie Kosstaniego Kostkiewicza w 
Brzeżanach o wykreślenie prawa zastawu dla 
sumy 50 zł. i 26 zł. aw. apu., co do prawa 
wissnośi ciał hipostseznych |. 485 i 496 bs. 
gruntowej gminy miasta Brzeżan dotychczas 
Ferdyeada Greafulda wedle wal. 495 karty 


nego i przybicie targu jax 495 karta B. poz. 
21 4iwbi. 496 karta B. poz. 2 uskutecznio- 
nej mą być de ęezona uchwała z dnia 8. paź 
dziernika 1901 i. hip. 1655/1 dia Konstazte- 
tego Kostkiewiczs. 

Poniawaź miejsze pobytn Kunsisntego 
Kostkiowieza nie jest zaane, ustanowiono dia 
niego kuratora adw. Dr. Schiissla w Brzeża- 
uach na tak dlugo, dopóki sig w sgńzia nie 
sgłosi inb pełnomocnika nie zamienuja, 

C. k. Sąd obwodowy, Ocdział IV. 

Grzeżany, dnia 30. listopad» 1901. 


L. ez. Dh. 794/00 [10.573] 

Niewiądomemu z miejsea pobytu Izua= 
kowi Landau w tabułarnej sprawie toczącej 
Się przed e. k. sądem powiatowym Łopatynie 
o wykreślesia małoletności iząsks Landaua 
zwbl. 529 gm. Stanisławczyk o wpis prawa 
własności do 1/6 części tegoż wykazu ma być 
doóręczozą uchwała z dnia 20. maja 1901 |. 
cz. Dh. 794/00 którs na powyższe wpisy i 
i wykreślenie zszwolone. 

Ponieważ niewiadomo gdzie Izaak Lan- 
dau przebywa, ustanawia się w celu strz żasia 
jego praw, kuratora w osobie pana Leona 
Holzer c. k. nob:ryusza * Łopatynie. 

"Tenże kurator zastępywać będzie lzuaka 
Landuue w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełaopmocnika nia zamiaauje. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział lil. 

Łocpatyn, dnia 26. listopada 1901. 


L. ez. O. II. 332/1 (1) [10.677] 

P.zeciw niesbecnemu Jakohowi -Stem 
plowi przedtem w Żołyni wniosła Brandla 
Kremermaan. prywatyzująca w Źwłyni skargę 
o 450 kor. 

Rozprawa ustna odbędzie się 2. «ty 
cznia 1902, godz. 9 przed południem w biu- 
rze Nr. 2 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem adwokat dr. Szpwi:; w 
Łańcucie będzie go zastępował, dop sąd sie w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomacaika nia usta 
owl. 

C. k. Sąd vowiażewy, Oddziat TI. 

Łańent, 7. grudnia 1901. 
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cz, A. 18/98 (17) [70.564 j--8] 
Podeje się do wiadomości, Ża Ww sora- 
wie spadkowej pa Tzaku lzydorze ów. im. 
Jagerinann ostarowiono Ala zamieszkałej w Ru 
syi lepataryuszki i opieknnki mał. dziedziczsk 
Pauli i Elfciedy Jigermann celem strzeżenia 
jej prow kuratora w osobie tut, dw. dr. Sa- 
muela Jampołera, który rzeszoną kurandkę na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, tak długo za- 
stępywać będzie, dopóki taż albo się sama 
nie zgłosi albo innego pełnomocnika nie za- 
miana je. 
U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopo!, dnia 16. listopada 1901. 


L. 


a 


Biizua fundusz sprawienia sikawki* m podpi- 
sami członków Dyrekcyi księdza Białego i 
Konstantego Chrzanowskiego ne łączną sumę 
wkładek 106 kor. 42 bal. a z odsetkami na 
188 koron 67 hal, wzywa posiadaczy tej ksią- 
żeczki wkładkowej, aby do sześciu miesięcy 
:d ogłoszezia zgłosili się w tutejszym c. E. 
sądzie i przedlożyli powyższą książeczkę, gdyż 
po bezskuteczaym upływia niniejszego termi- 
nu. ta książeczka wkiadkowa stanie się nie- 
ważną i powiatowe Towarzystwo zaliczkowo 
w Brzozowie nie będzie z niej w eale zobo- 
wiązane. 
Brzozów, 30 listopada 1901. 


L. cz. T. 53/1 (2) [10.551 1—8] 

Na prośbę Adolfa Mussila we Lwowie 
wdraża c. k. sąd krajowy cywilny po:tępo- 
wanie amortyzacyjne 6dnośne do książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliezkowego w So- 
kalu L, 2074 wystawionej na imię Mikołaja 
Kliszera za Sokala, cpiewającej na 50 złr., i 
wzywa niniejszem każdego, ktoby rzeczeną 
książeczkę ma w swem posiadaniu, sżeby ją 
w przediągu 6 miesięcy, liczące od dnia osta- 
tmiego ogłoszenia w urzędowej części „Gazaty 
Lwowskiej“, sądowi tintejszemu przedłożył i 
prawa swe względem ciej mu przysługuj;ce 
niszawodnisj wykazał, iieża w razie bezsiiu- 
tecznego upływu zakceślon=go wyżej Eżost- 
kresu książeczka ta za cstetacznie umo:zeną 
i uniewzżnioną uznaą zostanie, 

©. k, Sąd krajowy cywilny, 
Oddział VII. 
Lwów, dnia 39. listopada 1901. 


L. cz. A. 265,99 (6) [10.556 1—3] 
(. k. Sąd powiatowy © Czortkowie wiy- 
wa niewiadomego z miejsea pobyta Jana > la- 
ezko powołanego do spadku po mice D. sce 
Klaczze by w ciągu jednego roku do spadku 
tego się oświsdczya lub peinomocnika usta- 
noówił, w przeciwnym razie spadek przez kura- 
tora dr. Ozaezkowskiego przyjęty zostanie. 


QCzorików., dzia 10. wrześnis 1901. 


u. cz. LV. 554497 (62/V) [10.549 1—3] 
, W sprawie spadkowej po Zefir Rusben- 
bzuer ustanowiono dla uiezeanego z miejsca 
pobyta Konstantego Ruekenbauer celem dore- 
czenia czterech uchwał w tej sprawie wyda- 
nych kuratorem adwokata dr. Marcelego Pe- 
neth. = 
C. k. Sąd powiatowy S. II. Oddział V. 
Lwów, dnia 24. listopada 1901. 


È 
Firmy. 
L. cz. Firm. 400/1 (2) 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 
handlowy podaje do wiadomości że wpisano 
»a duiu dzisiejszym do rejestru stowarzyczeń 
zarobkowo gospodarczych firmę Towarzystwa 
„Związkowa kasa zaliczkowa w Tarnobrzegu 
stowarzyszenie zzrajestrowana xz ograniczoną 
poręką* z nasiępującem oznajmieniem : 

1. Podstawą stowarzyszenia jest statut 
z dnia 8. listopada 1901. 

2. Siedzibą stowarzyszenia jast Tarno- 
brzeg. 

8. Przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
prowadzenie interesu bankowego w celu do- 
starczenia wyłącznie członkom swoim na 
nmiarkowany procent gotowych pieniędzy po- 
trzebnych im do obrotu w gospedarsiwie lub 
rzemiośle, tudzież handlu i przemysłu za po- 
mocą wspólnego kredytu wszystkich człon- 
ków. 

4. Zarząd Towarzystwa stanowi Dyre- 
keya składająca się z dwóch ezlouków wy- 
branych pizez wslne zgromadzenie na lat 
trzy. 


[10.584] 


Na pierwsze ixzechlecie tj. dz końca r. 
1954 wyluami zostali Useher Mcnhsit i Chsim 
Engelberg z Parcobrzega, itórg firmę w ten 
sposóv podpisują, 14 pod wyciśniętą sianpilią 
swe nazwiska umieszczoją z tem, iż do wa- 
żności zobuwiązania stowarzyszenia wystarczają 
dwa podpisy exonxów Dyrekeyi, albo jedea 
podp s Dyrektor: z podpisem urzędnika To- 
warzystwu prokurę posiadającym. 
. Wszelkie ogłoszenia od StOoWArZySZE- 
nia umieszczane będą w (Gazecie Lwowskiej. 
, Za zobownązania Towarzystwa odpo- 
wiadają członkowie stosownie do §. 76 usta- 
wy z ània 9. kwietnia 1873 Nr. YU Dz. p. p. 
udziałami swojemi, tudzież oprócz tego dalszą 
kwotą równsjącą się pięciokrotnej wysokości 
udziału. 

Rzeszów, 20. listopada 1901. 


| Doniesienia prywatne. 
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€ncyklopedja Powszechna ©0007, 30 302050 
| S. Orgelbranda Synów. 
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Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczna dla wszystkich 
bez wyjatku, obejmuje całnkształń wiedzy ludzkiej oraz infor- 
niuje o wszystkiem, co może obchodzić każdego człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może. 
Encyklopedyę wydzieny tak, aby posiada- 
jący jak najskromniejsze nawet srodki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda- 
nych już tomów czy zeszytów. 


kucykloredyę Powszechną 


wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 
(czyli 8 tomów), zawierających litery A. do K. 

W celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 
przybywającym prenumeratorom pierwszych ośm tomów (160 
zeszjtów), które wydaliśmy, ná spłaty ratalne po 2 zł. mie- 
sięcznie w ten sposób, że po nadesłaniu pierwszej raty mie- 
sięcznej i dołączeniu pronumeraty na dalszy ciąg wydawnie= 
twa (zeszyty) wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dcłączono 
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tem. następny i t. d. 
Cena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie 
w płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (18 kor. 80 hal.) Okładka 
sama 60 ut. (t kor. 20 bal.). 


Cena zaś zeszytu 39 et. (60 hal.) wraz z przesyłką pocztewą. 
Ekspedycya i skład dla Lwowa i Galicyi 
Ajencya dzienników Sokołowskiego 


Teorie, pasak Hzusmaz: ©. 


RAY 


i Lwowskiej Fiki s 

| Banku galic. dla handlu 1 przemyslu £ 

został przeniesiony do nowo urządzonego lokalu w 

parterze (ul. Jagiellońska 1. 8) gdzie również prze- $- 

niesiono ; 

Oddział wekslowy. 
Pierwotnie w parterze znajdujący się 


Oddział wkładkowy 


został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony. 
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à 
Jak powszechnie wiadomo, są 


Richtera kotwiczne skrzynki budowlane 


najmilszą i najlepszą dla dzieci zabawką, jaką im jako środek praktycznego zajęcia 
podarować można. Richtera kotwiczne skrzynki budowlana były wszędzio premiowane, 
ostatnie w Paryżu 1900: złotym medalem. Mogą une też teraz przez dokupienie 

być stystema- Kota. skrzyn- 


O 


ER wiesel i msc sara 
tycznie w ten z | kstwicznej skrzynki mostowej ki budowlane 
sposób dopeł- AE: ZA: nsbyć można 
niano, ż6 20 inas ź po cenie od 
starej i nowej Egrh miiia 0,75, 115. 3, 
skrzynki wy- Sell 31, 41. 6 do 


10 koroni wy- 


stawiać można sM 
żej, 8 kotwiez- 


wspaniałe mo- kę 
(ga. 2) 


sty żelaźne zZ ne skrzynki 
ponr E š 7 mostowe po 
przyczołkami EŃ NEAL cenie od 38 ko- 


P NAK "8 twicę wszyst | 
kich lepszych handlach z zabawkami; należy jednak zważać na markę koron we i ka | 
skrzynkę budowlaną bez kotwiey odrzucić jąko nieprawdziwą. 

Nowość! Richtera gry W cierpliwość : Zimna krew, Wszystkia dziewięć. Sfinks, Dya- | 
bełek, Piorunochron, Uśmierzyciel i t. d., cena 70 b. Prawdziwe tylko z kotwicą. | 

Kto pragnie obdarować dzieci, ton niech niezwłocznie zażąda od podpisanej firmy 
nowego bogato ilnstrowanego cennika, który przesyła się bezpłatnia i franko. 


Król. nadworni i szambelańsey dostawcy, 


F. Ad. Richter & Compagn. 


mastow emi. 


z 


EZ YA TACA MEGO EEE YA TRE, 0 PR W ZOT Z DoZ TAA) MC METY KACA, a 


chron, 


nowego bogata ilasttowsnego cennika, który przesyła się bezpiatnia i 


| 


Celestins w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg moczowych 
w dnie i cukrzycy. 

Grande- Grillo: w kolkach 
wątrobnych i kamykach żół- 
ciowych w zastcjach w za- 
kresie organów jamy brzu- 
sznej. 

Sporządzona pod kontroją komisyi przemysłowej Tow. lekarskiego. 

Zaklad fabryczny wód mineralnych sztucznych pod firmą: 


A. Rzący i Chmurskiego w Krakowie. 


Do nabycia w aptekach i drogueryach, Skład dla Lwowa: apteka J. Wewiórskiego. 


od rodzimej. 


BA’ tansza 


OA c NALE. 


T aa T N 
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Jeżeli kto kaszle w sposób granicząży z rozpaczą, 
uiech tylko zażyje Pastylek (łeraudela. 


, żeby się przekonać o skuteczności 


Dosyć jest raz spróbować 
AUDELA 


ISTYLEK 


nieomylnych w leczeniu nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłnenego, 
ehrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy ete, Niszbędnyek dla osób, 
które zbytecznie głos utrudzają. 
Bardzo użyteczne dla palących. 
„ _ Pudełko zawiera 12 pastylek i sposób uażywania takowych. — We Lwowie w aptekach: PP, 
Mikolascha, Wewiórskiego. — W Krakowie w apt. PP. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego. 
KUITAT CADA |. GD 40107 APR Z 
Ta] ae aa O a 


ZW" IK OKS m 
najlepszy materyał opałowy i do 
celów kowalskich 


s 


Costarcza 


LAKłAŃ G%70WY miejski we LWOWIE. 


Ga A 


Przy odbiorze uajmniej 250 kg. naraz dostarcza 8 | 
do mieszkań P. T. Odbiorców bezpłatnie. k: 


Rajgustowniejsze i najnowsze 


podarunki w olbrzymim wyborze na 
Gwiazdkę 


poleca 


Masaz specyalnych nowości galanieryjnych 


stanisław Tkacz 
Lwów, ul. Hetmańska 10. 
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sz. | TY PI OKO „Z m 
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Jak powszechnie wiadomo, są 


Richtera Kotwiczne skrzynki badgwlane 


najmilszą i najlepszą dla dzieci źabawką, jaką im jako środek 


+ W ZĘ 


m „ŻY praktycznego zajęcia podarować można, Ricbters kotwiezna skrzynki 
: 252" budowlane były wszędzie promionane, ostatnio w Pa- 
Mi ria ryżu 1900: złotym medalem, Moga one też teraz 


przez dokupienie 
kotwicznej skrzynki j 
j skrzynki mostowej 
być systematycznie va MOn > sób dopełniane, że ze 
starej I nowej skrzynki wystawiać można wspaniałe 
inesty Żelazne z przepysznemi przyczołkami mostowemi. 
Ketwiczne skrzynki budowlane nabyć można po cenie 
> AE 1 ) i j 
od 0,75. 1'jg, 8, 3V2, 414, 6 do 10 koron i wyżej, 
a koiwiczne skrzynki mostowe po cenie od 3 koron 


EU MD 


m 


PASTY 


a 
rez 


we ystk:ch lepszych handlach z zabawkami; ra- 
leży jednak uważać ną markę kotwieę i ksżdą skrzynkę 


szą bez kotwicy odrzucić jako niepra- 


Nowość! Richiera gry w cierpliwość: Zimna 
p zac s" krew, Wszystkie dziewięć, Sfinks, Dzabełek, Piornny» 

Uśmierzycieł i b. d., cena 70 h. Prawócięe tylko z kotwicą. 

Kto pragni* obdarować dzieci, tea niech niezwłocznie zażąda od podpisanej firmy 

i franko. 


ynie prawdziwy sławny fabrykat, 
r 


Król. naądworni i szambełańsey dostawcy. 


F. Ad. Richter $ Compagn. 


pierwsza 8ustr,-WĘŚ. Bi k. uprzy w. fxbryka skrzynek budowlanych. 


Kantor i skład: I. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka: XH (Hietzing). Rudolstadt, Norymhergia, Olten | Kantor i skład: I. Operngasse 16 Wiedeń, fabryka: XIII, (Hietzing). Radolstadt, Norymbergia, Qlten 
(Szwejcarya), Rotterdam, New-York, 215 Paarl-Street. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 295 z dnia 22 grudnia 1901. 


| 
pierwsza austr.-węg. e. i k. uprzyw. fabryka skrzynek budowlanęeh. | 
` i 
ł 


(Szwejcarya), Rotferdam, New-Ygrk, 215 Pearl-Street. 
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; TEE crey a ii oain AIW ad BRRĘEOSSSOSOBOOEERCOGLCOYEGGGOOBWESBGSEUBSOSSŚE 
|. OC Wn a EA CROW O EIRE ® - g = » S 
? - e Ta : A $ : FRA ś 3 
A Ciąynienie no dwełalnie Główna wygrana a PIG y GKI „Ale ARG ARDA > 
fy s 1 7 PLAZA NIEZMIENNYM B 
ie 15. słuyszsia S02 POTWIERDZONE PRZEZ AKADEMIĘ MEDYCZNĄ W PARGZU 
3 2 SKYDZIR ża koron 40.000 wartości 2 Pomyślnie skutkują w Bladaczce, Niedokrwistości, Bladości cery, w Syfilis orga- 2 
E WERE R 10 OE DROWKORYROOKOARAO Z = =- — © nicznej, w Lymfatyzmie i we wszystkich chorobach spowodowanych zarodkiem skrotu- | 
3 Losy ra ogrzew= lale polecają: M. Jonasz, Kitz i Stoff, M. Klarfeld, Kormann $ 9 licznym (nabrzmienia, strum, wole na szyi, ete.). i Ę 
ka EM ż ME i Feigenmann, Samuelly i Landau. Wiktor Chajes i Spółka, Bf Doza: 2 do 6 Pigułek dzieonie. — BLANCARD & Cie, 40, rue Bcnaparte, PARIS. 8 


NOOGEGOSDDOOGRDWADOOOOGAZOBRCOSOBOCBAASOZGANECGG 
Dostac można we Lwowie w aptekach: Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara, 


KTOCHCE PIĆ DOBRĄ KEBBNIĘ WEGA TADA: 


B rosy po i kor. 


Schellenberg i Syn, Sokal i Lilien, Jakób Stroh. 


$ Proszek roślinno alkaliczny z | I CIKA a | 
|| najiepszy śratńek do czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł. z l è ż 

|; Cema 60 i 120 hal. ci | i 

| JAN RFHNATOWICUZ Monopol herbata 


z „Rączką* 
zawsze świeża i doskonała. 
Przez bezpośrednie stosunki z rynkami w Londynie i w Cbirach nabywa się tanio. 
Transport w całych wagonach i zbyt w kraju największy. 
8 Po cenach oryginalnych prawie wszędzie do nabycia, proszę tylko żądać „Herbatę 
z Rączką*, a gdzie nie ma proszę pisać wprost do 


Magazynu Juliusza Grossego 
w Krakowie, Rynek, pałac Spiski. 


aszyny do Szycła poprawne Singera z | = = 

NE pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- Kawiar nia Boulevar d 
konia Nożne od 27 do 65 zł. Kę-znie od 25 do ul. Karcis Ludwika 

8 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia udzie- JES , 

la Pon. Warstat rea Naprawa aa ma do odstąpienia od 1. stycznia na- 
szyn jak najstaranniejsza po censeh umiarkowanye mise ig ; 

u8. Wagnera, ul. Wałowa 31 (róg Podwaia). i stępują 8 pisma: 


Lwów, ul. Sykstuska i. 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków 
Sukiennice 1. 20. — Przemyśl ul. Franciszkańska 1 24. 


_—]| POPRZE 


rutki egipskie 


NA uee 


znakomity wyrób — marka światowa — nie zawierają 
į gliceryny, nie gasną w paleniu i są zupełnie nieszkodliwe. 
BĘ Wszedzie do nabycia. TR 
Kupcom rabat! Łaskawe zlecenia uskutecznia odwrotną pocztą 
Fabryka tutek „NEL“ Lwów, ul. Scieżkowa 12. 


a Kuryer Lwowski. 


1 
Rządzcę dóbr pełnomocnika będą- BE d Polski. 
cego u mnie dłuższe lata mogę polecić 4 Słowa Polskie. 
jako człowieka bardzo fachowego, pra- 1 
cowitego i uczciwego, łaszawe zgłosze- PRZE 
nia „Właściciel dóbr“ Biuro Plohna Po CA 
1 
2 


Głos narodu 
Lwów. 


Gazeta Lwowska. 
Gazeta Narodowa. 


TARAN ia RR 
MEEA 


Kuryer Warszawski. 
Monitory. 


ea eE ATOS REYRAIMA 


SB q 1 Dziennik Poznański. 
7$ s i 1 Humorysta. 
Na Gwiazdkę i Nowy Rok? i Paga Hansma. "RREM 
Najnowsze i najgustowniejsze R AA Lwowskie 1 Kole. | 
m s a . 1 Tygodnik illustrowany. 
TOWARY GALANTERYJNE NA & Dląctie ea 
z Piemzru., drzewa, pluszu i skóry- A GĄŁE SS [El 1 Wędrowiec. Ą 
3 a ASA À ę Gazeta urzędnicza. 
PAPIERY LISTOWE ŁC "PW (46 razy premiowane), ab Ki 
z najmodniejszeiai emblematami, dewizami, nagłówkami i t. p. M : > le . 
j j e AE g P Au] W tygodniu Bożego Narodzenia. Gaulois. 
, ~ Od 22. do 28. grudnia de widzenia GII 
Szkolnietwo ludowe. 


a” 


Niwa. 

Journal amusant. 

Neue Freie Presse. 
Neues Wiener Tagblatt. 
Wiener Tagblatt. 
Fremdenblatt. 
Extrablatt. 

Keichswehr. 


Seyfarth & Dydyński 


we Lwowie, przy pl. Maryackim. 


Pary žŽ 
i osobliwości godne widzenia. 
Wstęp 10 ct. 


af 


D ITA R R. T f R f. (a M 
il e UKS: FLH l o Beili e | - UD Bi e M IF ŁU . gl») 
Szereg deskozalych dzieł 


ES ATRAN T ON NAS G R 


A I! Nowość !! 


zawiera Arbeiter a. 
A. W Deutsches Volksblatt. 
| NO A S ERYA i Sonntag und Montag Zeitung. 
+1 _ Stampilie kauczukowe zawierające obok tekstu także Pester Lloyd. 


12 centowej 


Biblioteki powszechnej 


Nr. 353/373. 
Nr. 358 Ibsen, W dniu zmartwychwstania. 
Nr. 354/359. Dr. Qstąszowski Barański, 
Rox złudzeń (1848). 
Nr. 360/363. Dr. M. RI., Czy mówisz po angielsku? 
Nr. 364.865, Tysiąc Nacy | jedna. Tom IV 
Nr. 366. Błowachi, Jan Bieleeki, Hugo. Mnich. 
Arab. 
Nr. 367/368. Meine, Atta Troll. 
Nr. 369/370. Tysląc Nocy i Jedna. Tom V. 
Nr. 371/373. Hofmanowa, Pamiątka po dobrej 
matee. 
Dalsze tomiki w druku. 


Na składzie w każdej ksiegarni. 


Narodni listy, 


i fotografię każdej osoby, trafnie wykonaną do wy- 

ciskania, jakoteż wszelkie inne roboty, wchodzące 

w zakres rytownietwa, pieczętarstwa i cyzylarstwa, 
wykonuje po cenach umiarkowanych 


4; 
F- 


Politik. 

Berliner Tagblat. 
Alg. münch. Zeitung. 
Kiewlanin. 

Neue Fliegende. 
Floh. 

Bombe. 

Wiener Caricaturen. 
Psuhiitt Caricaturen. 
Fliegende Blatter. 
Meggendorfer. 
Simplicissimus, i 
Interessante Blatt. 

Garten'abe. 

Ilustr. Leipzig, Zeitung. 

Illustration. 

Uber Land usd Meer. 

Buch für Alle 


Zakład art. rytowniczy 


A. GIGMANIA 


fi Lwów, ulica Sykstuska 1. 14. | 
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© dej Ń oólatale orea N Die Wage. 
> Katalogi darmo i M przesyła ma żądanie Jürist. Blätter, 
f © Księgarnia wydawnicza Wien. med. Presse. | 
4 
z i 
2 Zlata Praha. 
zy W, Z U K E R K À N D L A Humorist Listy. 
(7) p Sport und Salon. 
ń 2 w Złoczowie (Galicya). Gerichtshalle. 
polecają bogato zaopatrzony skład prawdziwych francuskich i angielskich orygi- $$ : Silesia, 
nalnych perfum po bardzo niskich cenach; wielki wybór najlepszych angielskich tas Ważny od | listopada e London News. 
szczoteczek do zębów i do paznokci, szczotek do włosów, dalej grzebieni wszelkiego (9% a Neues Wiener Jontnal. 
| rodzaju z oprawą rogową, szyldkretową lub z kości słoniowej. Jake osebli- SE IMustr. Welt. 
wosé domu: Uzmana za wyborną angielska „Eau de Celogne x2 UT eT 0 e 0W Wien. Allg. eront Zeitung. 
Zemo“ po K. 2, 4, 8, 14 i 16. — Każdy artykuł wysyła się natychmiast za © W WN 
S ini Illustr. Italiana. 
RC Die Zeit. 


> 


najdokładniejszy rozkład jazdy pocią- 
gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 
licyi i Bukowiny. — Ceuy biletów do 
wszystkich stacyj. — Odległość kilom. 


p, 
0 


Diło. 
Jugend. 


z zaliczką. — Cenniki opłatnie. 
Naprzód. 


RR ERLAR ERAR RARR RA KARIORIK 


susza a =" RM PAC ZA ACO 


D „Confiserie Union“ we Lwowie. 


Fackel, 
Barreau, 


R De E: j be Rozp g A 
© Parewa fabrysa cukrów i czekolady Geg raficzn rozkłąd stac i ZO ian 4 
> poleras swoje według majnowszęch sposobów i przy zastosowaniu postępowych 8 y E ; ` JJ BEE zum Miiuscb. Zeitung. 
i środków *vkonane, wyśmienite krajowe fabrykaty specyalne, jako to : z mapą sytuacyjną Verordnungsblatt. i 
Angielskie, francuskie i szwajcarskie bonbony i cukry wszelkiego rodzaju. — Bonbony 2 2 „0 Lustige Blatter. 
i S , J k laz Ga] 1 
= «tłusowe. — Produkta słodowe. — Karmelki waj Bonboni salonie. z ME olei że aznych allcyi i Bukowiny. e für die Herren: 
E nite cukierki deserowe w różny.h doborowych gatunkach (Dragóes, Pralinóes). — Dese- rmeeblat. 
x Ð} rowe pieczywka, biszkoty, AO, pierniki. — Oryentalne specjały GBA M Najlepsze połączenie Z zagranicą Mercur. m, | 
21 Przeróżne artykuły świąteczne na Boże narodzenie i Wielkanoc od pojedyńczych do id kąpiel h Tygodnik Narodowy. - 
` 5) É najwytwerniejszych. ao miejso apielowyoa. Radikalni listy. 1 
Cukier lodowaty, owoce kandyzowane, glazurowe, skórki pomarańczowe kandyzo- Krytyka. 
co wane. —- Opatentowany cukier owocowy do smażenia OWOCÓW, marmolad, soków i t. p. Dział informacyjny. Kikeriki. | 
€ jako względnie najtańszy dodatek zamiast zwykłego cukru burakowego. — Sok do potraw Do nabycia we wszystkich księgarniach Czas pragski. 
jako najlepszy i najtańszy środek zamiast masłą i miodu. — Wreszcie rozmaite soki bi dziennik ; s 4 Iilustracya Polska. 
owocowe, marmolady i t. p. k k SE M iurach dzienników i trafikach. M świąteczna. . 
> Nadmieniamy że wszystkie artykuły i materyały surowe potrzebne do wyrobu na- p : edycyna. 
Sà szych produktów, które pobieramy z pierwszorzędnych źródeł, bada i kontroluje stale „KURYER KOLEJOWY* og Med. Wochenschrift. 
'herap. 


""emik sądowułe zaprzysiężony. | 
Zjednoczone fabryki syropu i cukrów we Lwowie, 


wka u. Zamarstyrowska 21, Zarząd ul. Łukasińskiego 4. 
Shad główny: pl. (tołuchowskiego 9. Filia: Rynek 12, 


Cena 24 hal. 
Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


W. klin. Wochenschrift 
Wiek nowy. 
Qestr. Deut Rundschau. 
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; TOSE | Jako u6ja specyainose od 
i lat 38 polecen znakomite 
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Przeprowadzenia | 


Po cenach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątka 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeñ- 
skick, czeskich, francuskich ete 
ezasopisei fachowych, miejssowych, 

zamiejscowych i masranieznych. 
Zamówienia na Alisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 


$ Choroby weneryczne 

E i zast.rzałe, obojga plci choroby skórne 
= i kobisre. osłzbienie na tle neurasthenji 
% leczy radykalnie Dr. FRISCH, Pasaż 
$ Hausmena | 8. Zabiegi łecznieze odby- 
wają się pod osobistym dozorem. Bada- 


Kto chee mieć 


pat. wozy 6 i 8 metr. 


Gwaraacya za całość. 
52 własnych wozów meblowych pstent. 


CARO i JELLINEK 


Wiedeń, Schottenring 27, 


Budapeszt, Arany Janos uteza 34. 


Lwów, Jagiellońska 22, 
Telefon 4082 


wyrshy reżewnicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henekelsa w So- 
linger francuskie i styryj- 
skie: Może stalowe i de- 
serowe. Kuchtnra elasty- 
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Scyzoryki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie ca z3} 2 do 3, Hen- 
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ciągu czterdziestu letniego przeszło istnie- 
W nia, TYGODNIK ILLUSTROWANY zazna- 
czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 
Dlatego powtarzania w prospekcie ogólnego pro- 
gramu pisma uważamy za zbyteczne. 

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy. 

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne. 

Dzięki temu, naszą teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych. 


AA 


Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY 
ORZESZKOWEJ p.t. 


„Anastazya” 


z illustracyanr 
Sawiczewskie 
rembskiego, 

W dzial. 
STEFANA ŻEROMSKIEGU ny... | 

POBICŁE, 
WŁADYSŁAWA REYMONTA 
CHŁOPI, 

prace Maryi Konopaiekiej, Adama Krecho- 
wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego. 

Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.: 

Modlitwa pańska, 
nowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO 


CHAM, 


BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów 
DZIWNE POWIEŚCI, 


możemy również zapewnić czytelników, że 


Henryk Sienkiewicz 


obiecał dać tygodnikowi najpierwszą wielką 
swoją powieść, której akcya rozgrywać 
się będzie w epoce Napolecńskiej. Iilu- 
stracye do tego utworu wykona, 


WOJCIECH KOSSAK. 


"e Ratowskiego, 


po eenie znacznie zniżonej znakomitego dzieła historycznego J. 1. KRASZEWSKIEGO p. t.: 


Polska w czasie trzech rozbiorów 


. (1772—17899) (śtudyurm. do historyi ducha 1 obyczaju). 
Przedpłatę na „Polskę w czasie trzech rozbiorów przyjmują razem z przedpłatą na „Tygodnik illustrowany“ wszystkie znaczniejsze księgarnie i kanto 


Dzieło to, oparte na studyach źródłowych a nieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i plastyczny obraz jednej z najciekawszych epok dziejowych nas'ego traju, 1 bogate jest w SZ04lhu- 
Będzie ono poprzedzone przedmową i uzupełnione objaśnieniami znakomitego znawey XVIII, wieku profes-ra Szymona Askenazego, autora „Dwóch stuleci". — Pomnikowa ta prad 
Kraszewskiego, objętości około 100 arkuszy druku w formacie wielkiej 8-ki, wyjdzie z drusu w wydaniu wytwornem, ilinstrowanem co najmniej 20% scenami portretami wybitnych asobistości. podobizuami it. 
według vspółczesnych sztychów, rysunków, obrazów i dokumentów. — Zebraniem dzinłu illn:tracyjnege dn „Polski w trzech rozbiorach* zaję i t 
swego współpracownika, znanego badacza dziejowego Aleksandra Kruustara. — Tom I. „Polski w czasie trzech rozbiorów: wyjdzie w marcu r. 1902, a następne dwa tomy ukażą s 
w ciągu roku 1902. — Prenumeratorowie TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO mogą nabywać całkowite dzieło J. I. Kraszewskiego „Polska w czasie trze-h rozbiorów“ w 3 tomach za 


wyjątkowo zniżoną cenę 18 kor. bez 6prawy, w oprawie 25 kor. 50 hal. 


anegdotyczno-instrukcyjne. 


Prócz tego. jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na- 
dal, co miesiąc bezpłatnie tom czyli rocznie 
12 tomów Pism Sienkiewicza bez 
żadnej dopłaty, ani za książki, 
ami 72 ich przesyksę. 


W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QUO VADIS*, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię. za- 
czynając od 

„OGNIEM I MIECZEM: 
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO- 
TROWSKIEGO. 

Będzie to pierwsze u nas illustrowane wy- 

danie tej wspaniałej epopei wojennej. 


Prócz „Ogniem i mieczem* damy także 
szereg nowel: „Zórawie*, „Sen“, „Muszę wy- 
począć“, „Na Olimpie“, „Na jasnym brzegu“, 

rhiór pomniejszych utworów literackich 
 rkiatvch dotychczas 


ustychczaSOWYcu w, 


datak powiaściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra Ceulevain'a 
„siwa zwycięska. 

W dziale poezyi drukować będziemy utwory 
Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomulickiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopniekiej, Orkana, 
Or-Ota, Selima, Staffa, Kazimierza Tetmajera 
iw i 

Bogaty dział społeczna -informacyjny ze 
szczególniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki 

odkryć i wynalazków 
z iliustracyami, 

W dziale „Artykuły wstępne“ mamy za- 
pewnione współpracownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowicza, Bolesława Lutomskiego, Dr. Bisńkow- 
skiego Adama. Stanisława Szezutowskiego, Ka- 
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana Steckiego, oraz 
wielu ianych publicystów. 


n TROP LA 


ra się Redakcya TYGODNIKA ILLUSTROWANKEGO, przy współudzii 
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W rubryce „Syłwatki galicyjskie" 

szawskie, prowincycnalne i peznańskie, 

się niezmiernie interesujacy 
PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA. 

Dział histeryczny zawierać bgczie i: 
jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof 
Hecka, Adama Szelągowskiega, dr. KI 
Bąkowskiege, Aleksandra Kraushzra, W: 
wa Mickiewicza. 

Wszystkie bogato iilustrowene. 

W dziale Krytyki literackiej i artys 
pomieścimy: studyum Stanislawa Wit 
p. t. „ODRODZENIE, waktojące o si 
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz 
miczną tegoż autora o prądzch i ki 
estetycznych. 

W dziale artystycznym warowidzan 
rubrykę pvoświęe ną 

SZTUCE STOSOWANEJ 

Prócz tego mamy zapewn con: stade 
przeownietwo: Wiad. Bogusławskiego, 
Chmielowskiego, Ignacego Ohrzanowskieg 
dysława Jabłonowskiego, Józeła Kalle 
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Edwarda Lubowskiego. Ignacego Me 
Towhawskiego i w tn. 
tego—ięlmiemy w 
aie ruch artystyczny 
ieszczając reprodukcye 
Son ch utworów sztuki. 


Zmieniamy dotychczasowy nasz pa 
znacznie droższy i lepszy, co wpłynie 
dodatnio na stronę zewnętrzną iiiustracyi 

W najbliższym czasie pomieścimy 
rysunków da 

„QUO VADIS?“ 
wykonanych przez Piotra Stachiewicza, 
studyów robionych w Rzymie. 

Niezależnie od kolorowych reproduk 
wanych w tekście pisma, zamierzamy 0l 
wszystkim naszym prenumeratorom jako 

Premium nadzwyczajn 
wspaniałą, a nigczie dotychczas niewy: 
kom: pozycyę 

KAZIMIERZA ALCHIMOWICH 
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„Nad grobem Roba 
(Jacka Soplicy) 

odbitą kolorami na grubym w 


Redaktor: Dr. JÓZEF WOLFF. 


Prenumerstę ze Lwowa i całej G ' 
Główna ekspedycya „Tygodnika Illustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9. | 


oraz wszystkie Księgarnia i Kantory pism. 


DA ydawcy: GEBETHNER 


alicyi z Bukowiną przyjmują: 


i WOLFF. 


Warunki prenumeraty „ygodnika Jliustrowanego“ razem z dodatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami dzieł Xenryka Sienkiewicza : 


we Lwowie: 
Kwartalnie . 0... „JE 
Półrocznie . . az. 
Rocznie 


. 6 koron 80 hal. 
. £3 koron 60 hal. 
. 27 koron 20 hal. 


w Galicyi i Bukowinie z przesyiką pocztową: 
Kwartainie . 5 o. 0. 

Półrocznie . 
Rocznie . 


. 7 koron 20 hal, 
"2... e oon 
. 23 koron 80 hal. 


Pragnacy otrzymać Dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sienkiewieza na okładee) dopłacają za tom tylko 40 hal., t. j. kwartalnie za 3 tomy | kor. 20 hal., półrocza 
za 6 tomów 2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal; należytość tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą. — Pierwsze 36 tomów Sienkiewicza, z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenumera 
rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika* można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal; bez przesyłki i opakowania. 


Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany po 12 tomów, za nadesłaniem w 3 ratach po 13 kor. za tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 60 hal. za tomy w oprawie. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego l. 12. Telefon Nr. 527. 


(Zarządca Wł. J. Weker). 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 
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